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P L A M  R O Z W O J U  R F S R R  

N a K r e m l u  z a k o ń c z y ł »  
J ię  s e s j a  R a d y  N a j w y ż s z e j  
R e p u b l i k i  R o s y j s k i e j .  D e ­
p u t o w a n i  p r z y j ę l i  p a ń s t w o  
" y  p l a n  r o z w o j u  g o p p o d a r  
c z e g o  i s p o ł e c z n e g o  r e p u ­
b l i k i  n a  r o k  1987. P r z e w i ­
d u j e  o n .  ż e  w p r z y s z ł y m  
r o k u  d o c h ó d  n a r o d o w y  
RFSRR w z r o ś n i e  o 4 3 
p r o c .  W y r o s n ą  ś r o d k i  p r z e ­
i n a c z o n e  n a  p o d w y ż s z a n e  
Poziomu t y c i a  o b y w a t e l i ,  
d o c h o d y  l u d n o ś c i  p o d n i o s ą  
s i *  o J,S p r o c .  

B i a ł y  D o m  w y s t ą p i ł  z 
o ś w i a d c z e n i e m  w s p r a w i e  
r a d z i e c k o  - a m e r y k a ń s k i c h  
r o z m ó w  n a  t e m a t  z b r o j e ń  
j ą d r o w y c h  i k o s m i c z n y c h ,  
k t ó r e  z o s t a ł o  d o p a s o w a n e  
d o  r o z p o c z ę t e g o  w Gene­
w i e  w f a m a c h  t y c h  r o z ­
m ó w  r o b o c z e g o  s p o t k a n i a  
J a k  p i s z e  T A S S  z W a s z y n g  
t o n u .  t a m t e j s i  o b s e r w a t o ­
r z y  z w r ó c i l i  p r z e d e ,  w s z y ­
s t k i m  u w a g ę  n a  i n t e r p r e t a  
c.1e, n a d a n a  p r z e z  a d m i n i r  
i t r a c j e  U S A  w t y m  d o k u  
P i e ń c i e  r a d z i e c k o - a m e r y k a ń  
s k i e m u  s p o t k a n i u  n a  n a j ­
w y ż s z y m  s z c z e b l u  w R e y -
k j a v i k u .  p r z y p i s u j ą c  S t a ­
n o m  Z j e d n o c z o n y m  r o l e  
d o m n i e m a n e g o  „ i n i c j a t o r a "  
r e a l n y c h  w y s i ł k ó w  r o z b r o ­
j e n i o w y c h .  a Z S R R  — z a ­
l e d w i e  b i e r n e g o  o b s  e r  w a t o  

P o d o b n e  t w i e r d z e n i a  n i e  
w y t r z y m u j ą  ż a d n e j  k r y t y ­
k i  1 o d r z u c a n e  s% n a w e t  
p r z e z  s a m y c h  p o l i t y k ó w  
a m e r y k a ń s k i c h .  

H a w a n i e  z a k o ń c z y ł y  
o s t a t n i e  p o s i e d z e n i a  

t r z e c i e g o  z j a z d u  K o m  on?-
« t y c z n e j  P a r t i i  K u b y .  N a  
z a k o ń c z e n i e  z j a z d u  p r z = m ó  
w i e n i e  w y g ł o s i ł  F i d e l  C a -

K A C I S K I  N A  A G E N C J Ą  

„ N i e z a l e ż n e " ,  ś r o d k i  m a ­
s o w e g o  p r z e k a z u  w U S A  
u l e g a j ą  b e z w z g l ę d n y m  n a -

K o r a ł  Ciskom B i a ł e g o  D o m u  z a  
k a ż d y m  r a z e m ,  k i e d y  p o w  

pol.  i ' t a j e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
P r z e d o s t a n i e  s : e  d o  w i a d o  
^ O ś c i  p u b l i c z n e j  t a j n y c h  
fikcji .Yvyw&Qtowych, p r o ­
w a d z o n y c h  p t z e z  w ł a d z e  
a m e r y k a ń s k i e  z a  g r a n i c ą .  
W e d ł u g  i n f o r m a c j i ,  u z y s k a  
P y c h  p r z e z  p i s m o  . . N a t i o n "  
w z e s z ł y m  r o k u  k o r e s p o n ­
d e n c i  a g e n c j i  „ A s s o c i a t e d  

P r e s s "  w W a s z y n g t o n i e ,  
R o b e r t  P a r r y  i B r i a n  B u r -

ooza  p # 6 e r  p r z y s t ą p i l i  d o  z b i e r a -

t o  sity 
m pro] 
i m  d n '  

m a t e r i a ł ó w  d o  a r t y k u  
. . 'c iemnych s p r a w ­

k a c h ' '  n i k a r a g u a  ń ś k i c h  e o n  
t r a s  i z a m i e r a n i u  w n i e  
W s p ó ł p r a c o w n i k ó w  k r a j o -

j r a d y  b e z p i e c z e ń s t w a  
XJSA. J e d n a k ż e  r ó z c z a r o w a  

d z i e n n i k a r z y ,  k t ó r z y  
Włożyli w i e l e  t r u d u  w o -
D r a c o w a n i e  a r t y k u ł u  — 

liało g r a n i c  — k o ń c o  
e r s j a  i n f o r m a c j i  s t a ­

n o w i ł a  ż a ł o s n e  s z c z ą t k i  
ich p i e r w o t n e g o  m a l a r i a ł u .  

_ P O T W I E R D Z E N I E  
W Y R O K U  N A  Z A B Ó J C Ó W  

INDIRY GANDHT 

P o  z a k o ń c z e n i u  r o z n r a -
' y  a p e l a c y j n e j  p r o w a t i z o -
e j  n a  w n i o s e k  o b r o n y  — 

*Sd n a j w y ż s z y  t e r y t o r i u m  
z w i ą z k o w e g o  Delhi  p o d  t r z y  
fnał w ś r o d ę  w y r o k  p i e r w  
^ z e j  i n s t a n c j i  — k a r e  
ś m i e r c i  d l a  z a b ó j c y  I n d i r v  
G a n d h i .  S a t w a n + a  Songha  
o r a z  j e g o  w s p ó l n i k ó w .  

W. Jaruzelski przyjql ministrów obrony 

Układu Warszawskiego 

I sekretarz  KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa,  zwierzchnik sił zbroj­
nych PRL — pen. armii 
Wojc iech Jaruzelski  przy­
jął przewodniczących dele­
gac j i  bratnich armii socja­
listycznych uczestniczących 
w posiedzeniu Komitetu Mi 
nis trów Obrony państw-

tośei państw wspólnoty so­
cjal is tycznej  oraz pogłębia­
niu braterstwa broni mię­
dzy żołnierzami socjałistycz 
nych armii. 

K O M U N I K A T  

W dniach 1—3 bm. w 
stolicy Polskie j  Rzeczypos-

-stron Układu W a r s z a w s k i e  politej  Ludowej  — Warsza  
go.  

Obecny był naczelny do­
w i e  odbyło s ię  posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obro-

wódca zjednoczonych Sił n v  państw-stron Układu 
Zbrojnych państw-stron U- Warszawskiego.  
kładu W a r s z a w s k i e g o  — Na posiedzeniu obecna 
marszałek Związku Ra- była m. in* kierownicza ka 
dzieckiego W i k t o r  Kulikow. dra ministerstw obrony 

Gen. W .  Jaruzelskiego państw-stron Układu War-
poinformowano o przebie- szawskiego i Zjednoczone-
g u  posiedzenia i przy ję tych  ę o  Dowództwa ZSZ. 
na nim rekomendacjach w Uczestnicy posiedzenia o-
sprawie  dalszego pogłębia- mówili  r e z u l t a t y  i wnioski  

1 rozszerzania socjali­
s tycznej  współpracy oraz 
umacniania zdolności obron 
n e j  Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych w celu zapewnie 
nia niezawodnego bezpie­
czeństwa i poko jowego  roz 
w o j u  państw-stron Układu 
Warszawskiego.  

I sekretarz  KC PZPR wy­
raził uznanie Komitetowi 
Ministrów Obrony, którego 
działalność dobrze służy u-
macnianiu jedności 1 zwar-

W służbie 
szlachetnej 

idei 
W c z o r a j  odbyło s ię  spot­

kanie honorowych d a w c ó w  
k r w i  zrzeszonych w 12 klu 
bach HDK działających w 
jednostkach resortu s p r a w  
wewnętrznych w o j .  gdań­
skiego.  

Podkreślając,  że w br. 
k rwiodawcy  w mil icyjnych 
mundurach oddali honoro­
w o  400 1 tego bezcennego 
leku, szef W U S W  gen. 
bryg .  Je rzy  Andrzejewski  
złożył im serdeczne podzię­
kowania oraz zaapelował o 
dalsze upowszechnianie ho 
noroweao krwiodawstwa  
wśród funkcjonariuszy  MO 
i SB województwa gdań­
skiego.  Stówa uznania dla 
dużej  ofiarności dawców 
k r w i  wyraził  również pre 
zes Z W  PCK w Gdańsku 
Marian Gregorek. 

Najbardzie j  zasłużeni 
k r w i o d a w c y  otrzymali od­
znaki honorowe PCK, od­
znaki „Zasłużony Honoro­
w y  Dawca Krwi",  l i s ty  po­
chwalne  ZG i Z W  PCK 
oraz upominki rzeczowe u-
fundowane  przez  szefa 
W U S W  w Gdańsku. 

(kwd)  
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Lubelskie Zakłady Futrzarskie w Kurowie są  naj­
większym k r a j o w y m  eksporterem kożuchów dam­
a c h  i męskich. Na sezon 1986/87 przygotowano tu 
'Poro nowych wzorów, które  z pewnością będą cie-
®*YIy s ię  uznaniem klientów, j a k o  że kurowscy  kuś-
I'erze posiadają  w s w o j e j  kolekcj i  wiele- medali 

dyplomów zdobytych n a  w y s t a w a c h  k r a j o w y c h  i za-
" ' inicznych. 

N* zdjęciu:  kożuchy t Kurowa prezentują s ię  
' ' k tównie .  Gdyby t a k  jeszcze ceny  nie próbowały 

' ^ t ó w n y w a ć  im w ełektowności... 
C A P  — M. Trembecki  

w y n i k a j ą c e  ze spotkania 
na n a j w y ż s z y m  szczeblu w 
Reykjaviku.  W y r a ż o n o  jed­
nomyślnie pogląd, że pro­
pozycje  Michaiła Gorbaczo­
w a  stanowiły realny,  kon­
s t r u k t y w n y  wkład państw 
socjal istycznych w spra­
w ę  w a l k i  o rozbrojenie i 
powszechne bezpieczeństwo. 

Komitet Ministrów Obro­
ny podkreślił ważne  znaczę 
nie w i e l k i e j  rangi  i n i c j a t y w  
pokojowych,  z którymi w y  
stąpił Doradczy Komitet Po 
lityczny państw-stron Ukła­
du W a r s z a w s k i e g o  na nara­
dzie w Budapeszcie (1986 
r.). 

Na posiedzeniu wyrażo­
no głębokie zatroskanie za 
ostrzoną sy tuac ją  politycz-
no-militarną na kontynen­
cie europejskim i w Rwie­
cie w w y n i k u  działań USA 
i NATO sprzeciwiających 
s ię  ograniczaniu w y ś c i g u  
zbrojeń, zaprzestaniu prób 
z bronią jądrową i kon-

No str. 2-3 żamiesz 
czarny obszerna rela­
cję z konferencji pra­
sowej WOJCIECHA 
JARUZELSKIEGO na 
Międzynarodowym 

Spotkaniu Dziennika­
rzy „Jabłonna-VI". 

tytułujących rozbudowę po­
tencjału militarnego. 

Jednocześnie potwierdzo­
no wierność układom i po­
rozumieniom w sprawach 
ograniczenia zbrojeń i roz­
brojenia oraz konieczność 
ścisłego przestrzegania przez 
USA porozumień o ograni­
czeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych,  układów 
o ograniczeniu sys temów o-
brony przeciwrakietowej.  

Potwierdzono dążenie do 
dalszego rozszerzenia współ 
pracy w o j s k o w e j  między 
państwami sojuszniczymi i 
umocnienia jedności brat­
nich armii. Nakreślono 
przedsięwzięcia w dziedzi­
nie obroności państw Ukła­
du W a r s z a w s k i e g o  m a j ą c e  
na celu niedopuszczenie do 
naruszenia istniejące* rów 
nowagi w o j s k o w e j .  

Komitet Ministrów Obro­
ny przyjął  uchwały w e  
wszystkich sprawach bę­
dących przedmiotem ob-

(PAP) 

Prasa, radio i TV 
w reformie 

gospodarczej 
Wprowadzenie zasad re­

formy gospodarczej  do  p r i  
s y  radia i telewizj i  oma­
wiano 3 bm. w W a r s z a w i e  
podczas posiedzenia Rady 
Prasowej.  Zwrócono u w a g ę  
na konieczność unowocześ­
nienia przestarzałego zaple­
cza technicznego agencji,  
radia i telewizji,  usprawnię  
nia systemu przekazywania 
informacji, zapewnienia dru 
karniom nowoczesnych ma 
szyn poligraficznych. Zapo­
bieganie rosnącemu zapót-
nlenlu technologicznemu w 
t e j  dziedzinie w y m a g a  s z y b  
kich działań 1 pomocy tinan 
s o w e j .  Rada poświęciła w i e  
le  uwagi  «prawom bytowym 
i płacowym środowiska 
dziennikarskiego. Omówio­
no także plan pracy na n a j  
bliższe miesiące. 

(PAP) 

Jrangate' w roli głównej 
także szef CIA 

J a k  informuje dziennik 
„Los Ange les  Times", dyre­
ktor Centralnej Agencj i  W y  
wiadowczej  (CIA), William 
Casey w listopadzie 1985 r 
osobiście wyraził zgodę na 
udział s w e g o  organu w taj­
nych dostawach broni d o  I-

Gazeta podkreśla, że do­
niesienia t e  przeczą pierwo­
tnym wypowiedziom Case-
ya, który w y s t ę p u j ą c  przed 
10 dniami przed komisją 
ds. w y w i a d u  w Senacie i 
Izbie Reprezentantów, przed 
stawił sprawę tak, j a k b y  
CIA . uczestniczyła w „ope­

racji i rańskie j "  
wiedzy. 

bez j e g o  

1 osfafnlej 
C H W I L I  

W c z o r a j  wieczorem w pa­
r y s k i e j  Mutualite odbył się 
wiec  protestacyjny przeciw­
k o  projektowi  reformy kq-
deksu obywatels twa przygo­
towanemu przez ministra 
sprawiedliwości Albina Cha-
landona. Była to pierwsza 
a k c j a  protestacyjna w ra­
mach znacznie szerszej  kam­
panii, k tóre j  celem jest  mo­
bilizacja francuskiego społe­
czeństwa przeciwko refor­
mie u w a ż a n e j  za „reakcyj­
n ą "  i „pogłębiającą podzia 
ły narodowościowe".  Kam­
panię t ę  prowadzi ki lka dzie 
s ią t  organizacji  społecznych. 

(PAP) 

Odpowiadając  na pytania 
dziennikarzy, były wicepre 
zydent USA Walter  Monda 
le powiedział, ż e  g d y b y  pre 
zydent Reagan zechciał, 
mógłby w ciągu dwóch dni 
u jawnić  w s z y s t k i e  szczegó­
ły a f e r y  i rańskie j  i a f e r y  
związanej  z finansowaniem 
contras. 

Jeżeli natomiast prezy­
dent nie wiedział, co dzie je  
się w Białym Domu, jakie­
go rodzaju polityka jest  te 
dlizowana pieniędzmi o b y w a  
teli Stanów Zjednoczonych, 
świadczy to gorzej  o nim, 
niż g d y b y  wiedział e tych 
«prawach. 

Mon dale oświadczył, -ż 
specjalny prokurator powo­
łany do zbadania a f e r y  irań 
skiej,  winien z a j ą ć  s ię  tak­
że przedsięwzięciami admi­
nistracji Reagana dotyczący 
mi finansowania opozycji  w 
innych kra jach  świata.  

(PAP) 

M. Orzechowski 
uda się do Belgii 
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Kró­
lestwa Belgii Leo Tinde-
mansa, w dniach 17—18 
grudnia oficjalną wizytę  w 
Belgii złoży minister spraw 
zagranicznych PRL Marian 
Orzechowski.  (PAP) 

Załoga „Wiel iczki"  po niezwykłym rejsie 

Przykład 
marynarskiej dzielności 

Niezwykły, wzrusza jący  
charakter  miała wczora j sza  
minikonferencja prasowa 
na ms. „Wieliczka" — stat­
k u  Polskich Linii Oceanicz­
nych, k tóry  powrócił właś­
nie do Gdańska z kole jnego 
r e j s u .  A l e  bo też ta pięć­
dziesiąta już, jubileuszowa 
podróż „Wieliczki"  była n ie  
zwykła.  

„Pruska wizytówka" dla Zimmermanna 
N a j w y ż s z e  odznaczenie re  

wizjonistycznego „ziomkos-
t w a  Prus Wschodnich" zwa 
n e  „pruską w i z y t ó w k ą "  o-
trzymał minister spraw w e  
wnętrznych RFN Friedrich 
Zimmermann. Wręczył mu 
j e  sam przewodniczący 
ziomkostwa Ottfried Hen-
ning, jednocześnie parlamen 
tarny sekretarz  stanu w mi 
niśterstwie do s p r a w  stosun 
k ó w  wewnątrzniemieckich. 
Uroczystość wręczenia odby 
ła się w przedstawiciel­
s twie  Bawarii w Bonn, a 
motywacja  tego wyróżnie­
nia brzmiała, że min. Zim­
mermann, już wkrótce  po 

objęciu urzędu wyjaśnił,  iż 
„rozwiązanie kwesti i  niemie 
c k i e j  nie ogranicza się do 
obszaru Republiki Federal­
n e j  i NRD", Chodziło tu o 
oświadczenie Zimmermanna 
z 29 stycznia 1983 r. wygło 
szone n a  spotkaniu z dzia­
łaczami rewizjonistycznymi 
w Bawarii, gdzie zgłosił on 
jawnie  roszczenia do pol­
skich ziem zachodnich. Je­
g o  zdaniem, zjednoczone 
Niemcy powinny o b j ą ć  ob­
szary w granicach Rzeszy z 
1937 roku. W późniejszych 
wypowiedziach Zimmer­
mann niewiele odbiegał od 
teqo oświadczenia. 

K o n w ó j  z dokiem 
z n ó w  ruszył  

. Cztery polskie holowniki 
prowadzące do Gdańska 
dok dla GSR, j ak  dowiedzie 
l iśmy s ię  w c z o r a j  wieczo­
rem m. in. od inspektora 
operacy jnego ratunkowego 
ośrodka koordynacy jnego  
PRO w Gdyni p. Lucjana 
Chachaja,  s taraiy  się wczo­
r a j  zbliżyć do k r a j u  w y k o ­
rzys tu jąc  każdą przejścio­
wą poprawę pogody.  Infor­
macja ta przekazana zosta­
ła za pośrednictwem pla­
cówki  PRO w Świnoujściu.  

Dowódca k o n w o j u  w y r a ­
żał nadzieję,  że t y m  Sposo­
bem, jeśl i  w s z y s t k o  dobrze 
pójdzie, uda s ię  im b y ć  mo 

że około północy ze środy 
na czwartek minąć W i e l k i  
Bełt i wpłynąć następnie na 
Zatokę Kilońską. Tempo 
dalsze j  podróży zależeć bę­
dzie, oczywiście, od w a r u n  
k ó w  pogodowych na Bałty 
ku. W c z o r a j  po południu 
podano w prognozach o-
strzeżenie o sztormie na ca­
łym Bałtyku zapowiadając  
siłę wiatru  7—9 f t .  B. 

Tymczasem naprzeciw 
konwojowi  celem , udziele­
nia mu ewentualnego wspar  
cia płynął trzeci holownik 
PRO „Neptunie", która o 
godz. 13.30 minęła Koło­
brzeg-  tch 

Poszukiwania groźnej trucizny 
J a k  i n f o r m u j e  r z e c z n i k  S t o ­

ł e c z n e g o  U r z ę d u  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h ,  t r w a j ą  p o s z u k i w a  

Pogoda 
Z a c h m u r z e n i e  d u ż e  r l o k a l ­

n y m i  p r z e j a ś n i e n i a m i ,  o k r e s a ­
m i  o p a d y  d e s z c z u .  T e m p e r a t u ­
r a  m i n i m a l n a  4--6 s t . .  m a k s y ­
m a l n a  1—10 s t  W i a t r  p o l u d -
n i o w o - z a c h o d n i  8—12 m e t r ó w  
n a  s e k u n d ę ,  w p o r y w a c h  15— 
20 m e t r ó w  n a  s e k u n d ę .  

n i a  s k r a d z i o n e g o  w n o c y  T 26 
n a  30 l i s t o p a d a  z m a g a z y n u  
H e r b a p o l u  w P r u s z k o w i e  s k a  
ż o n e g o  ś r o d k a  s p o ż y w c z e g o  
. . A g a r " ,  k t ó r e g o  s p o ż y c i e  g r o z i  
p o w a ż n y m i  k o m p l i k a c j a m i  z d r o  
w o t n y m i .  ( Z a p a l e n i e  p ę c h e r z a ,  
n e r e k ,  o t r z e w n e j )  

Ł ą c z n i e  u k r a d z i o n o  32S k g  
„ A g a r u "  (blało-żól ty  p r o s z e k  
b e z  z a p a c h u ,  k t ó r y  w n i e s k a ­
ż o n e j  p o s t a c i  u ż y w a n y  j e s t  d o  
p r o d u k c j i  w y r o b ó w  c u k i e r n i ­
c z y c h .  S k r a d z i o n a  p a r t i a  z o s t a  
ła w y c o f a n a  z p o w o d u  s k a ż e ­
n i a  b a k t e r i o l o g i c z n e g o .  

I n f o r m a c j e  n a l e ż y  k i e r o w a ć  
p o d  n u m e r  M-90-81 l u b  d o  n a j  
b l i ż s z e j  j e d n o s t k i  m i l i c j i .  

( P A P )  

W uroczystości wręcze­
nia „wizytówki"  wziął u-
dział m.in. szef f r a k c j i  par 
lamentarnej CDU/CSU Al­
f red  Dregqery, k tóry  w y ­
głosił m o w ę  pochwalną na 
cześć odznaczonego. Agen­
cja zachodnioniemiecka 
DPA przypomniała, ż e  
wśród bardzo nielicznych 
wyróżnionych tą odznaką 
z n a j d u j e  się skazany w pro 
cesie głównych zbrodnia­
rzy  wojennych, n ieży jący  
już admirał Karl Doenitz, 
którego Hitler mianował w 
testamencie s w y m  następcą. 
Uroczystość „ziomkostwa 
Prus Wschodnich" odbyła 
się na kilka dni przed ko­
lejną rocznicą podpisania 
układu Polska — RFN o 
podstawach normalizacji 
stosunków. 

( P A P )  

Załoga pod dowództwem 
kpt. ż.w. Marcina Leguckie-
go, j ak  informowaliśmy już 
przed miesiącem na pod­
s t a w i e  depesz, uratowała w 
pobliżu Bengazi na Morzu 
Śródziemnym 21 członków 
załogi oraz 1 pasażera z to­
nącego jugosłowiańskiego 
ro-rowca „Rapoca" d a j ą c  
przykład w i e l k i e j  dzielnoś­
ci, poświęcenia, humanita­
ryzmu i kunsztu marynar­
s k i e j  sztuki. 

O tych bardzo dramatycz 
nvch chwilach opowiadał 
sam kapitan, a także człon­
k o w i e  załogi. Do relacj i  
tych wrócimy jeszcze na na 
szych łamach. 

Do dotychczasowych do­
w o d ó w  wielkiego uznania 
za piękną postawę,  która 
rozsławiła imię polskich 
marynarzy,  doszły kolejne-
Specjalny list z serdeczny­
mi podziękowaniami prze­
słał kapitanowi i całej  za­
łodze minister-kierownik U-
rzędu Gosoodarki Morsk ie j  
Adam Nowotnik. Listy 
dziękczynne od dyrektora 
naczelnego PLO Kazimierza 
Misiejuka otrzymali wszys­
c y  członkowie załogi. 

— Zawsze  tak będziemy 
postępować, zawsze  śpie­
s z y ć  będziemy z marynar­
ską pomocą, g d y  na morzu 
zajdzie taka potrzeba — 
powiedział m. in. kpt.  M. 
Leguckl. T. Ch. 

W Zasadniczej Szkole Gór niczej  w Jastrzębiu odbyło s i ę  uroczyste  ślubowanie 1 
przy jęc ie  do  grona braci g órniczej. CAP  — Jekubowski 

Pierwszy węgiel z „Morcinka" 

Święto „ludzi w ę g l a "  
W przeddzień t r a d y c y j n e g o  W uroczystościach ucze- wprowadzenie prawidło-

Dnia Górnika, 3 bm. na stniczyli przedstawiciele w y c h  relacji  ekonomicz-
Sląsku, w kolebce polskie- na jwyższych władz par ty j -  nych, znacznie szersze w d r a  
go  górnictwa węgla kamień nych i państwowych z W o j  żanie postępu naukowo-tech 
nego odbyły s ię  centralne ciechem Jaruzelskim i Zbig njcznego. 
uroczystości barbórkowe.  
W rybnicko-jastrzębskim 
gwarectwie  węg lowym ru­
szyło wydobycie  w ę g l a  z 
p ierwsze j  ściany w kopalni 
„Kaczyce" . k tóre j  tego dnia 
nadano imię znawcy i piew 
c y  górniczej pracy, wybi t­
nego syna ziemi cieszyń­
s k i e j  — Gustawa Morcin­
ka.  W hali widowiskowo-
-sportowej  w Zabrzu ok.  
1200 przodujących „ludzi 
w ę g l a "  udekorowano odzna 
czeniami państwowymi.  Tra 
d y c y j n i e  centralna akade­
mia barbórkowa odbyła 
s ię  w Domu Muzyki i Tań­
ca w Zabrzu. 

niewem Messnerem — hono 
rowymi górnikami PRL. ' 

Zabierając głos na uro­
czystości barbórkowej  w 
Zabrzu premier Zbigniew 
Messner złożył górnikom po 
dziękowania za codzienny 
trud, za przykładną i w y ­
dajną pracę. Życzył im dal 
szych osiągnięć zawodo­
wych  oraz sa tys fakc j i t za 
szczytnej  i szanowanej  
przez całe społeczeństwo 
pracy górniczej. Istotnym 
przewartościowaniem jest to 
że mówimy o efektywności  barbórkową Wojciech Ja-
wykorzystania,  nie  zaś  o ruzelski odwiedził pacjen-
wzroście wydobycia.  O zna- tów Szpitala Górniczego w 
cza to wzmocnienie r y g o -  Zabrzu, 
rów oszczędnościowych, j P A P )  

W godzinach przedpołud­
niowych z szybu w y  do by  w 
czego nowo uruchamianej  
kopalni „Morcinek" w y j e ­
chał pierwszy wózek z w ę ­
glem z głębokości 950 m. 

„Morcinek" jest  siedem­
dziesiątą polską kopalnią 
głębinową i 22 zakładem 
wydobywczym zbudowa­
nym o d  podstaw w powo­
jennych dziesięcioleciach. 

W drodze na akademię 

Obchody na Wybrzeżu 

B a r b ó r k o w a  w i z y t a  
Obchody barbórkowego 

święta kojarzą się na ogół 
głównie z regionem ślą­
skim, Tymczasem rów­
nież na Wybrzeżu  
istnieją przedsiębiorstwa o 
charakterze górniczym, j a k  
chociażby gdański  „Siarko­
pol", stanowiący ostatnie 
ogniwo 
twarzania 
„żółtego złota". Właśnie  
tam z okazj i  Dnia Górnika 
złożył w c z o r a j  wizytę  za­
stępca członka Biura Poli­
tycznego, I sekretarz K W  
PZPR w Gdańsku Stanisław 
Bejger .  

sk i  „Siarkopol* zaoszczę­
dził w bieżącym roku 600 
ton mazutu. 

Stanisław Bejger ż y w o  
interesował s ię  również ro­
lą samorządu pracownicze­
go. O j e g o  działalności po­
informował gościa Leon 
Biene brygadzista  węzła 

procesie prze- .rozładunku, k tóry  stwier-
eksploatacji  dził, że samorząd ściśle 

współpracuje z organizacją 
party jną,  związkami zawo­
dowymi i dyrekcją .  

Moja dzisiejsza wizyta  
nie miała charakteru wyłą­
cznie kur tuazy jnego  — po­
wiedział I sekretarz K W  
PZPR. — Poznałem nowo­
czesne przedsiębiorstwo — Pragnę przekazać wam 

najserdeczniejsze życzenia 
związane z waszym świętem 
' —  zwrócił się S. Bejger  do 
robotników spotkanych w 
trakcie zwiedzania zakładu. 
— Jednocześnie chciałbym 
zapoznać się z warunkami 
w a s z e j  pracy, waszymi  pro­
blemami i bolączkami... 

— Praca istotnie nie jest  
łatwa, tym bardziej  że w y ­
konujemy ją w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia 
— stwierdzili Henryk Sta-
tkiewicz j Henryk Gerczak 
— operatorzy sprzętu, do­
d a j ą c  ż e  dobra opieka 
zdrowotna, sprawnie fun­
kc jonująca  służba socjalna, 
a także sprawdza jący  się w 
praktyce  system b r y g a d o w y  
w znacznym stopniu łago­
dzą w y s t ę p u j ą c e  trudności. 

O zaangażowaniu 450-
-osobowej  -załogi mogą 
świadczyć słowa Mieczy­
sława Dzi wnika  aparaturo­
w e g o  uzdatniania wody,  
k tóry  zapoznał S. Bejgera 
z oszczędnościami uzyska­
nymi na skutek odzyskiwa­
nia ciepła i uzdatnionej 
wody,  dzięki czema gdań-

przynoszące państwu cenne 
dewizy.  Poznałem również 
ciężką pracę zatrudnionych 
w nim ludzi, którzy swoją  
postawą umożliwiają pra­
widłowe funkcjonowanie  
zakładu. 

Po zwiedzeniu niemal 
wszystkich stanowisk pracy 
gdańskiego „Siarkopolu", 
d a j ą c e g o  rocznie 2 min 
ton siarki eksportowanej  
d o  wielu k r a j ó w  świata, S. 
Bejger wziął udział w uro­
czys te j  akademii, podczas 
k tóre j  wyróżnia jącym się 
pracownikom wręczone zo­
stały odznaczenia państwo­
w a  i resortowe. 

(kwd) 

Świętowała załoga „Petrobaltiku" 
Z okazji  t r a d y c y j n e j  Bar­

bórki odbvlo się w c z o r a j  w 
Ratuszu Staromiejskim w 
Gdańsku uroczyste spotka­
nie oonad 500-ośobowei, mię 
dzynarodowej  załogi Współ 
nei Organizacji  Poszukiwań 
Naftowych na Morzu Bałty­
ckim „Petrobaltic". 

W obchodach górniczego 
święta udział wzięli:  konsul 
generalny Konsulatu ZSRR 
w Gdańsku, minister oelno-
mocnv Iwan Tkaczenko oraz 
konsul Konsulatu General­
nego NRD w Gdańsku Ul­
rich Droschler. Obecni byli  
przedstawiciele władz noli-
tycznych i administracyj­
nych Gdańska, dowództwa 
Kaszubskie j  Brygady W O P  
i Marynarki  Wojenne ' .  

N a t e m a t  Drący  i p l a n ó w  
w i e r t n i c z y c h  . . P e t r o b a l t i k u " .  
d o k o n u j ą c e g o  s y s t e m a t y c z n y c h  
o d w i e r t ó w  w s t r e f a c h  ZSRR.  
NRD i P R L  n a  M o r z u  B a ł t y ­
c k i m .  m ó w i ł  d y r e k t o r  p r z e d  s i ę  
b i o r s t w a  — m g r  i n t .  R y s z a r d  
Ł a b u ś .  A k t u a l n i e  p l a t f o r m a  
w i e r t n i c z a  z n a j d u j e  s i ę  n a  
s z e l f i e  z a c h o d n i m  P R L  w o k o ­
l i c a c h  D z i w n o w a .  

P o d c z a s  s p o t k a n i a  n a j b a r ­
d z i e j  zasłużeni  p r a c o w n i c y  w y  
b r z e ż o w e g o  g ó r n i c t w a  o t r z y ­
m a l i  z r ą k  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
MRN w G d a ń s k u  J a n u s a  L e ­
w i ń s k i e g o  o d z n a c z e n i a  nań 
s t w o w e .  K r z y ż a m i  K a w a l e r s k i  
m i  O r d e r u  O d r o d z e n i a  P o l s k i  
u h o n o r o w a n o :  A l e k s a n d r a  A u -
g u ś c i a k a  i J a n a  W y  d e r k o .  P o  
n a d t o  w r ę c z o n o  2 Złote i 1 
S r e b r n y  K r z y z  Z a s ł u g i .  Meda­
l e  ..Za o f i a r n o ś ć "  — za u d z i a ł  
w a k c j i  r a t o w n i c z e j  w d n i u  3 
k w i e t n i a  b r .  n a  p l a t f o r m i e  
w i e r t n i c z e j ,  o t r z y m a l i :  A l e k s a n  
d e r  G u l i  ( Z S R R ) . Z b i g n i e w  M y -
s z o g r a j  i H e n r y k  S z o s t a k .  P o ­
n a d t o  w r ę c z o n o  M e d a l e  40-le-
c i a  P R L ,  i m .  J a n k a  K r a s i c k i e ­
g o  1 o d z n a k i  h o n o r o w e :  .,Za 
z a s ł u g i  d l a  G d a ń s k a 1 ' .  „Za 
s ł u ż o n y  d ' a  G ó r n i c t w a "  a 40 
p r a c o w n i k o m  . . P e t r o b a l t i k u "  
n a d a n o  w y ż s z e  s t o p n i e  g ó r n i -

" Miłym akcentem uroczy­
stości b r i o  wręczenie orzez 
zflłoae olatformy wiertniczej' 
„Petrobaltiku" ufundowanej  
orze z aórników ksiażeczk 
mieszkaniowej  wychowance 
Domu Dziecka w Bielkówku 
— A s i  Petsch. 

(bk) 

III Plenum KC PZPR: 16-17 grudnia br. 
panii przed kongresem warunki  społeczno-politycz-
oraz  zawartych w j e g o  decv ne proklamowanego na zje-

2 bm. Biuro Polityczne KC PZPR zapoznało s ię  z gresu — prowadzi poprzez 
przebiegiem i wynikami Kongresu Polskich Odrodzi)- zwiększanie efektywności  
nych Związków Zawodowych. gospodarowania, poprawę 

struktur zarządzania, lepszą 
Przy jmując  z satys fakcją  organizację pracy.  Celowe 

dorobek kongresu stwier- jest  — stwierdzono — po-
dzono, ż e  w j e g o  obradach 
i dokumentach znalazły od­
bicie opinie i poglądy, po­
trzeby i interesy większo­
ści ludzi pracy. W sposób 

Obsady kongresu były o-
twarte, rzeczowe i krytycz­
ne. Dowiodły, podsumowu­
jąc  dorobek OPZZ, ż e  roś­
nie autorytet związków za­
wodowych w ś r ó d  ludzi pra­
cy, -umacnia ich partner­
s t w o  wobec administracji 
p a ń s t w o w e j  i gospodarczej.  

wołanie zespołu rządowo-
- związkowego, który  rozwa 
ż y  kiedy, jak ie  w jaki  spo­
sób  można wprowadzić w 
życie  dalekosiężne i bieżą-

szczególnie krytyczny oma- ce  wnioski  związkowców, 
wiano s p r a w y  gospodarcze, Z uznaniem przyjęto,  po-

zjach, do wykorzystania  
krytycyzmu obrad kongre­
su jako  siły sprawcze j  kon­
struktywnych poczynań w 
różnych dziedzinach życia 
społecznego, szczególnie w 
rozwiązywaniu problemów 
nurtujących klasę  robotni­
czą. Sprawy ekonomiczne 
zgłoszone w trakcie kongre  
su powinny znaleźć silne 
odbicie podczas obrad III 
Plenum KC PZPR. W y r a i o -
no przkonanie, że członko­
w i e  partii — zgodnie z u-
chwałami X Zjazdu PZPR — 

ździe przyspieszenia rozwo­
ju, zwłaszcza II etapu re­
formy gospodarczej.  

Po okresie  dyskus j i  nad 
programami w trakcie kam­
panii z jazdowej  i kończą­
c e j  s ię  kampanii sprawoz-
dawczo-wyborczej  — punkt 
ciężkości pracy p a r t y j n e j  po 
winien przesunąć się obec­
nie na realizację konkret­
nych zadań, t iczą s ię  no­
watorskie  rozwiązania, li­
mie jętne zastosowanie me­
chanizmów i instrumentów, 
a nade wszystko dyscypli-

Satysfakcjonujący dorobek związkowego kongresu 
Dyskus ja  delegatów związ­
k ó w  wskazała dziedziny 
w y m a g a j ą c e  szczególnego 
zainteresowania i aktywno­
ści, określiła warunki  roz­
budowy o g n i w  związko­
w y c h  i przyspieszenia pro­
cesów integraęyjnych.  Kon­
gres  miał duże znaczenie 
dla odbudowy pozycji  
związków zawodowych na 
arenie międzynarodowej.  

Autentyczne i silne, kla­
sowe  związki  zawodowe sta 
ły Sie j u ż  aktywnym u-
czestnikiem tyc ia  społecz­
no-politycznego demokra­
tycznego państw*.  

m. in. budownictwa miesz­
kaniowego, warunków ży­
cia emerytów i rencistów, 
warunków pracy  i ochrony 
zdrowia, poziomu i jakości 
życia. 

Te głosy powinny zobo­
w i ą z y w a ć  d o  a k t y w n e g o  
działania członków partii 
w ruchu zawodowym, w sa­
morządach pracowniczych, 
w administracji państwo­
w e j  i gospodarczej, k tóre j  
obowiązkiem jes t  poważne 
i wnikl iwe traktowanie po­
stulatów związkowych.  Dro­
ga do realizacji celów i po­
trzeb. społecznych — jak 
podkreślono w .trakcie kon 

twlerdzoną p r z e :  kongres,  
gotowość włączania s ię  
ruchu zawodowego do 
współuczestnictwa w kształ 
towaniu i realizacji  polity­
ki społeczno-gospodarczej 
państwa; wspomagania sa­
morządu załogi; rozwijania 
działalności wychowawczej ,  
kulturalno-oświatowej, spor­
towo-turystycznej oraz u-
czestniczenla w zwalczaniu 
z j a w i s k  patologii społecz-

Biuro Polityczne zobowią 
zało organizacje, i instancje 
p a r t y j n e  do przeanali­
zowania spraw i wniosków 
zgłoszonych w trakcie kam-

zaktywizują  s w o j e  uczest­
nictwo w pracy związkowej,  
a zwłaszcza w spełnianiu 
zamierzeń w y n i k a j ą c y c h  z 
uchwał kongresu.  

Biuro Polityczne omówi­
ło materiały na III Plenum 
KC PZPR, które odbędzie 
się w dniach 16—17* grud­
nia br.  

Dokonano oceny dotych­
czasowej  realizacji progra­
mu spoleczno-ekonomiczne-
go X Zjazdu, ze szczegól­
nym uwzględnieniem ąnal -
zy  stopnia zaawansowania 
zmian jakościowych w go-
spodarow niu. III Plenum 
skonkretyzuje  założenia i 

na i konsekwencja  w dzia­
łaniu. 

Biuro Polityczne rozpa­
trzyło projekt  „Centralne­
g o  planu realizacji  uchwa­
ły X Zjazdu PZPR". Przy­
j ę t y  na IX Zjeździe statut 
partii zobowiązuje do opra 
co wania takiego dokumen­
tu. Będzie on podstawą pro 
gramowani.a pracy partii w 
bieżącej  kadencji. 

Postanowiono przedłożyć 
projekt planu do dyskus j i  
i akceptacji  na najbliższym 
plenarnym posiedzeniu Ko­
mitetu Centralnego. 

(PAP) 
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Konferencja prasowa W. Jaruzelskiego z uczestnikami Międzynarodowego Spotkania Dziennikarzy 
Jak już informowaliśmy, po zakończeniu Międzynarodowego Spotka­

nia Dziennikarzy „Jabłonna VI", jego uczestnicy - publicyści z 26 kra­
jów Wschodu i Zachodu, a wraz z nimi stali korespondenci zagranicz­
nych agencji, rozgłośni radiowych i telewizyjnych akredytowani w War­
szawie - zostali 1 bm. zaproszeni do siedziby Urzędu Rady Ministrów 
przez I sekretarza KC PZPR, przewodniczącego Rady Państwa - WOJ­
CIECHA JARUZELSKIEGO. Oto obszerne fragmenty z zapisu przebiegu 
tego spotkania. 

Niestety z rozbawieniem 
patrzymy na mis jonarską gor­
liwość niektórych polityków; 
którzy t ę  „dżunglę" na wschód 
od Łaby pragną ucywilizować u 
nawracać, pewno wręcz  nau-
czvć posługiwać s i ę  nie ty le  
może komputerem, c o  nożem i 
widelcem. 

(Skrót) w o ś ć  poszukiwania redykal-  KBWE, choć nie uważamy,  b y  
nych rozwiązań n a  wielką s k a  a k u r a t  europejska  rzeczywis-
lę.  I w t y m  sensie R e y k j a v i k  tość wskazywała  n a  taką po-

—r__ był niewątpl iwie  wielce poży- trzebę.  Z łatwością mógłbym 
« S J 2 2 2  t ecznym i doniosłym w y d a r z ę  wymienić  p e w n e  inne ob sza-

s p r a w i e  stworze  r y  ś w ł a t a >  n a  k tórych  nasi tych  par t i i  
nia w Europie ś rodkowej  stre­
f y  w o l n e j  od broni che­
micznej  s tawia  pytanie^ 
czy byłoby pożądane, a b y  £ n a  w y j a ś n i ć  specyf iką  amery-

Trudno nie zauważyć, te te-  l 6 w n i e ł  j Polska, t a k  j a k  

j a k  i papież J a n  Paweł wartość p r o j e k t y  podobne do  

mamm 
, Otrzymałem od państwa du-W. Jaruzelski :  witom serdecz częła. Koszty zbrojeń przekro-

nie wszystkich przybyłych t u  czyły w skali  świa towej  tysiąc to. n a w e t  bardzo dużo, b o  aż kualności. 
naszych gości. Stwierdzam z mil iardów dolarów rocznie, a około pół setki pytań. Obejmu 

II. Dyskutują komuniści 
przedstawiciele partii  centro­
wych,  socjaldemokraci i roz-
waźniejsi  konserwatyści.  Naj­
widoczniej  nabiera  pa lące j  a-

planu Rapackiego, i j ak ie  Jest 
stanowisko Polski w sprawie  
Ich ewentualne j  realizacji? 

Polska nigdy planu Rapackie 
go  nie wycofała Tak ż y w e  o-
statnio d y s k u s j e  wokół p r o j e k -

cesów decyzy jnych.  Znam — 
jak  m i  s ię  w y d a j e  - r  tok  my­
ślenia kierownictwa radzieckie-

Nie chcę w c a l e  przez t o  p o  
wiedzieć, ż e  o p r a w a c h  czło­
w i e k a  nie t rzeba mówić.  Mia-

bo i taka  przecież wśród pra-  Moskwie spotkania ekspertów 
-. _ . ,. „ . . . .  . . . . . .  . - Oczywiście nadają  też głosy, tów stref i korytarzy  wolnych gmatycznych z natury  A m e r y -  KBWE poświęconego próbie 

E ^ '  one szeroki wachlarz tema- k t ó r e  pod pojęciem jedności od zbrojeń i broni j ądrowych  kanów nadal istnieje.  Powiem ni om humanitarnym. 
Uważamy przy  tym,  ż e  s k o  

j u ż  problematyka p r a w  
spotkania z uczestnikami J a b -  czątek,  g d y b y  rywal izac ję  mi- tów.  Są zróżnicowane — od Europy rozumieją wyłącznie w Europie i na innych konty-  więcej :  żaden z ośmiu powo 

^1984 r.,  j a k  rów- litarną przeniesiono w kosmos, problemów bardzo ogólnych, ogólnoeuropejskie zjednoczenie nentach raz jeszcze potwier-
antykomunistów lub.  co częś- dzają  trafność, dalekowzrocz-nież w rezultacie wielu innych popatrzmy na dokonywane t>o kwest ie  szczegółowe, nawet  

kontaktów, mam na t e j  sa l i  wciąż podziemne w y b u c h y  ląd  incydentalne. 
coraz więce j  znajomych.  rowe. 

Spotkania dziennikarskie w T o  wcale  nie Jest taka  niewin- . A ż ^ p o n f d  1 0  Pytań dotyczy 

cie j .  swobodę bezkarnych dzia ność tego planu, przyświeca Ją-

jennych prezydentów USA nie 

r s e e s i  msmsk 
Jednocześnie pragnę wyrazić  porozumieniem wlokące s ię  la-

Ił.̂ . JX.OV tan.a i iwwui-  . - . . WŜ JBVRICU UajMU.VVO POIH.V" H13 tHUg UO UłllUUllOllia pv" UIC »UJ4}SIUCR0 puruiuil l"«u.i  , ; . -t...* Homncn.  
P o ^ c e  nabrały cech regularno-  n a  przyrodniczo sprawa.  Każdy bezpieczeństwa i umacniania śleć pułkowników Northow. k o j u  i bezpieczeństwa w skali  na rzeczywiście historyczną . ę  . . . 2 , . 
ści. Stały się płaszczyzną rów-  z nich może, zdaniem uczonych P ° k ° J u  na naszym kontynen- A l e  nie o nirh tu mńwie. r*tfinnaLne1. skale, w norńwnani» * takim S 1 1 .  1 ^ n l e j .  ^ r ę c z  Już nud-
noprawnego. rzeczowego dia- spowodować łańcuchowe trzę-  c € *  Kilka pytań nawiązu je  Procesy w ;  
logu i w y m i a n y  poglądow. sienią ziemi, nawet  w od'eg-  d o  zwrotu o potrzebie i oddalające 
Przypominają,  iż KBWE t o  łych od epicentrum rejonach, .europeizacj i  Europy",  j a -  naszego kontynentu nabiera ją,  
wciąż ż y w a  materia politycz- Powsta je  bardzo si lne skaże- %im posłużyłem się  w moim niestety, trwałości. 
n o " « m £ 5 a ^ n a '  8 n*€. t y l k o  nie promieniotwórcze w a r s t w  

obu częściach pełne poparcie dla p r o j e k t u  
SED 1 SPD, d o  współautor-
s t w a  którego  przyłączyła gig 

tami d y s k u s j e  specjal is tów 
przypominają zabawę  

n e j  propagandy.  
Rozmowy m a j ą  sens  t y l k o  

kio- w t e d y ,  g d y  są rzeczowe. A b y  
tak ie  były, powinniśmy o k r e  

geologicznych d o  głębokości s e  czcigodne wspomnienie.  w 
W y d a j e  m l  się t o  naprawdę tek metrów. Może ^ b y ć  ono 

ważne.  Byc może 10 lat  temu przenoszone przez podziemne 
byłby t o  pogląd banalny.  Dziś cieki i spowodować zatrucie 
jednak,  w warunkach  pogorszę wód gruntowych na ogrom-
n i a t i ę  sytuac j i  między n a  rod o- nych obszarach. Jeś l i  się na 

K E 1 1 6 #  
e ę ą ą j f i s  S S A S Ł  e a s r * :  

j s «  4Hr3: 
tyków,  A więc, j a k  sądzę, t W e  zasl acze? 

zawsze  a l e  w z a j e m n a  współza  d z ę  również z tym.  że śwla-
leżność na skalę  globalną j e s t  domość potrzeby ratowania p o  
niewątpl iwie  produktem dopie  k o j u  j e ś n  w e j d z i e  glebo-
r o  naszych czasów. k o  w masy  całego świata  — 

W uchwalonym n a  X tież- może stać się silą o potężnym 
dz ie  programie nasze j  parti i  materialnym znaczeniu. 
z n a j d u j e  s ię  s t w i e r d z e n i ,  że o t o  wielkie  pole d o  dzlała-
donioslych problemów współ-  n i a  d l a  dziennikarzy. 
czesności żaden system nie j e s t  podczas niedawnego spotka-
obecnie w stanie rozwiązać w ^ la  w Moskwie na n a j w y ż s z y m  
po jedynkę  — kapitalizm Już szczeblu omawialiśmy wynik i  
nie, socjalizm jeszcze nie. spotkania w R e y k j a v i k u .  

Główne sprzeczności współ- s t a n o w i s k o  j a k i e  przedstawił 
czesnego świa ta  m a j ą  charak-  w l 8 l a n d l i  Michaił Gorbaczow 
t e r  ob iektywny.  Jednakże nie j ^ s t  dalekowzroczne, śmiałe, flHHHHHBHHHflHHHHHflBBHHHflHflHHHHHIHHBIi 
w y n i k a  z tego, ż e  muszą s i ę  uczciwe. Da je  ludzkości histo-
one przeradzać w stan po.itycz tyczną szansę. Widzę w t y m  
n e j .  a t y m  bardz ie j  mi l i tarne j  rcwnież symboliczne nawiąż*- niedawnym wystąpieniu w Zie Wschodnia część Europy 
konfrontac j i .  d o  leninowskiego dekretu  lonej  Górze, p o d e j m u j e  wielki  wysiłek 

Co w i ę c e j  s ^ e c m o ś c i  mo-  0 pokoju,  którego 70-lecie właś p a n  p e t e r  Bender, reprezen- szeroko rozumianej  przebu-

I Ś S i f B I  # § # 3 #  # # # # #  
i ludzkości w ogóle. 

Nie chodzi przy t y m  

Stosunki Wschód-Zachód 
wymagają samodzielnego myślenia 

-prawdziwy obraz Polski 
realizmu, a nie stereotypów 

w i ę c  t o  nazwać? — bardzie j  lud-/- %Si«*%zy d o s t a m  iuż o- czno-technologiczńym.™ J u ż  kdl-
. tr. kdego świata .  becnie oznaki tendencj i  do  kakrotnie  w przeszłości — te 

m l e a  Z w r a c a ć  d ^ ' z . ^ w M  d ^ S  
w z a j e m  na swą Jdeowo-poU- gółowo na zgłoszone przez pa- Rzeczypospolitej L u d o w e j  w u-  zvwaly  się dotk ' iwie  n erea  ne.  

Natomiast zachodnia część 
kontynentu w s k u t e k  tych sa­
mych izolacyjnych procesów 
s t a j e  w obliczu na jpoważnie j-

r t m u  j e d e n  t e ^ \ t %  = % 

gą się różnić poglądami w e  t o m i e  i e s l  j 1 9 8 2  roku.  J e s t  kontekście t e j  czy I n n e j ' k o n k r e  P"zvdać EuropW zachodniej  
— * 1 " — t n e j  s o - a w y .  Mówiąc o Euro- znaczenia. 

ple mam oczywiście na myśl i  Nasze po'skle  rozumienie po-
wszystklch sygnatariuszy a k t u  l i tyki  eu-ope j sk le j  j e s t  prze-
końcowego KBWE. 

KPCt.. w sprawie  utworzenia Nte — dosłownie n i c  — n ie  ślić granice  obszaru, w k t ó -
w Europie ś r o d k o w e j  pasa wol  może w y j a ś n i ć  ani usprawiedl i  r y m  się  poruszamy.  Te g r a ­
nego od broni j ą d r o w e j .  W y r a  w l ó  wahań,  u n i k ó w  i w y k r ę t ó w  nice są określone w szeregu 
żamy nasze równie* ż y w e  w sorawie  t a k  d la  całej  ludz- porozumieniach międzynarodo-
zainteresowanie pro jektem kości k luczowej .  absolutnie w y c h ,  k t ó r e  dotyczą różnych 
stref bezatomowych w Skan-  fundamenta lne j  . jaką j e s t  c>o- s p r a w ,  a l e  m a j ą  pewną współ 
dynawi i  i na Bałkanach. Jed-  wstrzymanie  wyśc igu  zbrojeń, ną cechę: wyraźnie  precyzują  
nakże ze zrozumiałych powo- J e s t  oczywiste, że strategi-  zasadę suwerennego rożwiązy-
dów geograficznych, militar- czny dialog radzćecko-amery- wania  problemów wewnętrz­
nych, politycznych jesteśmy k a ń s k i  n ie  toczy s ię  obok Eu- nych.  
szczególnie żywotnie i bezpo- r o p y  czy też ponad nią. Wielu Chcemy n a  t e  tematy  roz-
średnio zainteresowani znaczą- z w a s  przyjechało z k r a j ó w ,  m a w i a ć  serio.  Chcemy się  p o  

gdzie n a  wyrzutniach stoją ra-  rozumieć i n a  t e j  płaszczyż-
kiety  wycelowane w ..drugą nie. A l e  naprawdę  t r u d n o  roz 
s t ronę" .  Dla rezultatów dialo- m a w i a ć  w t e j  sprawie  chociaż 
g u  USA — ZSRR nieobojętny y y  z e  s t a n a m i  Zjednoczonymi, 
j e s t  klimat,  w j a k i m  się  on k t ó r e  w s z y s t k o  j a k o b y  wiedzą 
odbywa,  a tworzą g o  w wtel- lepie j .  a n i e  ra ty f ikowały  do­
k l e j  mierze wszyscy  protagoni-  t ą d  a n i  j e d n e j  z 19 elementar 

cą redukcją  zbrojeń i broni 
konwencjonalnych w Europie. 

Trzy  pytania  dotyczą stosun­
k ó w  radzi ecko-amery kańskich. 
Pan J a n  Otto Hauge z Norwe­
gii pyta.  czy sądzę, że R e y k j a -
v i k  był krokiem naprzód 

wszystkich możUwych spra-  również k r a j e m  innym niż b y  
w a c h  z w y j ą t k i e m  j e d n e j :  lu- podczas konferencj i  „Jab-
dobójs twa.  Wypowiedział t ę  fonna V " .  
myśl  w związku z wolna  w Osiągnęliśmy znaczny s t >  
Indochinach. Myślę, że j e j  istot  p i € ń  społecznej stabilizacji.  Roz 
t ę  można b y  zaadaptować i d o  winęl iśmy — częstokroć w o r y  

. ginainy, twórczy sposób — ist-
świecie niejące d a w n i e j  o r a z  s tworzy-

obecne j  sy tuac j i  

wyczuwa^ się c o r w  w y r a ź n i e ]  Uśm^^niwe'VntiyTu?je°socJaU-

)°uż" e k U rk? W °łtónych 
E u r o p "  — Hallsteina i de Gau-

kierunku rozbrojenia czy też Sci europejskie)  sceny.  Można n V c h  konwencj i  i dek larac j i  
uważam, t e  było to Jeszcze Je- mu s p r z y j a ć  konkretnymi  dzia międzynarodowych, w t y m  
dno snotkanie, k tóre  nie przy- łaniami — ale  można m u  tez kardynalne;  Konwencj i  P r a w  
niesie ładnego postępu w pra-  przeszkadzać. Człowieka 

......... SSnZgZg «585*666 
de wszystkim konkretne.  Samo lisniczenko Wikient i j  Matwiejew  z ..Izwie-

• • . . .  . Prowrifl stii'. Oto ono: „Jak  patrzycie 
p o  sukcesie „Sztokholmu 1'" 

potrzebę nowego, wyostrzone- s tycznej  demokracj i .  

k t ó r e j  marksizm j e s t  zresztą j e ­
d n y m  z e ementów składo­
wych.  nie zastąpi konkretnych 
rozwiązań politycznych, w o j -

SSHśS&Ę j a k  na taki  mały konty­
nent.  Ostatnio zaczyna w y g a ­
dać na to. że część sta ego  
kontynentu może 
sie t>-owinciona'ną nrzybutiów 
k ą .  b o  słyszymy co-a z częściej  
o ..cywilizacji P a c y f i k u " .  

Europa les t  1 będzie chyba 
jeszcze długo najczulszym po-

radziecki dzlenniik ..Prawda' 
brzmi:  j a k i e  zadania stoją 
przed Europą w związku  * po- p e r s p e k t y w y  
iawiałącynu s ię  po Reyk a v i k u  p r z e ) 6 c l a  od rzeczywistych 
możMwościaml radykalnego roz działań na rzecz rozbrojenia 
brojenia jądrowego? ^ z v  mo- Europie w szczególności w s 

kresie  broni klasycznych?".  
Konferencja  sztokholmska rze 

nych stosunków Polski  z róż­
n y m i  k r a j a m i .  A ż  t rzy  pyta­
nia dotyczą, co chyba  w t y m  
gronie j e s t  w pełni zrozumia-

Sacy w często u ż v w a n y m  s f o r  życia ludzi, a w i ę c  1 
mułowaniu. że ludzkość, s tanę s t r o j e  społeczne. 
12 na rozdrożu s w e j  historii. Pragnę j e d n a k  na zakończę-
Nowoczesna technika militarna nie tego wstępu prosić pań-
osiagnęła w y ż y n y  per fekc j i ,  s t w a  o jedno:  abyście  zgodzili 
a ' e  z d r u g i e j  st-ony, powiedz- s ię  ze mną, że • tak, j a k  zro-
m y  wyraźnie,  szczyty nonsen- zumienie obecnego stadium s t o  
su  — w y r a ż a j ą c e  s ie  w zdol- sunków Wschód — Zachód w y  
noścl z n i s z c z e n i  p o  tys iąckroć maga  samodzielnego myślenia 
życia na nasze j  p'anecie. oraz szczególnego poczucia od litycznym s- j smogra fem napięć 

Do teeo dochodzi niebezpiecz powiedzialności. t a k  też r a c j o  między Stanami z jednoczony-
n e  uzależnienie potężnych b r o  nainy,  a więc  prawdziwy ob- mi. a Związkiem Radzieckim 
ni od ogromnej  ilości różnych raz Po'ski  nie mieści się w żad 1 szerze j  rzecz b 'orąc w stosun 
mechanizmów które  w y m v k a  nym zdawkowym stereotypie, kach Wschód-Zachód. Na tych 
Ją s i ę  spod władzy człowieka Nas. Polaków, nie można zro nacięciach wychodzi też zre-
w rezultacie — k a t a s t r o f y  Cha zumieć bez uwzględnienia nauk  sztą n a j g o r z e j .  
lienge-a. Delty. Arianne, lłcz- nasze j  historii Spieramy się  s t ą d  też obiektywnie  na j-
n e  fałszywe a ' a r m y  sys temów niemal o wszystko,  lecz w nad większa wartością dla wszvst-
o s » r z e s a w c z v c h  itd rzędnych sprawach potrafił .ly kich Europejczyków, be-z wzglę  

Sytuac ja  Jest w i ę c  poważna, się porozumieć. Minione S e du na u s t r ó j  któregokolwiek 
b a r d z o  poważna. cie Jest tego  naj lepszym, na k r a j u ,  j e s t  stabil izacja w t y m  

Ludzie p-zede wszystkim m u  bardzie j  p rzekonywającym do- na jbardz ie j  podatnym na 
ezą wiedzieć, czym byłaby wodem. Mógłbym tu  zacyto- wstrząsy  punkcie globu. Dało 
współczesna wojna,  zwłaszcza w a ć  różne katastroficzne pro- się t o  zauważyć na przykład w 
w Europie. To wszystko,  co na roctwa, które  się nie ziściły, okresie n a j w i ę k s z e g o  zaostrzę-
p e w n o  wiadomo o możliwych rzekome pewniki, k tóre  przy-
skutkach  użycia b-on; m a s o  noszą dziś w s t y d  ich autorom. 
w e g o  rażenia przekracza nie Stało się tak p o  prostu dla-
tyiko w i z j ę  z amerykańskiego  tego. ż e  socjalizm mimo na-
f i l m u  .Nazajutrz",  czy radziec szych różnych pomyłek i sia­
k i e g o  Listy  m a r t w e g o  czło bości w b r e w  wszystkim u p r o  
w i e k a " ,  lecz w ogó c przekra- szczonym opiniom i poglądom 
cza ska^ę wiedzy i wyobraźni  zakorzenił się głęboko w na-
przeciętnego mieszkańca Zie- szym społeczeństwie. To właś-

współżycia zamiast  k r o f r o n t a -  O Y t a j * .  Jaka moim zdaniem 
, „ cti, wsor-ło-acY zamiast ob opól 

-tać  n e szkodl iwej  na dłuższą metę  .ęcz S18L z w a d y .  
Na zakończenie t e g o  tematu 

chc :ałbym i la  postawić py­
tanie  — czy n a  próby  ..europei 
zowania E u r o p y "  nie j e s t  j u ż  
za oóźno. i czy w ogóle w a r t o  
chronić coś. co dla wielu  na­
rodów pozaeuropejskich j e s t  
j u ż  t y l k o  zamkniętym rozdzia­
łem historycznym, i t o  często 
zresztą p r z v k r o  wspominanym? 
Nam. w Polsce w y d a j e  się, ż e  

rolę powinny odegrać k r a j e  
europejskie  w zakresie  b u d o w y  
wzajemnego zaufania  w sytua­
c j i  zagrożenia nuklearnego, n a  
obecnym etapie radziecko-ame 
rykańskiego dialogu? 

Strategiczny paryte t  mil i tar­
ny  miedzy USA i ZSRR osiąg­
nął stan pełnej  dojrzałości. Mo 
żna powiedzieć, że stał s ię  
prze j rzys ty .  To właśnie chyba  
Dozwoliło Michaiłowi Gorbaczo-
w o w l  przedstawić w R e y k j a v i -
k u  nie mającą  dotychczas pre-

łości. 
Pani Christa Ruinge z pisma 

„Horizont", NRD: „W listo­
padzie miały m i e j s c e  po raz  

czy w i ś  cie  zakończyła s ie  nowo- pierwszy od r o k u  1981 rozmo-
dzeniem. Został osiągnięty j e j  w v  n a  szczeblu rządowym 
zasadniczy cel — podjęcie kon-  P R l  i USA. J a k i e  oczekiwa-
k ref nych k r o k ó w  d o  budowy  n i a  łączyły się z Ich grzebie-
zaufania między państwami  g i e m  w zakresie  odwołania 
KBWE n a  obszarze o d  At lan-  r e s t r y k c j i  ekonomicznych 

t y k u  p o  Ural. Dokument USA i poprawy stosunków po 
litycznych? sztokholmski j e s t  pierwszym 

od roku 1979 porozumieniem 
w dziedzinie mi l i tarne j  w sto­
sunkach Wschód — Zachód. 
Pragnę  przy  okaz j i  poinformo­
wać.  ż e  odpowiednie organa w 

przygotowania d o  realizacji  za- — K 

Pan Peter  Kendall  z sieci 
radiowo-telewizyjnej  CBS-
-News, Stany Zjednoczone: 
„Jak  b y  pan scharakteryzo­
wał stan kbn taktów Polska — 

poprawić?"  
chronić warto?  że poszukiwa- ^ S S J S S S S S ^ .  " S S S S E  d a ń  nałożonych przez t o  poro :  ^ o w  J V a l e n U n  Z ^ ł n  z radia go  porozumienia na podstawie 

obustronnych, maksymalnych nie wspólnych mianowników 
europe j sk ie j  tożsamości n ie  
jes t  walką  z wiatrakami.  Mato-

nia Dolski ego  k r y z y s u .  Rachu­
by  na DOlltyczne zdyskontowa 
nie naszego przesilenia stopnio 
w o  zaczęły ustępować miejsca 
— chociaż niestety nie wszę­
dzie — obawie  o los ookoju, 
zawożonego możliwością dal 
s z e j  destabilizacji  w Polsce 

-,3rJS5=G= 
dzaiu drugorzędnych kwest i i .  

Przy takim podejściu można 
było w e  wszystk ich  sprawach 
osiągnąć zgodę. Na przeszko­
dzie stanęła wyłącznie s p r a w a  
SDI. I niezależnie o d  obecnej  
taktyki  administracj i  a m e r y ­
kańskie j .  k t ó r a  usiłuje  zama­
zać p r a w d z i w y  sens  R e y k j a v i -
k u .  w s z y s t k o  to. c o  stało s ię  

praktyka  najbliższych lat .  
Cała grupa ovtań dotyczy r e  

gionalnych i n i c j a t y w  rozbroje­
niowych w Europie. 

Pan Peter  Bender p y t a :  W 
iakim zakresie  plan Rapackie­
go j e s t  d a l e j  aktualny? Czy 
Polska byłaby gotowa w e j ś ć  w 
skład s t r e f y  wolne j  od broni 
chemicznej, k t ó r e j  utworzenie 
zaproponowały SPD i NSPJ? 

ażacle, ż e  w t e j  
dziedzinie możliwe są zmiany 
i w j a k i m  k ierunku?" .  

Odpowiem zwięźle, g d y ż  nie 
sądzę, a b y m  miał w t e j  chwi­
li d o  powiedzenia coś szczegół 
nie nowego, c o  nadawałoby 

stawiło ono "daleko Idącą  ofer- s ię  d o  wykorzystania  w cha-

Jeś l i  chodzi o narody wscho-
nie m a m y  przede wszystkim na d n i e j  i ś r o d k o w e j  Europy to  Pan Dettmar Cramer z zachod-

W pewnym sensie można na myśli,  mówiąc  o nieodwracal- doprawdy nie m a j a  one żadne- nioberlińskiefio RIAS. nawiązu 
w ,  

s y t u a c j a .  Dobry punkt  w y j ś c i a  
stworzyło czerwcowe posiedze­
nie Doradczego Komitetu Po­
litycznego państw — stron U 
kładu Warszawskiego.  Przed 

ło ono d a l e k o  idącą ofer- . 
r e d u k c j i  sił zbro jnych i rakterze  in formac j i  n a  p ierw 

zbrojeń konwencjonalnych n a  szą s tronę gazet  czy d o  dzień-
naszym kontynencie. Stwarza ników te lewizy jnych.  Rozpo-
t o  jakościowo nowa szanse u-  częte zostały pierwsze rzeczo-
zyskania radykalnego  oostępu w e  rozmowy z przedstawicie 
w tym zakresie.  Nasze propozy lami administracj i  Stanów 
c j e  m a j ą  charakter  elastyczny, z jednoczonych — i n a  t y m  

MŚ kobiecych „siódemek" 

Które miejsce dla Polek? 
w wycaniu  pań, zwrócona j e s t  lie fachowców — n a j t r u d -
n a  Holandię. Tam właśnie niejsza g r u p a  e l m i n a c y j n a  MS 

Grubba drugi 
w PondusCup 

A n d r z e j  Grubba za jął  dru­
gie  mie j sce  w turn ie ju  Pon-
d u s  Cup, k t ó r y  odbył się w 
Kopenhadze. W f i n a l e  Polak 
przegrał z Desmondem Dougla­
sem (Anglia) 20:22. 21:14. 16:21 
W półfinale r y w a l e m  Grubby 
był mistrz Europy Joergen 
Persson (Szwecja), z k t ó r y m  
Polak w y g r a ł  17:21. 21:17. 21:19. 

TELEGRAMY 
d o  14 bm. odbędą 

misi  zostwa świata kob'ut  
t e v  dyscyplin e sportu.  W s t  

i p-aktycznie t y l k o  Kongo m o  
żemy pokonać bez t rudu.  . , , _ 

TT, UJ3VJH . Do półfinału a w a n s u j ą  p o  £ L g U I ? W  

ce 16 drużyn ubiega jący  Jn s ię  trzy naj 'epsze  zespoły z każ- jeździe o b o w i ą z k o w e j  solistów 
o tytuł j e s t  i reprezentacja d e j  grupy,  a le  i tam — rozwa prowadzi  J u r i j  Czimbaliuk 
Po skl.  ż a j a c  teoretycznie układ sił — (ZSRR) 0,6 p k t  przez A m e r y -

mistrzowskich zmaganiach. 
( jaw) 

Środowy narciarski  Slalom 
spec ja lny  mężczyzn w e  f r a n -

ellminacjach g r a j ą  c u s k i e j  miejscowości  V a l  Tho-
• " " " r e n s  wygrał  Aust r iak  Rainer 

W f n i  u K o ' : ' e t  
- ir.ężczyźri na boisku 
Zgodnie z zatwierdzonym n a  

początku b.  "Oku długotermi­
nowym k a e n d a r z s m  rozgry­
w e k  piłka . s \  eh (o co zabiega 

W Halle 
w pierwszej dziesiątce 
Dwie gdyniankl  z Pałacu Mło 

Grecja prowadzi 
W ramach eliminacji  d o  pił 

kar sk ich  ME Grecja pokonała 
w Nikozji  Cypr  4:2 (1:2) i ob­
jęła prowadzenie w tabeli  z 
4 pkt .  Na drugim mie j scu  pla 
s u j e  s i ę  Polska.  

sezonu l igowego '87 od­
będzie się 8 marca;  rozegrana w h a l l e  (NRD) w silnie obsa mm r s k a  ukończyła wie 'obó j  na dz:e 

w i a t e j  pozycji,  a w a n s u j ą c  do  
2 finałów, w których była siód 

Zam. 1741 — Lr# ma i oósma. (ko) 

Wtó 
EXPRESS LOTEK 
10. 25, 14, 37, 29 

SUPER LOTEK 
32, 44, 13, 6, 12, 2, 14 

OGŁOSZENIA 
superckspresou/e 

WARSZTAT na każdą 
działalność w Pruszczu — 
sprzedam. Tel .  82-85-86. 

G-38993 
POLONEZA diesel 1983 i .  
- sprzedam. Tel.  24-08-16. 

G-39017 
PEUGEOT 205, 1985 r .  — 
sprzedam. Tel. 24-07-33. 

G-38989 
PASSAT 1975 r „  tanio 
sprzedam. Tel.  56-33—25. 

G-38990 
FIATA 125p, n a  części 
sprzedam. Tel. 31-39-49. 

G-38994 
OPONY do  Fiata 125p r a ­
dialne kupię  l u b  zamienię 
n a  14 X 185. Tel. 32-48-47. 

G-38995 
SILNIK 220 D do  remontu 
sprzedam. Wejherowo,  u l .  
A s n y k a  90. G-38999 
BMW 1520. 1(978 r .  szybko 
tanio sprzedam w rozlicze­
niu chętnie p r z y j m ę  Fiata 
126p, Sopot, A l e j a  Niepo­
dległości 859/11, p o  14. 

G-38998 
NYSĘ 521, r o k  1977 — 
sprzedam. Tel .  52-04-54. 

G-39023 
Z X Spectrum 48 K B  — 
sprzedam. Tel. 23-29-56. 

G-38856 
PIONEER — deck. wzma­
cniacz 2 x 100W, kolumny 
HPM40 — n o w e  sprzedam. 
Tel.  20-48-07. G-38888 
BONY PKO — sprzedam. 
O f e r t y :  39015, Biuro  Ogło­
szeń , 80-958 Gdańsk. 
PÓLKA — tapczan, nowa,  
duża fornirowana — sprze­
dam, Teł. 20-22-00. G-39016 
PIEKARZA — p r z y j m ę .  
Gdańsk-Stogi, te l .  31-31-54. 

BUFET gastronomiczny x 
w przyczepie k e m p i n g o w e j  
z lokalizacją Gdańsk* 
-Chełm — sprzedam. Tel.  
31-18-32, godz. 18 ~ 

KUCHNIĘ gazową, nową 
— sprzedam. Tel. 53-27-24. 

G-38997 
OKNA szwedzkie 2,5 x 1,2 
m ,  11 szt., sprzedam. Tel. 
24-08-16. G-39018 
KOMPUTER Commodore 
C-128, s t a c j a  dysków,  d r u ­
k a r k a  — sprzedam. Tel.  
52-39-09. G-39018 
MASZYNĘ dziewiarską 
Ver i tas  — sprzedam. Tel. 
41-93-62. G-39024 
KULKI (korale) średnica 
16 — 22 mm, kółka śre­
dnica 60 — 70 m m ,  plasty­
k o w e  kuplię. Tel.  52-27-58. 

G-38862 
STUDENT obcokra jowiec  
z żoną poszukują  mieszka­
nia samodzielnego z tele­
fonem, na terenie Gdań­
s k a .  Tel.  57-92-74. G-3889 
MIESZKANIA samodziel­
n e g o  1-, 2-pokojowego na 
o k r e s  roku.  poszukuję .  
Tel.  56-77-79, (11 — 17). 

G-39014 
POSZUKUJĘ samodzielne­
g o  mieszkania (1 maks.  2 
pokoje), chętnie nie ume­
blowanego, n a  okres  roku.  
jedynie  w centrum Gdyni 
l u b  Sopotu. Tel. 20-08-45, 
w godz. 7.30 — 15. 

G-38991 
PO powrocie z zagranicy 
zapewnię dożywocie w za­
mian za mieszkanie l u b  
domek. O f e r t y :  39020, Biu-
r o  Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 
LAKIERNIKA zatrudnię". 
Tel.  22-39-38. G-38992 

ogólnoeuropejskie f o r u m  roz- s t w u  udzielić. Z n a t u r y  rze-
brojeniowe.  czy też można w y -  czy rokowania dyplomatyczne 
korzystać i s tnie jące  dotychczas &le znoszą zbyteczny l u b  
płaszczyzny. Doprawdy nie cho przedwczesny rozgłos. 
dzi o s p r a w y  protokolarno-am Podstawowe przeszkody u -
bicjonalne:  k t o  pierwszy,  k t o  t r u d n i ą j ą c e  nadal  normaliza-
ważnie jszy  Naprawdę ważne  c j ę  s tosunków polsko-amery-
iest  t y l k o  jedno:  a b y  przerwać  k a ń s k i c h  s ą  publicznie znane. 

j e  zdanie n a  temat  naruszę; 
nia przez USA postanowień u-
kładu SALT-II. 

Chcę zwrócić u w a g ę  na trzy  
następujące  okoliczności. 

u t rzymywanie  bezprawnych 
r e s t r y k c j i  gospodarczych wo­
bec Polski  oraz t r w a j ą c ą  na-

r=„, w r a  seSBC-
f W M  B » , i  
odpowiedzialną decyz ję .  Można P r a g n ę  j e d n a k  powiedzieć, że 
odnieść wrażenie,  ż e  producen p o  nasze j  stronie i s tn ie je  nie­
ci bombowców popadli w pa- zmiennie dobra wola i prag-
nike.  boją s i ę  p e r s p e k t y w y  o- nienie, aby- stosunki między 
graniczania r y n k u  na s w e  pro  obu k r a j a m i  poprawiły się.  

mmmmmm Chcemy p o  prostu, a b y  nasze 
stosunki opierały s ię  n a  nor­
malnych zasadach, powszecli* 

P o  trzecie wreszcie, uderza-  n l «  Przy ję tych  przez spo.ecz-

— na strąceniu szachownicy 
razie r y s u j ą c y c h  s ię  kompLika-
cji.  

ność międzynarodowa 
rzeczą zrozumiałą, że w y  ma-j ą c e  j e s t  w t e j  decyz j i  pro­

wincjonalne, że u ż y j ę  tego  
słowa, wyobrażenie  o %SRR. 

B l v ,  d y s k r y m i n a c y j n y c h  w a r u n k ó w  mm mm 
1 woli,  i potencjału, a b y  nie  n y c h -
dopuścić d o  naruszenia r ó w -  Następne pytanie  zadał pan 
nowagi .  Lothar Loewe z sieci radio-

Druga część pytania  tow.  w . e ^  w Berlinie Zachod-
Goliakowa dotyczy naszego nim. Oto ono: „Proszę «cha-
za jętego w Wiedniu stanowis- rakteryzowac stan stosunków 
k a .  a b y  wszystkie  państwa  P , K L .  ~ RFN. J a k i e  są pana 
KBWE ratyf ikowały p a k t y  z ian iem najpi lnie jsze proble-
p r a w  człowieka i inne mię- m y  bilateralne, k tóre  w y m a g a  
dzynarodowe konwencje  doty *'3 rozwiązania?".  
czące t e j  problematyki .  Powiem od razu, ż e  pragnie  

Problematyka p r a w  człowie m y  i zmierzamy d o  umac-
k a  rzeczywiście stała s ię  j ed  niania i rozszerzania wspól­
n y m  z n a j b a r d z i e j  nagłaśnia- pracy z RFN na zasadzie o-
nych elementów procesu bopólnej  korzyści  

Dobre j  wol i  Polsce n ie  b r a k  
nie.  A l e  przecież m u s i m y  t r z y  
m a ć  s i ę  f a k t ó w .  Musimy do­
strzegać, że niektórzy polity­
cy  w RFN śpieszą s i ę  w b u d o  
w i e  f a s a d y ,  nie troszcząc s i ę  
p r z y  t y m  o fundamenty .  
Szczególnie u d e r z a j ą c y  j e s t  
t u ,  j e ś l i  mogę t a k  t o  nazwać,  
b r a k  w y s t a r c z a j ą c e j  substan­
c j i  w dziedzinie gospodarczej .  
Obietnic i przyrzeczeń zebra­
ło s ię  j u ż  sporo, k i e d y  Jed­
n a k  przychodzi d o  k o n k r e t ó w  
— w y r a s t a j ą  niebotyczne prze 
szkody.  J a k ż e  możemy piano 
w a ć  główne k ie runki  n a s z e j  
współpracy, s k o r o  w zakresie  
gospodarki  poglądy kół 
kierowniczych RFN oraz idą­
c e  za nimi f a k t y  zmieniają 
s ię  niemal zależnie ód pogo­
d y ,  k tóra  w n a s z e j  części k o n  
tynentu jes t ,  j a k  wiadomo, k a  
pryśna  i zmienna? 

Nie mogę  również pominąć 
milczeniem, a n i  okrągłymi zda 
niami, pewnych w y b r y k ó w ,  
b o  inaczej  określić t e g o  nie 
można, z j a k i m i  ostatnio znów 
m a m y  d o  czynienia ze s tro­
n y  kompetentnych przedstawi  
cieli Republiki  Federalnej .  
Ostatnio n a  posiedzeniu j e d ­
n e j  z g r u p  roboczych na w i e ­
deńskim spotkaniu KBWE, u -
słyszełiśmy o „polskim zwierz  
chnictwle t e r y t o r i a l n y m "  (tak 
została nazwana zachodnia 
część Polski), j a k  g d y b y  Już 
n ie  istniał nie t y l k o  układ z 
1970 r., lecz I układ poczdam 
ski,  a także  j a k  g d y b y  n ie  z o  
stały złożone podpisy pod A k ­
t e m  Końcowym KBWE. Moż­
n a  odnieść wrażenie,  ż e  nie­
miecka „realpoli t lk"  opuściła 
s w ą  ojczyznę, a w k a ż d y m  r a  
z ie  przestała b y ć  mocną s t r o  
ną bońsk le j  polityki.  

Znamienne, ż e  różni d y s t y n  
gowani  miłośnicy humanltaryz  
m u  1 p r a w  człowieka, n i g d y  
j a k o ś  nie wspomina ją  o k i l k u  
milionach polskich robotni­
k ó w  przymusowo wywiez io­
nych n a  niewolnicze roboty  
d o  Rzeszy, o więźniach obo­
zów koncentracy jnych I gęsta  
powsklch więzień.  Ci ludzie 
ż y j ą  w ś r ó d  nas.  J e s t  ich, c o  
prawda,  coraz m n i e j ,  a l e  na­
d a l  są  t o  se tk i  tys ięcy.  Stra­
cili zdrowie,  szansę nauki,  
często cały d o b y t e k  — a l e  
n igdy  n ie  oglądali  n a w e t  s y m  
bolicznej  m a r k i  rekompensa­
t y .  

Myślę, ż e  przy  t a k i m  podejś  
ciu do  p r a w  człowieka niektó 
rzy,  podkreślam niektórzy 
przedstawiciele RFN, powinni 
b y ć  ostatnimi w Europie, k t ó  
r z y  n a  f o r u m  międzynarodo­
w y m  rozprawia ją  o humani­
taryzmie.  

Nie możemy też  pozostawić 
bez  odpowiedzi pseud opraw­
nych twierdzeń o „istnieniu 
Rzeszy w granicach z 1937 ro­
k u " ,  o r z e k o m o  ponadmPio­
n o w e j  „mniejszości niemiec­
k i e j  w Polsce".  Niektóre z 
nich d o  złudzenia przypomina 
j ą  d a w n e  bardzo  złe czasy.  
J u ż  k i e d y ś  przys ięgano n a  
wszys tk ie  niemieckie i euro­
pe j sk ie  świętości, że Niemcy 
nie m a j ą  na jmnie j szych  n a w e t  
zamiarów agresywnych,  a j e ­
dyną ich troską Jest los  nie­
szczęsnych i prześladowanych 
mniejszości  niemieckich w róż 
nych k r a j a c h ,  w t y m  przede 
wszystkim w Polsce. Pamięta 
m y  t o  dobrze.  

Czemu t o  w s z y s t k o  m a  słu­
żyć? Dokąd t o  zmierza? W 
październiku b r .  j e d e n  z czo­
łowych pol i tyków na mona­
chi j sk im zjeździe CSU powie  
dział, że organizacje  przesie­
dleńcze zasługują n a  pokojo­
w ą  Nagrodę Nobla. Jeś l i  o t ę  
nagrodę chodzi, t o  n a s  w Pol 
sce nić j u ż  zdziwić nie może. 
Zastanawiamy się  jednak,  d o  
jakich naprawdę  granic  moż­
na d o j ś ć  w 41 l a t  p o  zakoń­
czeniu w o j n y ,  k t ó r a  — j a k  
b y  to  określ ić  — nie  zakoń­
czyła s ię  niemieckim sukce-

Przez k i lka  dziesięcioleci 
mieliśmy, powiedzmy oględ­
nie, dość ograniczone stosun­
k i  z RFN. Polska w c a l e  s ię  
od tego  nie zawaliła. K r a j  
nasz należy d o  soc ja­
l istycznej  wspólnoty,  k t ó r a  w 
podstawowych d la  p o k o j u  Eu­
ropy sprawach postępuje  w 
sposób uzgodniony, jednolity  i 
konsekwentny.  K t o  t e g o  nie 
rozumie, ten p o  prostu oszu­
k u j e  sam siebie i s w y c h  ro­
d a k ó w .  

Powiedziałem j u ż  i powta­
rzam t o  z całą mocą r a z  j e sz  
cze, że stosunki między Pol­
ską  i Republiką Federalną 
Niemiec mogą i powinny b y ć  
lepsze. J e s t e ś m y  gotowi zam­
k n ą ć  ostatecznie' nieszczęsny 
rozdział w 1000-letniej historii 
również z RFN, ponieważ z 
NRD zostało t ó  j u ż  d a w n o  d o  
konane.  Dostrzegamy realną 
możliwość znacznego, n a w e t  
bardzo znacznego rozszerzenia 
dwust ronne j  współpracy w e  
wszystkich praktycznie dzie­
dzinach. Doceniamy zmierzają 
ce w t y m  s a m y m  k i e r u n k u  
wysiłki  realistycznych kół, w 
t y m  części działaczy politycz 
nych Republiki  Federalnej .  

Nie widzimy w i ę c  w perspe 
k t y w i e  żadnych zasadniczych 
przeszkód, a b y  oba nasze k r a  
j e ,  należące d o  przeciwstaw­
nych ugrupowań polityczno-
-wojskowych,  hie  mogły 
wspólnie działać n a  rzecz p o  
w r o t u  odprężenia. 

Czy s t a w i a m y  j a k i e ś  w a r u n  
ki?  Oczywiście. Warunek  re­
alizmu. Sądzimy, że n a w e t  
przedwyborcza gorączka nie 
powinna odsuwać w cień 
s p r a w  o dużo w i ę k s z y m  cię­
żarze historycznym, niż rezul 
ta t  j ednych l u b  drugich w y ­
borów.  Jeś l i  o n a s  chodzi, 
naszego w y b o r u  dokonaliśmy 
r a z  n a  zawsze. 

Przechodzę d o  następnych 
pytań.  Pan  Bernard Ullman® 
z f rancuskiego  ,,1 'Express" P-j 
ta, czy zamierzam odwiedzie 
wkrótce  j ak ieś  k r a j e  zachód' 
nieeuropejskie? Ki lku dzienru 
karzy  włoskich postawiło bar 
d z i e j  konkretne  pytanie:  „J* 
k ie  są przeszkody w realiz»' 
c j i  pańskie j  w i z y t y  w e  Wło* 
szech? Jeś l i  z a ś  zostaną pok° 
nane, t o  j a k a  Jest ewentual­
na^ data  p r z e w i d y w a n e j  podrę 

Podróże dyplomatyczne ma­
ją  m.in. t o  d o  siebie, że pi*" 
n y  ich real izacj i  nie  są nigdy 
przedmiotem publicznych dy# 
k u s j i .  Nie mogę  w i ę c  udzie­
l ić  k o n k r e t n e j  odpowiedzi co 
d o  m o j e g o  przyszłorocznego 
kalendarza wizyt .  Nie widz< 
przeszkód w złożeniu wizyty 
w e  Włoszech. Informacja  o je j  
terminie podana zostanie do 
wiadomości w powszechni* 
s tosowanym p r z y  takich oka­
z j a c h  t r y b i e .  

Dziennikarze holenderscy 
zgłosili następujące  pytania: 
„Czy i s tnie je  porozumienie V° 
między rządem a Watykanem 
w sprawie  wizyty  J a n a  Pawła 
U w Polsce w czerwcu p r z y  
szłego r o k u ?  Jeś l i  t a k .  to  ja* 
k i e  miejscowości  odwiedzi pa' 
pież?".  

Ki lka  d n i  temu,  w piąte# 
odbyło s i ę  36 posiedzenie Ko­
m i s j i  Wspólnej  Przedstawicie 
l i  Rządu i Episkopatu. Strona 
kościelna przedstawiła propo­
z y c j e  dotyczące t rzecie j  wizy* 
t y  J a n a  Pawała II w na szyi* 
k r a j u .  

Temat  został dopiero wstęp­
n i e  przedyskutowany,  tote* 
t r u d n o  m i  powiedzieć coś wi< 
c e j .  

Natomiast o Jednym trzebi  
szczególnie pamiętać, a miano­
wicie, ż e  d la  w i z y t y  papież» 
powinny  b y ć  Już obecnie two­
rzone odpowiednie w a r u n k i ,  * 
przede wszys tk im właściwy 
kl imat  w całokształcie s tosu j  
k ó w  państwo-Kościół, n a  kt" 
r y  składa s l e  w decydu jący# 
stopniu stosunek duchowieA' 
s t w a  w o b e c  naszego państwa-
Dobry k l i m a t  j e s t  niezwykli  
w a ż n y  dla pomyślnej,  p r z y n j  
s z ą c e j  pożytek w i e r n y m  1 Poi 
sce  w i z y t y .  Co w i ę c e j  widz* 
w n i e j  również Jeszcze jedni 
cenną okaz ję ,  potwierdzając# 
t a k  mocne, godne szacunku  
angażowanie J a n a  Pawła U * 
s p r a w ę  o b r o n y  poko ju .  

Przechodzę d o  odpowiedź 
n a  k i l k a  pytań,  k t ó r e  odi*r 
szą s ię  d o  b i lansu  tego, 
s ię  stało w Polsce w ostatnie® 
latach. P a n  Bernard  Ullman* 
f o r m u ł u j e  t o  następująco'  
„Pięć l a t  minęło od moment* 
ogłoszenia s tanu  wojennego* 
Czy może p a n  powiedzieć ja '  
k i e  są w p a n a  opinii n a j w a *  
nie j sze  pozytywne  zmiany  j»' 
k l e  nastąpiły w ciągu tyc* 
tat? J a k i e  główne problem? 
pozostają? Czy j e s t  t o  kryzy* 
ekonomiczny i zadłużenie, ct1 
sceptycyzm znacznej  częś^ 
społeczeństwa, czy też  opozf 
c j a  z e  s t rony  rozczarowany^ 
l zgorzkniałych członków 
lidarnoście"? Pan  Theophil°j 
Frangopoulos * Grecj i ,  repr<y 
zentu jący  . .Athenos" p y t a :  J 
j a k i  sposób przezwyciężył p ^  
k r y z y s  j a k i  panował w Poiso' 
jeszcze 2—3 l a t a  temu,  a kt*j 
r y  — j a k  dziś  widzę  — .ie* 
j u ż  p r a w i e  przezwyciężony?'  
Natomiast p a n  Hans Ger la^  
z „Kólner-Stadt-Anzeiger' 
RFN zgłosił pytanie,  któ** 
brzmi :  „ J a k  pan generał oc<' 
nia obecną s y t u a c j ę  społec*' 
no-polityczną w k r a j u ,  a szc* 
gólnie przebieg  I rezultaty  
dawno zakończonego X Z ja*' 
d u ? " .  ' 

Zacznę od ostatniego z t y c j  
pytań.  A więc  p o  pierwsze *• 
Zjazd potwierdził słuszn-
oraz wytyczył  n o w e  horyzon 
t y  Unii socjal is tycznej  o d j j  
w y ,  s formułowanej  na I X  
z w y c z a j n y m  Zjeździe P -
I p o  d r u g i e  — X Zjazd nad» 
nowe impulsy  procesom goSj 
darczym, społecznym i po1 

tycznym w naszym k r a j u .  

Obecnie w ożywionej ,  kojj  
struktywrvei chociaż nie 
wionę j kontrowers j i  d y s k  w 
toczy s i ę  proces p r z e k ł a d a j  
postanowień z jazdu  n a  jęzY 
praktyki ,  konkretnych hart»  
nogramów real izacy jnych.  

Myślę, ż e  k a ż d y  obiektyw 
ń y .  uczciwy obserwa* 
przyzna, Jak w i e l e  zmieni • 
się w Polsce n a  lepsze. SpóJ 
m y  n a  gospodarkę.  Otóż 
s y t u a c j i  t a k  głębokiego za* 
mania ekonomicznego, w 
runkach przyrostu  l iczby l y l  

noścl o b l i s k o  2 mil iony,  Pr* 
zmniejszonym czasie pracy, 
także m i m o  ciężarów nalo^  
nych n a  nasz k r a j  r e s t r y ^  
oraz rozpoczęcia spłat czG ^ 
odsetek od zadłużenia — j 

gospodarce naszego k r a j t i  ł 

szło w i e l e  korzystnych P r* 
obrażeń. I chociaż n ie  ud» 
się jeszcze odrobić wszystK1  

strat,  t o  c o  osiągnęliśmy  9 

kój 

sługuje  n a  sprawiedl iwą o 1  

Mógłbym długo wyl iczać * 
dorobek. P r z y  czym nie  z P 
zycj i  samozadowolenia, b o  
tego nie m a m  szczególnego 
wodu, a le  przede wszyst^' 
a b y  wyraz ić  szacunek k l ^  
robotniczej, ludziom pracy 
c ja l i s tycznej  Polski, którzy 
tych niezwykle  t rudnych  v 

runkach, niosąc ciężary  
powszedniego dokonali 
wiele.  Mówiłem o t y m  m. ^ 
n a  Kongresie Odrodzony 
Związków Zawodowych. 

Oczywiście  problemów ^ 
dzo złożonych j e s t  mnóstW^ 
o niektórych t u  p o m i n i ę ^  
wspomnę za chwilę  m .  i>n. ^ 
powiada jąc  n a  pytania  
czące gospodarki  1 życia 
ł eczno-polityczne g o  w na£z 

Pytanie  pana Berndta </; 
„Die Wel t " ,  

brzmi następująco:  Probl^,, 
gospodarcze Polski, s z c z a j  
nie k r y t e r i a  MFW, w y m 9 ^  
podjęcia zasadniczych, c%(" 
wo bolesnych p r z e d s i ę ^ '  
Które  z nich uważa  pa*1 / 
priorytetowe? Natomiast  j 

Hans Gerlach u j m u j e  ^ 
w t e n  sposób:  J a k  p r z e b i j  
Ją rokowania z Między*** 
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®owym Funduszem Waluto-
wym i jakie będą dla Polski 
Gospodarcze skutki przystąpię 

do funduszu? 
Otóż przede wszystkim chcę 

podkreślić, że nigdy nie trak-
"Waliśmy i nie traktujemy 
Wystąpienia, a raczej powro-
^ do Międzynarodowego Fun 
«Uszu Walutowego i Banku 
kwiatowego jako panaceum 
Ja rozwiązanie problemów za-
®Użeraia. Uważamy natomiast, 
t e  członkostwo Polski w t>ch 
Organizacjach powinno sprzy-

umocnieniu pozycji nasze-
J °  kra ju  jako uczestnika mię 
^ynarodowego rynku kredy­
towego, jako partnera wobec 
Państw wierzycielskich. 

Rozmowy z funduszem oraz 
BatiMem Światowym znaidują 
s i ę  dopiero w e  wstępnej fazie. 

też realizacja II etaou 
j^formy gospodarczej, o czym 
mówiłem wcześniej, sprzyjać 
Powinna tworzeniu warunków 
odpowiadających kryteriom sto 
kowanym przez te instytucje 
™ ^zakresie polityki kredy to-

^ tym miejscu nie wcho-
r ^ c  w szczegóły pragnę pod­
kreślić, iż obecnego stanu na-
r^So zadłużenia nie sposób 
rozpatrywać bez oceny skut-

restrykcji gospodarczych 
oraz nie biorąc pod uwagę, lż 
Prawie połowa obecnego sta­
j u  naszego zadłużenia to je-
aynie. procenty i procenty od 
Procentów. 
.Jak x tego wynika, dotąd 

**den z wierzycieli Polski nie 
•tracił na udzieleniu naszemu 
krajowi kredytu nawet jedne-
Jo centa. Odwrotnie — k r a j e  
wierzy clelskte gainkasowały 

i zainkasują w przyszło­
ści zyski zarówno w swoim 
eksporcie do Polski, Jak i z 
tytułu odsetek od kredytów, 
*tóre ten eksport finansowa -
y W świetle tego doprawdy 
dziwić musi wciąż utrzymują. 
Ca się wstrzemięźliwość w u* 
dztelaniu Polsce nowych, obli 
•Czonych na finansowanie im­
portu kredytów. 

Interesujący punkt widzenia 
Sprezentowany został niedaw-
Jo przez grupę ekspertów na 
">rum tak zwanego parlamen­
tu europejskiego. Jak słysza­
łem, proponują oni, aby  przy­
padające do spłaty przez Pol-
*kę w najbliższych' latach kwo 
ty zamienić w kredyty, które 
mogłyby być przeznaczone na 
Programy rozwojowe, zwłasz­
cza v< branżach oroeskporto-
Wych. Trudno odmówić logiki 
takiemu rozumowaniu. 

Kolejna grupa pytań odno­
si się do stosunków Polski ze 
fcwSazklem Radzieckim t kra­
jami RWPG, «wlaszcza w sfe­
rze gospodarczej. 

Ponadczterdziestolefcnia już 
braterska współpraca Polski 
[ Związku Radzieckiego nabra 
U w ostatnim czasie nowego 
tempa. Przyjaźń, ideowa 
Wspólnota celów i dążeń na­
szych narodów, nowatorska li-
ftia programowa przyjęta 
Przez nasze partie na swoich 
(jazdach, oraz współbleżność 
kierunku 1 sposobu myślenia 
kierownictw naszych państw, 
tworzą dziś jakościowo nową 
podstawę rozwoju naszych 
dwustronnych stosunków. 

Do najbardziej charaktery­
stycznych cech tego procesu 
««liczyłbym dużą dynamikę 
rozwoju współpracy oraz j e j  
Wszechstronność. 

Nastąpiło zdecydowane przy­
spieszenie wspólnych poszuki­
wań nowych form i płaszczyzn 
Współdziałania oraz praktycz­
nego wdrażania zaakceptowa­
nych przez obie strony wza­
jemnie korzystnych rozwiązań. 
Coraz skuteczniej odchodzimy 
Od formalizmu, od celebry, 
ha rzecz konkretu, efektywno 
(ci, zwielokrotnienia osiąga­
nych wyników przez różne 
formy integracji zasobów inte­
lektualnych i materialnych. 
Rozszerzył się zakres i szyb­
kość przepływu informacji 
Oraz częstotliwość roboczych, 
bezpośrednich kontaktów na 
Wszystkich szczeblach. 

Pragnę podkreślić, że prze­
pływ doświadczeń w skali na 
*zej wspólnoty ma charakter 
Wielokierunkowy. Polska chęt 
«ie z nich korzysta, jak rów­
nież dzieli się własnym do­
świadczeniem. 
.Otwarci jestęśmy na wszel 
*ie nowatorstwo, z takim o-
c2ywiście zastrzeżeniem, że 
Wdrażamy tylko te mechaniz 
J*y i rozwiązania, które spra 
Wdziły się w praktyce. oraz 
Które odpowiadają naszym po 
fzebom i konkretnym pols­
kim warunkom. 

Za rok znaczna część ludz-
Oścl obchodzić będzie 70 ro 

^nicę Wielkiej Socjalistycz-
Rewolucji Październiko­

wo to, by lepiej zrozumieć 
ocenić skalę dokonań pań-

~twa radzieckiego warto sięg 
0%ć do materiałów archiwal­
nych, do starych gazet i cza 
^opism. Pierwsze państwo so­
cjalistyczne świata, dziedzi­
ń c e  straszliwe zacofanie Ro-

carskiej, bezlitośnie wy­
krwawione i ogromnie osłabło 

w rezultacie wojny domo-
JJJ, blokady, a zwłaszcza im 
PSrialdstycznej interwencji, po 
jrotkim okresie wytchnienia 
-Płaciło za faszystowski „sen 

potędze", za „Drang nach 
ten" 20 milionami ludzkich 

v-aień i bezmiarem strat ma 
JJrialnych. Mimo tych wszy­
tkach przeciwności. Kra j  Rad 
rzyskał dorobek o wręcz epo 

°Wym charakterze. 
,^an Michaił Kuttner z duń 

.Kiego dziennika „Berlingske-
5<iende" pyta: Opinia świato 

co do pańskiego kie równi 
^Wa jest podzielona. Niektó­
r y  widzą pana jako pogrom­
ią. Pierwszych wolnych związ 
t Jw zawodowych w socjalisty 
t?*ej Europie wschodniej. Inni 

mówią o panu jako o 
J ju ,  który uratował k r a j  
r^ed ogromnym niebezpieczeń 

Wem... Jak pan sam siebie 
wr®uia, jakim by pan chciał 
JJJJostać w pamięci polskiego 

-^iezbyt chętnie odpowla-
na takie pytania. Myślę, 

h i  i na świecie i w Polsce 
tnieją ważniejsze i cieką w-

łu Problemy, niż moje osobi-
luL  .samopoczucie, czy - ocena 

samego. 
^ o ż e  zacznę od tego, że jed 
q6, * polskich przysłów powia 
jj. • „Jak cię widzą, tak cię 

T o  znaczy, opinia o 
kjowieku kształtuje się w za 
tofjości od tego. jak on po-
\jJPUje, zachowuje się, działa, 
nJfra,, itp. Jeśli chodzi, o 
*22» to prawda jest nieste'y 
ł^^to odwrotna. Jak cię pi-
S-3 tak cię widzą. To zna-
< najpierw formułuje się 

*%ę. a potem patrzy się 

k odnoszę tego do prasy 
^ y j a ż n i o n y c h  krajów. Na 
j^nodzie no cóż. różnie bywa 
W Państwo o tym wiedzą sa-
WPrzecież najlepiej. Nie po­
ty*,!? jednak, żebym z tego 
% U1u przeżywał bezsenne no 
*!» Sypiam istotnie niewiele, 

z całkiem innych pcwo 

zaś tyczy przechodze 
W <Jo historii, to rozsądniej 

*** pozostawić tę troskę 

historykom przyszłego stule­
cia. Nie ma powodów do po­
śpiechu. 

Tyle odpowedzd na pytania, 
które zostały mi zgłoszone. 
Istnieje możliwość, aby pań­
stwo zadawaii dalsze, uzupeł­
niające pytania. 

Wikentij Mątwie je w „Izwie-
stia". ZSRR: Mam następują 
ce pytanie: Czy zdziwiła was 
niedawna negatywna reakcja 
pani Thatcher, prezydenta 
Mitterranda na propozycję li­
kwidacji rakiet średniego za­
sięgu rozmieszczonych w Eu­
ropie — radzieckich i amery 
kańskich Czy uważacie, że 
perspektywa wycofania rów­
nocześnie radzieckich Jak i 
amerykańskich rakiet narusza 
w jakimś stopniu bezpieczeń­
stwo Polski? 1 

Wojciech Jaruzelski: Cóż, 
mogę powiedzieć, że ta reak­
cja rzeczywiście zadziwiła nie 
tylko mnie, ale wielu innych 
ludzi, tak jak dziwi, wyrażę 
to może w bardzo skrajny 
sposób, każdy przypadek pró 
by samobójstwa. Bo przecież 
kra je  Europy, w tym zachód 
niej  Europy powinny być szcze 
golnie zainteresowane, aby 
z tego newralgicznego ob­
szaru usunąć najbardziej 
śmiercionośne, najbardziej gro 
źne narzędzia militarne. 
To t e  kierownicy państw 
przez was wymienionych zaję­
li takie właśnie stanowisko, 
jest w moim przekonaniu, mó­
wię tuta j  nie tylko jako po­
lityk. ale również i wojskowy, 
zupełnie niezrozumiałe. Nieste­
ty wyraża się w tym zależność 
posunięć i decyzji niektórych 
państw zachodniej Europy od 
globalnej polityki prowadzonej 
przez Stany Zjednoczone. 

Manuel Somoza. agencja 
Preosa Latina, Kuba: Rząd 
Stanów Zjednoczonych przeży 
wa obecnie coś w rodzaju kry  
zysu zaufania po tym, jak wy  
szła na jaw sprawa dotyczą­
ca potajemnej sprzedaży bro 
ni dla Iranu. Część pieniędzy 
z t e j  sprzedaży kierowano na 
konto kontrrewolucjonistów 
nikaraguańskich. To wszystko 
dzieje się za plecami Kongre­
su 1 narodu amerykańskiego. 
Jak pan ocenia ten f a k t  i ja 
kle mogą być tego skutki w 
niedalekiej przyszłości dla 
dialogu Wschód — Zachód? 

Wojciech Jaruzelski; Odpo­
wiedź powinna być, jak sądzę, 
krótka i jednoznaczna. Oce­
niam to bardzo negatywnie. 
Jest to. jak sądzę, powszechna 
opinia społeczeństwa polskiego. 
Dajemy zresztą temu wyraz wi 
dząc w tych zjawiskach zaró 
wno negatywną wymowę poli­
tyczną. jak i — co też nie 
jest bez znaczenia — negatyw­
ną wymowę moralną, która 
kładzie piętno na stosunki 
między państwami, utrudnia 
wzajemne zrozumienie i po­
rozumienie. Zdecydowanie po­
tępiamy takie działania 

Berndt Aischmann NRD: Z 
Jakim echem spotkała się wa 
sza propozycja zgłoszona we 
wrześniu w Katowicach, aby 
w 50 rocznicę wybuchu II w o j  
ny światowej, to znaczy w 
1389 r., zorganizować w War 
sza wie międzynarodową kon­
ferencję państw sygnatariu­
szy KBWE? I jakie są moty­
w y  t e j  waszej propozycji? 

Wojciech Jaruzelski: Moty­
w y  są proste i oczywiste. Te 
same, które przyświecają ca­
łej naszej polityce, zmierza­
jącej  do i rozszerzenia i uma­
cniania — nazwę t o  — tkanki 
pokojowego współistnienia. A 
do tego konieczna jest z jed­
n e j  strony pamięć o wszyst­
kim tym, co przecież nie tak 
dawno przeżyła Europa i świat, 
a z drugiej strony pogłębianie 
świadomości tego co Europa i 
świat przeżyć mogą. jeśli wyś  
clg zbrojeń nie zostanie zaha­
mowany. jeśli wpadniemy w j e  
go dalszą, niebezpieczną spira­
lę. Uważam, że takie spotkanie, 
jeśli doszłoby do skutku, poz­
woliłoby przede wszystkim uzys 
kać istotny efekt polityczny,, 
psychologiczny, moralny. Pozwo 
liłoby usiąść przy jednym stole 
i zastanowić się wspólnie nad 
najbardziej żywotnymi próbie 
mami współczesności. 

Nie jest to propozycja, któ 
ra zmierza do reklamowania 
polskiej inlcjatywności, pols­
kiej  aktywności. Wynika ona 
z najgłębszego przeświadcze­
nia, że trzeba podejmować 
wszelkie możliwe działania, 
wszelkie możliwe akcje, inicja 
tywy. które rozładowywałyby 
różne urazy, wątpliwości, u-
przed zenia, przyczyniając się 
jednocześnie do lepszego wza­
jemnego zrozumienia. Wydaje 
nam się, że i ta data i ten 
kraj.  właśnie Polska, właśnie 
Warszawa, stwarza ku temu 
właściwe warunki i czasu i 
miejsca. Tym właśnie się kie 
rowallśmy. 

James Hoagland, „Washing­
ton Post", USA: Brak kon­
kretnych rezultatów, których 
— jak pan powiedział — ocze 
kiwano po pełnej wrześnio­
w e j  amnestii w Polsce, spra­
wia wrażenie istnienia polity 
cznego impasu w Polsce. Właś 
ci wie stwarza to wrażenie, że 
Polska jest podzielona, że są 
dwie strony, że istnieje i 
rząd, a jednocześnie podziem 
ne struktury, tymczasowe ra 
dy „Solidarności". W związ­
ku z tym chciałbym usłyszeć, 
czy zamierza pan tolerować 
ten stan, czy zamierza przeciw 
działać temu, może wykorze­
nić to? Co zamierza pan zro 

Wojciech Jaruzelski: Ja nie 
mówiłem o podzielonej Pols­
ce. Wielokrotnie zwracaliśmy 
uwagę, że środki masowej in­
formacji na Zachodzie w spo 
sób sztuczny i błędny głoszą, 
iż z jednej strony jest wła­
dza, a z drugiej strony społe 
czeństwo i że między tymi 
stronami istnieje sprzeczność. 
Dziś wyjaśnianie tego zajęłoby 
zbyt wiele czasu, .zresztą nie­
jednokrotnie mieliśmy okazję 
na ten temat mówić. 

Ale najlepiej świadczą fak­
ty, procesy, które zachodzą 
w Polsce, Dowodzą one, że zde 
cydowana większość naszego 
społeczeństwa stoi na gruncie 
naszego ustroju, na gruncie 
zasad konstytucji, że bierze 
aktywny udział w przezwycię 
żaniu trudności z jakimi bo­
ryka się nasz kraj ,  że da je  
temu wyraz w różnego ródza 
ju ważnych, politycznie wy­
darzeniach. jak chociażby w y  
bory do Sejmu. Mógłbym zre 
sztą przytoczyć znacznie wię­
cej  przykładów. 

Nie negujemy, nie twierdzi­
my, że nie ma w Polsce sił, 
kół, ludzi, którzy są przeciw 
ńi aktualnemu socjalistyczne­
mu państwu, które prowadzą 
wymierzoną przeciwko temu 
państwu działalność. 

Sądzę, t e  gdyby wszyscy ci, 
którzy Polsce „dobrze życzą", 
czy przynajmniej twierdzą, 
że „dobrze życzą", pozostawi 
11 nas w spokoju, nie pomaga 
li, ale i nie przeszkadzali — 
znaleźlibyśmy na pewno zna 
cznie szybciej nasze własne, 
polskie, suwerenne rozwiąza-

Pełny zapis spotkania przy­
niosły środowe, z 3 bm. wy  
dania „Trybuny Ludu" I „Rze 
czy pospolitej". 

(PAP) 

Pozdrawiamy górników! 

*Hie tylko z okazji Barbórki 
* Jesteśmy sobie 
nawzajem potrzebni 
r j m  ATELEFONOWA-
ff ŁEM do „Dziennika 
BL.A Zachodniego'' — 

bratnie j  gazety  w 
Katowicach — zada jąc  ba­
nalne pytanie:  J a k a  będzie 
tegoroczna Barbórka? Czym 
różnić s ię  ma o d  poprzed­
nich? 

O k a z u j e  się, że mimo t r u  
d n e j  sytuacj i ,  jes t  s i ę  czym 
pochwalić:  w Kaczycach k .  
Cieszyna uruchomiona zosta 
nie nowa kopalnia, która o-
trzyma imię Gustawa Mor­
cinka. J e j  powstanie ma 
nie t y l k o  znaczenie prestiżo 
w e ,  j a k o  że od 1979 roku  
n ie  uruchomiono podob­
nych inwestyc j i .  Przewiduje  
się, ż e  docelowo, na przeło­
mie 1999-2000 roku  d a w a ć  
będzie ok.  6 tys.  ton w ę g l a  
dziennie... 

Uprzedzili jednak sympa­
tyczni rozmówcy, b y  po  
„Morcinku" n ie  oczekiwać 
cudów. W pełni zaspokoić 
potrzeby gospodarcze i spo­
łeczne mogłoby dopiero 
przynajmnie j  pięć takich o-
biektów!  

Nie t y l k o  z e  wzg lędów e-
nergetycznych oczy wielu 
mieszkańców k r a j u  zwróco­
ne są w kierunku na jbar­
dzie j  uprzemysłowionego re­
gionu k r a j u .  Niektórzy za­
zdroszczą wysokich  zarob­
ków,  dóbr luksusowych z 
t z w .  Karty Górnika: rzeczy 
wistych, a l e  też  i często mi­
tycznych p r z y w i l e j ó w  czy  
apanaży.  Jakim ogromnym 
trudem ma s i ę  „lepie j"  wie­
dzą jednak nie ty lko  ci  co 
ż y j ą  i pracują na Śląsku czy 
w Zagłębiu. I u nas  tamtej­
s z y  trud nie jest  ta jemnicą.  
Zwłaszcza od czasu, k iedy  
nawiązane zostały ścisłe kon 
t a k t y  między w o j .  gd-ińskim 
1 w o j .  katowickim. Bardto-
j e  sobie chwalą nie t y l k o  
wybrzeżowe zakłady i insty 
tucje,  m a j ą c e  codzienny kon 

takt  z odległym partnerem: 
kole jarze  c z y  portowcy.  
Także gdański  przemysł, 
k tóry  bez  surowców i m a ­
teriałów s t a m t ą d  nie 
może normalnie funkcjono-

Dlatego też, g d y  pytałem 
u nas jak ie  korzyści  w y n i ­
k a j ą  ze współpracy obu w o  
jewództw podkreślano nie 
ty lko  istotny element w z a ­
jemnego poznawania próbie 
m a t y  ki  obu regionów, ale 
także, niejednokrotnie 
wsparcie,  „na zasadzie u-
szczślki".  Podkreśla s ię  jed­
nak przede wszystkim a s p e k  
t y  współpracy w dziedzi­
nach społeczno-politycz­
nych:  w y m i a n ę  doświad­
czeń, pokazywanie  os iąg­
nięć i dzielenie troskami. 
Mówią mi  też, ż e  naszym 
delegacjom dobrze są zna­
n e  kopalnie „Pstrowski",  
„Piast" czy „Bolesław Śmia­
ł y "  im zaś  — gdyńska  „Ko­
muna",  Stocznia Północna 
czy  GSR. 

Poproszony o w y p o w i e d ź  
w k w e s t i i  wza jemnych kon­
t a k t ó w  sekretarz  K W  PZPR 
w Katowicach Henryk Rę-
bierz powiedział nam: 

— O d  ki lku  lat  rozwi ja  
s ię  współpraca między in­
stancjami politycznymi o b a  
w o j e w ó d z t w  oraz różnymi 
instytucjami i zakładami pra 
c y .  W i z y t u j ą  s ię  w z a j e m ­
nie kilkudziesięcioosobowe 
g r u p y  a k t y w u  politycznego 
społecznego i gospodarcze­
go, porównują warunki  pra­
c y ,  w y j a ś n i a j ą  różne spra­
w y  i problemy dotyczące 
np. prowadzenia pracy par­
t y j n e j  czy związkowej. . .  

— W e ź m y  dla przykładu 
k w e s t i ę  sys temu b r y g a d o w e  
go. Czy nie dałoby s ię  d o ­
świadczeń zdobytych w t e j  
dziedzinie w kopalniach za­
s tosować  w stoczniach? J e  
dni o d  drugich mogą s ię  

w i e l e  nauczyć, podpatrzeć, 
porównać, j a k  u nas, a j a k  
u w a s  t o  c z y  tamto robicie. 

Towarzyszu sekretarzu. 
M ó w m y  szczerze — w a s z  r e  
glon j e s t  potentatem gospo­
darczym. A j a k i e  korzyści  
w y  macie z W y b r z e t a ?  

— Poza przesympatyczny 
mi kontaktami osobistymi, 
nas tępuje  też  z j a w i s k o  inte­
grac j i  społeczeństw obu w o ­
jewództw.  Przecież przy jeż­
dżamy do w a s  nie ty lko  la­
tem, a współpraca rozwi ja  
się zarówno na szczeblach 
K W  czy UW, a le  także po­
przez porozumienie i zrozu­
mienie osobiste. Myślę,  że 
dzięki  temu nikt n a  W y b r z e  
żu nie patrzy z zawiścią n a  
pracowników kopalni, że 
j a k  głosiło k iedyś  hasło, za 
chęcające  do pracy, „Gór­
nik  ż y j e  lep ie j " .  I u nas  też 
zupełnie inacze j  t raktu ją,  
pozornie a t rakcy jną,  pracę 
stoczniowca, marynarza czy  
r y b a k a .  A przecież także 
na do dzień mamy do czy­
nienia z efektami ich robo­
ty, c z e k a j ą c  n a  przykład k i e  
d y  coś  z darów morza l u b  
z a t rakcy jnych  t o w a r ó w  
przewożonych statkami tra­
f i  d o  naszych sklepów... 

— W i e m y  też, t e  macie 
u n a s  w i e l e  ośrodków wcza­
s o w y c h ,  ł o tym, t e  czasem, 
g d y  zabraknie mie j sc  n a  k o  
loniach, także n ie  odmówi­
cie.™ Z całą pewnością kon­
t a k t y  między Gdańskiem 1 
Katowicami są bardzo dla 
nas  korzystne  i za t o  w a m  
bardzo dziękujemy.  A z o k a  
z j i  Barbórki, moc serdecz­
nych życzeń i pozdrowień. 

— Dziękuję.  Przecież je­
s teśmy sobie nawza jem po­
trzebni. 

A .  Grzybowski 

A n a m  s i ę  m a r z y . . .  
j F *  EGUSTACJA prze-
8 / biegała w miłej atmo-

sferze. Kilkadziesiąt 
pa i  oczu n a j p i e r w  rozko­
szowało się widokiem wspa­
niałych wędlin, następnie 
wspaniałość tych w y r o b ó w  
potwierdziło własne pod­
niebienie. Dopiero, g d y  
kiełbasa „toruńska" znala­
zła s ię  na półmiskach wszy­
scy zgodnie stwierdzili, że 
jest  zbyt tłusta. 

Z baleronem rzecz się 
miała nieco inaczej. Jedna 
z pań w y j ę ł a  z torby  ba­
leron, k tóry  nabyła w za­
kładowej  stołówce i poło­
żyła g o  przy tym, przezna­
czonym do degustacji .  Ten 
pierwszy  (nie dosyć, ż e  
mrożony) okazał się po  
przekrojeniu tak  tłusty, 
iż nie sposób było g o  skon­
sumować. 

Zakłady Mięsne w Gdań­
s k u  zaprosiły w c z o r a j  
przedstawicieli załóg wię­
kszych zakładów produ­
k c y j n y c h  na tzw. przepro­
wadzenie  oceny kiełbas i 
wędlin podrobowych tra­
f i a j ą c y c h  n a  nasz rynek.  J a k  
stwierdzono, głównym ce­
lem było zebranie i w y k o ­
rzystanie przez zakładową 
służbę technologiczną i 
produkcyjną u w a g  i wnio­
s k ó w  zgłoszonych w cza­
s i e  degustacji .  

Uczestnicy t e j ż e  oceny 
zwiedzili również zakład 
zapoznając się z warunka­
mi produkcyjnymi.  Na za­
dawane pytania szczegóło­
w y c h  odpowiedzi j informa­
cj i  udziela!  dyr.  Włodzi­
mierz Brewiak. 

Przedstawiciele Zakładów 
Mięsnych starali  s ię  prze­

konać przybyłych o d o b r e j  
jakości  ich wędlin.  Nie­
stety, praktyka  dnia co­
dziennego przeczy tym za­
pewnieniom. Każdy do­
świadczył t e g o  na własnym 
podniebieniu... i portfelu. 
Wędliny są nietrwałe, wo­
dniste, szybko się psują,  a 
kupu jemy j e  przecież j a k o  
towar pełnowartościowy. 

Dyrektor W .  Brewiak 
stwierdził: „Nasz w y r ó b  
jest  trochę inny, g d y  do­
trze już  do sklepu.  Przy­
czyna jes t  złożona: zarów­
no transport j a k  i wypo­
sażenie w urządzenia chło-

Mirosław 
Piepka 

dnicze sk lepów mięsnych. 
Nasze wyro-by produkujemy 
zgodnie z obowiązującymi 
normami". 

1 w t y m  jes t  cały pro­
blem. Normy zarówno bran­
żowe j a k  i polskie są do­
s tosowywane  do możliwości 
produkcyjnych przemysłu 
mięsnego, a nie biorą pod 
u w a g ę  Interesów klienta. 
Potwierdzają t o  zresztą w y ­
niki kontroli przeprowadza­
nych przez Państwową In­
spekc ję  Handlową. Zresztą 
j a k  stwierdzili w c z o r a j  
przedstawiciele przemysłu 
miesnego, są również od­
górne zalecenia b y  zwię­
kszać ilo-ść wyprodukowa­
nych wędlin np. z e  100 k g  
surowca. Niestety, nie  
wskazano tego  „kogoś"  za­
leca jącego.  

A w i ę c  prawda jest  taka,  
ż e  z e  100 k g  danego su­
rowca otrzymuje  s ię  126 
k g  np. mortadeli. T e  26 
k g  ponad s t o  t o  po prostu 
woda,  za którą klient płaci. 
Podobnie z parówkami,  
gdzie aż 18 proc. w a g i  sta­
nowi  woda.  

Z wędlin bardzie j  szla­
chetnych: norma na bale­
ron n ie  określa w ogóle  
zawartości  w nim tłuszczu. 
Po prostu tak  wygodnie.  
Klient nie może w i ę c  rekla­
mować  tego  wyrobu,  na­
w e t  g d y b y  posiadał on 80 
proc. tłuszczu. Znane jes t  
również tzw. szprycowanie 
szynki czy boczku. Jeżeli 
już  ktoś  miał szczęście 1 
kupił puszkę szynki  t o  po  
j e j  otwarciu okaże się, ż e  
znaczny procent zawartości  
puszki stanowi galareta,  
która jes t  niczym innym 
j a k  wodą zmieniającą s w ó j  

Zresztą normy, a kon­
kretnie ich kształtowanie 
t o  problem sam w sobie, 
k tórym również za jmiemy 
s ię  na łamach nasze j  gaze­
ty .  

A powraca jąc  do wczo­
r a j s z e j  degustacji .  Jeden z 
j e j  uczestników stwierdził, 
że degustac ję  taką należa­
łoby przeprowadzić w skle­
pie mięsnym po dostawie 
towaru. T o  dałoby mnie j  
w i ę c e j  fak tyczny  obraz ja­
kości dostarczanych na 
rynek wędlin. W y r o b y ,  
którymi uraczono w c z o r a j  
gości pochodziły z b ieżące j  
produkcji,  a t y m  samym 
były świeże, pachnące 1 aż  
ciepłe. A l e  czy  t a k a  ocena 
sa tys fakc jonu je  producenta? 

Fot. M. Zarzecki 

Chcemy uczestniczyć 
w pomnażaniu dóbr 

ZWIĄZKOWCY gdań­
s c y  — tak, j a k  całe 
społeczeństwo — z u* 

w a g ą  śledzą przebieg o-
brad Kongresu Polskich O-
drodzonych Związków Za­
wodowych.  Z sa tys fakc ją  
też mogli stwierdzić, ż e  do 
prezydium t e g o  n a j w y ż ­
szego forum zaproszono 
także  delegatów nadmor­
skiego regionu. Odczytano 
to, zresztą słusznie, ż e  
Gdańsk, całe nasze  w o j e ­
wództwo w r a z  z e  swo ją  
specyfiką gospodarki mor­
s k i e j  o d g r y w a j ą  znaczącą 
rolę w życiu k r a j u ,  w o-
drodzonym ruchu zawodo­
wym.  r 

— W prezydium, tak  11 
Zgromadzenia j a k  i następ­
nie  kongresu zasiadł rów­
nież pan — zwracam się 
do Jacka  Gibały przewodni­
czącego Federacji  Związ­
k ó w  Zawodowych Pracowni 
k ó w  Gospodarki R y b n e j  z 
siedzibą w Gdańsku. 

Zakładowe organizacje  
związkowe,  stanowiące 
na jważnie j sze  ogniwo odro­
dzonego ruchu zawodowe­
go, zyskały istotnie do­
brą ocenę Za swą dotych­
czasową działalność. A my, 
delegaci, z ich w y b o r u  u-
czestniczyliśmy w obradach 
na jwyższego  forum. 

— Kongres wybrał  pana 
przewodniczącym komis j i  
programowej.  Była to praca 
niewątpl iwie  odpowiedzial­
n a  1 szeroka, jeś l i  z w a ż y  
się, że do  projektu  progra­
mu wpłynęło przecież spo­
ro u w a g  i wniosków.  Mo­
że w i ę c  ki lka informacji  na 
temat... 

— J a k  wiadomo Rada 
OPZZ podjęła jeszcze w 
marcu br. decyz je  o zwoła­
niu II Zgromadzenia i 
wkrótce  też rozpoczęła 
działalność komis ja  progra­
mowa. Opracowała ona te­
zy, które  przekazała nie­
zwłocznie do szerokie j  kon­
sultacji  strukturom związko­
wym, zas ięga jąc  przy t y m  
opinii weteranów ruchu ro­
botniczego i związkowego  
oraz naukowców, w t y m  
socjologów j 1 politologów. 
Projekt  programu OPZZ 
uwzględnia jący  rzeczywi­
ście zasadne u w a g i  i postu 
laty,, zyskał więc  aprobatę 
kongresu.  Można tu powie­
dzieć, ż e  zmieniono właś­
c iwie  t y l k o  r e d a k c j ę  roz­
działu V dotyczącego s p r a w  
międzynarodowych. Stano­
w i s k o  kongresu zawar te  
jes t  w uchwalonej  rezolu­
c j i  w sprawach międzyna­
rodowych. 

— W wypowiedziach w i e  
lu  delegatów przewijało 
s ię  określenie, że jest  t o  
w obecnej  formie program 
charakteryzujący  s ię  uni­
wersalnością treści.  

— W t y m  sensie, ż e  za­
wiera  o n  w s z y s t k i e  istotne 
dla ruchu zawodowego za­
dania. A w i ę c  w ś r ó d  nich 

zna jdują  się:  w a l k a  o spra­
wiedliwość społeczną, ochro 
na poziomu życia ludzi pra­
cy, podnoszenie godności 
pracy, poprawa budownic­
t w a  mieszkaniowego, osta­
teczne, systemowe uregulo­
w a n i e  zaopatrzenia emery-
talno-rentowego, skutecz­
niejsza octyona w a r u n k ó w  
pracy,  zdrowia i środowi­
ska  naturalnego, elimino­
w a n i e  niegospodarności ży­
cia codziennego. T o  t a k ż e  
mobilizowanie załóg do w y  
d a j n i e j s z e j  pracy, g d y ż  do o-
siągnięcia przytoczonych 
celów niezbędny j e s t  sta­
ły wzrost  dochodu narodo­
wego,  oszczędne gosopdaro 
wanie, szybkie  tempo roz­
w o j u  społeczno-gospodar­
czego, unowocześnienie ba­
z y  produkcyjnej .  W zapisie 
programu czytamy też, że 
„nie chcemy dzielić niedo­
statku, lecz uczestniczyć w 
pomnażaniu dóbr, a b y  póź­
n i e j  j e  sprawiedliwie dzie­
l ić" .  

Istotę oczekiwań związ­
k ó w  zawiera  też  zapis 
końcowy mówiący o tym, 

łowaniu niesłusznego, zda­
niem większości  twierdze­
nia, ż e  „OPZZ jes t  j edynym 
przedstawicielem ruchu za­
wodowego  w Polsce". 

— Kongres wypowiedział 
s i ę  też z a  branżowym ru­
chem zawodowym.  

— Bardzo istotne d l a  pod 
kreślenia słuszności takie­
g o  stanowiska było wystą­
pienie j ednego  z delega­
tów górników. Powiedział 
on m n i e j  w i ę c e j  t a k :  „Wie­
lu zazdrości nam i pens j i  i 
p rzywi le jów górniczych, a 
tymczasem kopalniom na 
dzień dzisiejszy b r a k u j e  40 
tys ięcy pracowników".  

— Tu właśnie d a j e  o so­
bie  znać trud i niebezpiecz 
na specyf ika  zawodu.  JesU 
do tego dodamy jeszcze n ę  
k a j ą c e  pracowników choro­
b y  zawodowe, inne w gór­
nictwie, inne w hutnictwie 
czy  chociażby dla przykła­
du  w gospodarce rybne j™ 

— Tak,  nasza federac ja  
skupia zakładowe orgniza-
c j e  związkowe  z 42 przed­
siębiorstw, liczące 11 tys .  

ż e  celem działań ruchu za­
wodowego  jest,  a b y  pań­
s t w o  było silne, administra 
Cja sprawna, a głos ludzi 
pracy zawsze  pilnie wysłu­
chiwany. 

— Ilu delegatów z zakła­
dowych organizacji  związko 
w y c h  Federacji  Pracowni­
k ó w  Gospodarki R y b n e j  u-
czestniczyło w kongresie? 

— Czterech, łącznie ze 
mną: Danuta Bednarska, 
przewodnicząca związków 
w Centrali R y b n e j  w Poz­
naniu, która w y b r a n a  zosta 
ła członkiem Rady OPZZ 
oraz Krystyna W i t e k  z Za­
kładów Rybnych w Giżyc­
k u  i Leon Sokołowski z 
Centrali R y b n e j  w Bydgo­
szczy. Byliśmy w s z y s c y  — 
w imieniu naszych wybor­
c ó w  — rzecznikami utrzy­
mania samodzielności zakla 
dowych związków zawodo­
w y c h  j a k o  podstawowego, 
na jważnie j szego ogniwa 
polskiego ruchu zawodowe­
go. 

— Zapis ten j e s t  w pro­
gramie działania OPZZ. 
Jest  ponadto zapis w sta­
tucie mówiący o tym, t e  
OPZZ jes t  przedstawicie­
lem organizacji  członkow­
skich (federacji  i ogólno­
k r a j o w y c h  organizacji  zwią 
zkowych) i zrzeszonych w 
nich organizacji  związko­
w y c h .  

— Jes t  t o  zapis przywró­
cony, po  d y s k u s j i ,  j a k a  
wywiązała s ię  przy formu-

członków, ludzi różnych 
zawodów. Są to pracowni­
c y  wszystkich centrali ryb­
nych, zakładów rybnych,  
Morskie j  Centrali Handlo­
w e j ,  j a k  również wszyst­
kich spółdzielni rybackich 
i przetwórstwa r y b n e g o  
zrzeszonych w K r a j o w y m  
Związku Spółdzielni Rybac­
kich w Gdyni. Różne więc  
są trudności czy uciążliwo­
ści w pracy w y n i k a j ą c e  
właśnie z e  specyfiki  zawo-

— Czy federac ja  przewi­
d u j e  w najbliższym cza­
s ie  pokongresowe spotka­
nia delegatów ze związków 
caml w a s z e j  branży? 

— Tak,  jest  t o  zresztą 
naszym, mandatariuszy, obo 
wiązkiem. Planujemy na 
początek posiedzenie Rady 
Federacji Związków Zawo­
dowych Pracowników Go­
spodarki R y b n e j  poświęco­
ne omówieniu uchwał przy­
jętych przez kongres  i spo­
sobów szybkie j ,  konsekwen 
tnej  i skutecznej  ich reali­
zacji.  W realizacji  tych za­
dań brać będzie udział to 
zrozumiałe, nie ty lko  a k t y w  
związkowy.  Decyzję kon­
gresu urzeczywistniać będą 
wszys tk ie  ogniwa ruchu za­
wodowego, j a k  również j e i t  
to obowiązkiem każdego 
związkowca. Jes teśmy prze­
cież współgospodarzami 
naszego k r a j u .  

Zofia Derecka 

ZMSJ 
USPRAWNIĆ 

KOMUNIKACJĘ 
TELEFONICZNĄ 
W PRZYWIDZU 

W ubiegłym tygodniu w 
Przywidzu • odbyło się ple­
narne posiedzenie RG 
PRON, podczas którego m. 
im. oceniono real izację  
w n i o s k ó w  mieszkańców, 
wysuniętych w czasie  kam 
panii w y b o r c z e j  do  rad na 
rodowych. Uczestnicy ple­
num wysłuchali  też informa 
c j i  o działalności komisj i  
PRON ds. Narodowego.  
Czynu Pomocy Szkole oraz 
ds. ochrony środowiska.  O-
mawiano również sposoby 
rozwiązania problemu nie­
s p r a w n e j  komunikacji  tele­
fonicznej  na terenie gminy. 

WŁĄCZĄ SIĘ DO WALKI 
ZE SPEKULANTAMI 

Działacze RM PRON w 
Gdyni .zainteresowali s ię  o-
statnio pracą M i e j s k i e j  K o  
mis j i  d o  W a l k i  z e  Spekula 
c j ą .  J e j  działalność w mi­
nionych miesiącach nieco 
osłabła, natomiast proble­
m y  spekulac j i  w mieście  są 
nadal  aktualne.  Toteż Komi 
tet W y k o n a w c z y  RM PRON 
postanowił, i i  k i lku  człon­
k ó w  r a d y  a k t y w n i e  włączy 
się d o  działań wspomnianej  
komisj i .  

W TCZEWIE — O AKCJI 
POMOCY SZKOLE 

W Tczewie  odbyło s i ę  
w c z o r a j  posiedzenie Prezy­
dium RM PRON. Podczas 
obrad przewodniczący spo­
łecznego komitetu m i e j s k i e  
g o  Narodowego Czynu Po­
mocy Szkole  złożył spra­
wozdanie  z dotychczasowej  
działalności, w tym informa 
c j ę  o zbiórce funduszy  p a  
i n w e s t y c j e  oświatowe w 
Tczewie. Tematem wczora j­
szego posiedzenia była też 
inic jatywa powołania spo­
łecznego rzecznika p r a w  
obywatelskich.  Prezydium 
RM PRON w Tczewie  opra 
cowało własne stanowisko 
w t e j  sprawie,  akceptując  
wspomnianą ideę. 

W TROSCE 
O NIEWIDOMYCH 

Jutro odbędzie się pośle 
dzenie Komisji  Zdrowia Ra 
d y  W o j e w ó d z k i e j  PRON w 
Gdańsku. J e j  członkowie 
zapoznają się z działalnoś 
cią gdańskiego oddziału 
Polskiego Związku Niewido 
mych i j e g o  przedsięwzię­
ciami na rzecz osób nie­
pełnosprawnych. Działacze 
PRON chcieliby wspomóc 
tego rodzaju działania, o ile 
są one niewystarczające.  

(kucz) 

WSPÓŁPRACA 
Z RADNYMI GRN 

Z in ic ja tywy RG PRON 
oraz GRN w Milejewie, 
zorganizowano tam c y k l  
spotkań wiejskich,  na któ­
rych przedstawiono miesz­
kańcom informację o bieżą 
c e j  pracy  radnych Gminnej 
Rady Narodowej.  W trak­
cie  tych spotkań rozmawia 
no także o działaniach, po 
dejmowanych w br. przez 
rady  sołeckie w gminie. 

O DZIAŁALNOŚCI 
SAMORZĄDÓW 

WIEJSKICH 

Stała współpraca łączy 
również działaczy RG PRON 
i radnych GRN w Lelkowie. 
Na ostatnim wspólnym po 
siedzeniu omawiali oni m. 
in. przebieg i e f e k t y  zbiór 
ki pieniędzy na fundusz 
gminny Narodowego Czynu 
Pomocy Szkole. W czasie 
obrad poruszono też zagad 
nienia, związane z pracą 
samorządów wie j sk ich  na 
terenie gminy. Opracowano 
harmonogram spotkań  w i e j  
skich, na których działal­
ność ta będzie szeroko o-
mawiana I przedstawiana 
mieszkańcom. 

(kp) 

r n n  kilometrów w oddali od morza I 
y y y  wielkich jezior, na ziemi nie mają­

cej ani jednego naturalnego 
akwenu szczycąc się ponad-60-tetnimi 
tradycjami, rozkwitło żeglarstwo. To 
śląscy żeglarze — z Katowickiego Okrę­
gowego Związku Żeglarskiego — zdobyli 
sobie jedną z najsiln ejszych w kraju po­
zycji, „wystawiając" nie lada flotyllę jach­
tów, kształcąc dzielną kadrę i zbierając 
niemałe żeglarskie laury. 

Historia śląskiego żeglarstwa sięga 
pierwszej potowy lat dwudziestych, kiedy 
to w Chorzowie-Batorym (ówczesnych Haj 
dukach Wie'k'ch) powstał w 1924 r. Ślą­
ski Klub Żeglarski. Do morskiej przygody 
garnęli się przede wszystkim harcerza. 
Tworzyli oni drużyny i zastępy wodne oraz 
żeglarskie — w Pszczynie, Sosnowcu, Dą­
brów e Górniczej, Czeladzi Gołonogu, 
Grodźcu, Wojkowicach I in., pozyskując 
znakomitych, do dziś pamiętanych na 
Śląsku instruktorów, organizując obozy że 
glarskie, ucząc się szkutnictwa do budo­
wy własnych jachtów itd. W tamtych, 
międzywojennych latach żeglarze na 
Śląsku działali w specyficznych warun­
kach. Wodniackie wędrówk, przebijanie 
się małymi rzeczkami na coraz większe 
akweny prowadzące aż do Zatoki Gdań­
skiej, stanowiły istotny czynnik patrictycz 
nego wychowania młodzieży. W ten rów­
nież sposób, przeciwstawiano się oddzia­
ływaniu agresywnych cśrodków niemczyz­
ny na tej ziemi. 

W kronikach żeglarzy śląskich zapisane 
są piękne, a niekiedy mające i symbo­
liczną wymowę wyprawy. Do nich nale­
żała np. zorganizowana w czerwcu 1935 
r. sztafeta węglowa. Ze swej przystani 
nad Białą Przemszą harcerze z zcgłębio-
wskiego osiedla robotniczego Niwki wy­
startowali z bryłką węgla. U ujścia rze­
ki przekazał' ją harcerzom z Chorągwi 
Krakowskiej, ci z kolei — harcerzom kie­
leckim, aż go 4 dobach bryłka dotarła do 
Gdańska. Następnie, w Gdyni wręczona 

ku Morskiego w Gliwicach — pierwszej 
po wojnie organizacji żeglarskiej w re­
gonie śląsko-dąbrowskim. 

Dziś istnieje tutaj 111 klubów i sekcji 
zrzeszających 9 tys. członków, działają­
cych w większości w typowo robotniczych 
środowiskach. Liczba pływających jest 
jednak znacznie większa, o czym świad­
czy blisko 25 tys. wydanych książeczek 
żeglarskich. Znany jest wielki sentyment, 
jakim ciężko pracująca brać górnicza da­
rzy związki z morzem! Jak w dać, realizu-

lub okręg kursy żeglarskie śródlądowe, 
bądź morskie rejsy stażowo-szkoleniowe. 
W wyniku tego, wśród żeglarzy śląskich 
jest już blisko 11 tys. żeglarzy i 5,5 tys. 
sterników jachtowych, blisko 370 jachto­
wych sterników morskich oraz 68 jacht, 
kapitanów ż. w. 

W rejestrze Katowickiego Okręgu Zwiąż 
ku Żeglarskiego figuruje dziś 1873 jachty 
śródlądowe i 17 jachtów morskich. Nie­
wątpliwym sukcesem było niedawno otwar 
cie w Katowicach dziecięcej szkółki że-

Pięćset kilometrów od Bałtyku... 
władzom miasto i portu, bryłka „czarnego 
złota" złożona została w muzeum gdyń­
skiej Szkoły Morskiej. 

Pod komendą takch znakomitości że­
glarskich, jak gen. Mariusz Zaruski wy­
pływano na wody Bałtyku, a po wejściu 
do służby morskiej „Zawiszy Czarnego" 
również i śląscy żeglarze, na pokładzie te­
go jachtu odwiedzali obce porty. W cza­
sie wojny okupant przerzedził żeglarskie 
drużyny, wielu harcerzy — żeglarzy odda­
ło życie za ojczyznę, zniszczeniu uległy 
przystanie i sprzęt. 

N:wą kartę dziejów -żeglarstwa śląskie­
go rtworzyła, zainaugurowana 5 czerwca 
1946 r. działaln-ść Akademckiego Zwiąż-

ją się one nie tylko w formie wczasów 
czy indywidualnych wyjazdów na Wybrze­
że, aby pooddychać świeżym morskim 
powietrzem. Od wczesnej wiosny do póź­
nej jesieni, w każdy dzień wolny od pra­
cy, tysiące śląskich żeglarzy wraz z ro' 
dżinami spędza czas na budowie I przy­
gotowywaniu sprzętu, konserwacji i roz­
budowie ośrodków, pływan u pod żagla­
mi. Jedna trzecia klubów żeglarskich — 
to kluby górnicze. 

Uprawlari.e żeglarstwa wiąże się z po­
siadaniem określ-nej wiedzy j umiejętno­
ści, Zd-bywanie k-lejnych st-pni wtajem­
niczania żenlankiegi um-żliyiaia zatem 
żeglarz-m stale prwatiz-ne przez kluby 

glarskiej, a także wybudowanie Stanicy 
Żeglarskiej na Mazurach, nad jeziorem 
Tajty koło Giżycka, służącej śląskim klu-

Wyprawy morskie i oceaniczne niemal 
we wszystke strony świata — to niemały 
dorobek żeglarstwa śląskiego. Zapocząt­
kował go w 1957 r. rejs morski na jachcie 
„Zew Morza" do portów Danii I Szwecji. 
W latach późniejszych — kiuby górnicze 
czarterują iochty i żeglarze wypływają na 
wody Bałtyku, M^rza Północnego, Adria­
tyku. P-tem przych-dzi k-lej na bud-«ę 
wła?n"c'i iedn-rte'< — sv. „Kar-ltnk-", 
„Gverek",  „Czarny Diament", „C-fb-n !a", 
„Asteras" i in. Żeglrrze ślę-cy bi rą u-

dział w „Operacji Żagiel", wyruszają w 
rejsy dookoła świata, crganzują wypra­
wy oceaniczne w rejony Morza Karaibskie 
go, na Kubę, uczestniczą w Błękitnej 
Wstędze Szwecji itd. 

Podczas tylko jednego, ostatniego se­
zonu 1986 odbyło się 85 rejsów morskich 
(ponadto ok. 7 tys. — śródlądowych). W 
trzeci w dz ejach żeglarstwa śląskiego rejs 
dookoła świata wyruszył 25 października 
br. jacht „Nitra" z klubu „Hala" przy Za­
kładach Chemicznych NITRA-ERG w Krup­
skim Młynie. Tym razem — z zamiarem 
wzięcia udziału w „Operacji Żagiel '88" 
w Australii. 

Do życia kulturalnego na Śląsku weszły 
już także na stałe imprezy żeglarskie. Je­
sienią br. odbył się np. III Festiwal F i ­
rnów Żeglarskich JACHTFILM '86, na któ­
rym zaprezent-wano 30 filmów. Projek­
cjom towarzyszyły wystawy, kiermasze 
sprzętu żeglarskiego, sprzedaż książek o 
tematyce żeglarskiej, morskiej, turystycz­
nej itd. A nasnełna dwa tygodnie temu 
w salach Filharrrrnii Śląskiej w Katowi­
cach odbywał się IV Przegląd Pioschki 
Żeglarskiej „Tratwa '86", na którym znane 
szanty I nowe, częs.o własne ptoser.fsl 
żeglarskie zaorezentcwałi licznej widow­
ni 16 zesp-tów regrnalnvch. 

Tak r to  uyalada dziś na Cląsku — pro­
wadź-ne z pięknyrr1 efektimi — morskie 
wych-wane sp-ł~cz"ń*t":a. 

r.ir awa Ts!:a 
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Si t ALA wykładowa Aka-
fcdemli Muzyczne) im. 

Stanisława Moniuszki 
w Gdańsku. Na scenie forte­
pian „Steinwaya", a na wi­
downi około 100 osób. Otwie 
rają się drzwi. Na podwyższę 
pis wchodzi 24-letni ciemno­
włosy Andrzej Janoszek — 

dekoncentracji. Praca przy centracja. I już dyrygent u-
fortepianie przez cały czas, nosi batutę. 
niemal na okrqglo. Próba, 
lekcje z profesorem by na 
roboczo poprawić niektóre 
elementy i wieczorem w fil­
harmonii — występ. 

— Po drugim etapie zo­
stało już nas niewielu. Gra-

ętudent IV roku AM w klasie nie było codziennie. Aby to 
profesora Zbigniewa Śliwiń- wytrzymać potrzebna jest 
skiego. Czarny smoking, nie­
skazitelnie biata koszula, m j  
cha. Powoli rozpina marynar 
kę I wygodnie sadowi się no 
taborecie. Mija kolejna minu­
ta zanim dtonie dotykajq kia 
wiatury. 

ogromna kondycja i mocne 
nerwy. Przekonałem się, że 
nawet w sztuce, gdzie nie 
lubię używać porównań ze 
stadionów sportowych — 
sprawdza się powiedzenie, 
że zwyciężać mogq jedynie 

M u z y k a  
— Gdy siadam przy forte­

pianie nie ma nic oprócz 
niej — mówi podczas nasze-

' go spotkania w redakcyjnym 
pokoju w kilka dni po zakon 

najsilniejsi. Najgorsze jest 
ogromne napięcie psychicz­
ne. Jak je rozładować, gdy 
człowiek jest jednym wiel­
kim kłębkiem nerwów?... 

czeniu konkursu im. J. Pa- Gimnastykuję się wtedy. Za-
derewskiego w Bydgoszczy. 
— Liczą się tylko biało-czar-
ne klawisze, tylko one. I c :-
sza. Nie istnieje wtedy dla 
mnie jury, anł trema... Za­
czynam grać, a wówczas 
ważna jest tylko publiczność 
I moja muzyka. Serwuję : m  
nastroje. Raz wesoło, pełną 
parq, to znów delikatnie ci- żyłem jednak 
chutko.... 

Do pierwszego etapu kon­
kursu stanęło 19 osób. Byli 
to studenci wyższych szkół 
muzycznych z całej Polski, w 
tym 4 z Gdańska. 

— Program przygotowywa 
łem kilka miesięcy i był do­
pięty na ostatni guzik — mó­
wi A. Janoszek. — Rozpoczq 
łem wariacjami f-moll Józefa 
Haydna. Dalej był Kaprys a 
la Scarlatti i Nokturn op. 16 
nr 4 I. J, Paderewskiego. Na­
stępnie etiuda c-moll op. 12 
Fryderyko Chopina i wreszcie 
etiuda „La Leggierezza" F. 
Liszta. Organizatorzy aby na­
dać konkursowi odpowiednią 
rangę postanowili, że jego 
program będzie na poziomie 
festiwali międzynarodowych. 
Nie było więc łatwych utwc-

kładam dres i wybiegam na 
dwór. Skłony, skręty i kilka­
set metrów truchtu. Przed 
finałem „A" wybiegłem z 
filharmonii I zgubiłem się. 
Odnalazłem drogę dopiero w 
ostatnim momencie. Profesor 
myślał już, że nawaliły mi 
nerwy i wycofałem się. Zdq-

— Jesteśmy jakby łqczn'-
klem między kompozytorem, 
a słuchaczem, który powinien 
umieć przekazać treść zawar 
tq przez autora. Urzeczywi­
stnić jq, nadać jej jakiś swój 
własny specyficzny charak­
ter. Gram na zawenqtrz! Nie 
którzy mówiq, że to żywioł! 
Ale ja po prostu mam taki 
temperament. Muzyka to jest 
moje życie. Przez niq wyra­
żam swoje radości i smutki. 
Czasem zdaje mi się, że 
gdyby tak przeciąć którąś żyt 
kę, to zamiast krwi wypły­
nęłyby nutki. 

— Recepta na sukces? 
Mnóstwo pracy i dobry pe­
dagog to już połowa. A dru­
ga? To wnętrze, osobowość, 
umiejętność odnalezienia się 
w nastroju, a potem jego 
przekazania i stworzenia w 
słuchaczu określonej atmosfe 
ry. 

— Zdaję sobie sprawę, że 
druga nagroda oraz specjal­
ne granie za najlepsze wy­
konanie koncertu I za najle­
psze wykonanie utworu Pa­
derewskiego w tym konkur­
sie to spore wyróżnienie li­
czące się w kraju. Co dał mi 
ten sukces? Kilkanaście ofert 
koncertowych i nagranio­
wych. Wiąże się to z następ­
nymi propozycjami. Sukces 
jak zawsze daje dużo saty­
sfakcji, ale jednocześnie na-

z w n ę t r z a  
Gdy dowiedziałem się, że 

doszedłem do finału zaczęło 
się prawdziwa „orka". Nie 
było prawie czasu na sen. 
Praca, stołówka, lekcja, pró­
ba z orkiestrq, znów stołów­
ka, lekcja, próba i tak na 
okrqgto. Dzień, noc i dzień. 
Wreszcie wieczór, filharmonia. 
Mnóstwo ludzi, ogromne ner­
wy. Koncert fortepianowy 
a-moll I. J. Paderewskiego... 

Znów tylko klawiatura. O-
bok orkiestra — kilkudziesię­
ciu ludzi gotowych na każde 

kłada odpowiedzialność za 
to, by każdy następny wy­
stęp potwierdzał zdobytq go 
zycję, zapewniał utrzymanie 
pewnego określonego pozio­
mu. To po prostu zobowiqzu-
je! 

Sala wykładowa AM w 
Gdańsku. Burzliwe oklask'. 
Po kilku minutach Andrzej 
Janaszek siada ponownie 
przed klawiaturą. Rozpoczyna 
kolejny popis. Po występie 
mówi mi: 

— Na konkursie w Byd-
skinienie dyrygenta. Ogromny gcszczy VI miejsce zdobyto 

— Gdy wybrzmiała ostatnia 
nuta wybuchły oklaski — 
wspomina A. Janaszek. — 
Były ogromną nagrodą i sa­
tysfakcją, a potem zagrały 
nerwy: — przejdę dalej, czy 
nie? Trzeba byjo dużo c'er-
pliwościi wiary w szczęście. 
Najgorzej przeżywały to 
dziewczyny. W końcu wywie­
szono listę uczestników za­
kwalifikowanych do drugiego 
etapu i uiga... Jestem! 
^Satysfdkcja i nadzieja. To 
mobilizowało do dalszej prą 
cv, do grania, do wytrwało­
ści. Nie można było pozwo­
lić sobie choćby na chw 

aparat dźwięku, wszyscy cze 
kaja. Nie można w takim mo 
mericie dopuścić do siebie 
myśli, że coś może nie 
wyjść, że zaubi się dźwieK, 
że może zabrzmieć fałszywie 
Tu po pr-stu mus- wyjść 
wszystko. Maksymalna kon-

moja koleżanka z uczelni — 
Tamara Granat z klasy pro­
fesora Jerzego Sullkowskie-
qo. Niestety, jest chora I dla 
tego dziś nie wystqpita ze 
mnq w koncercie. 

ANDRZEJ DUDZIŃSKI 

W , + Ż o t t T  o .  

Jłjak M 
W Klubie Studenckim Wy­

brzeża ,,Żak" odbyło s'ę 
wczoraj spotkanie z dzien­
nikarzami poświęcone f pra­
wom programu klubu i re­
montu siedziby przy ul. Wa­
ły Jagiellońskie 1. Oceniono 
minione „Spotkania Jesień 
ne". Tę największą w środo­
wisku gdańskim imprezę stu­
dencką, bardzo w tym roku 
udaną, trzeba nadal rozw­
iać i popularyzować. Z pew­
nością dużym osiągnięciem 
była wzorowa i bardzo atrak 
cyjna organizacja Nadba1-
tyckich Spotkań Jazzowych 
„Jazz Jantar '86". 

Przedstawiciele KSW „2ak" 
m. in. ZBIGNIEW JASIEWICZ 
i MAREK BARANOWSKI o-
mówili problemy z zagospo­
darowaniem i przyszłą admini 
stracją siedziby klubu. Do 
tej pory nie wiadomo kto 
będzie gospodarzem obiek­
tu. Decyzjo musi być pod­
jęta jak najszybciej, bowiem 
już w marcu obiekt ma być 
przekazany studentom. 

Okazało się, że w ciągu 
9 lat remontu siedziby klu­
bu działalność akademic­
ka tak się rozrosła, że bu­
dynek nie będzie mógł po­
mieścić wszystkich chętnych. 
Mieści się w nim ledwie 12 
pokoi biurowych, a chętnych 
do ich zajęcia jest bardzo 
welu (więcej niż pomiesz­
czeń). Nadal więc nie jest 
rozwiązana kwestia umiesz­
czenia poszczególnych a-
gend w gmachu. Jest to c 
tyle kłopotliwe, że wraz z 
oddaniem do użytku budyn­
ku, studenci będą wykwate­
rowani z dotychczasowych 
siedzib. Co na przykład zro­
bić z biurami „Almaturu", któ 
rego oddział gdański zatrud­
nia ponad czterdzieści osób. 
Gdzie pomieścić ,,Alma-Art", 
,,Ałma-Press", dziennikarzy 
studenckich? Na dodatek w 
ostatnich popozycjach Ra­
da Okręgowa Zrzeszenia Stu 
dentów Polskich zarezerwo-
wała dla siebie aż 10 po­
mieszczeń. A gdzie kljb 
*Żak"t mkk 

• W klubie UG ..Łajba" w 
dniach 24 — 30 listopada od­
był się cykl imprez Jesień 
w Łajbie". Wystąpili m. in. 
Marek Gałązka, Waldemar 
Chyliński, Beata Bartelik, 
Olaf Meller i Mariusz Ej-
smont. 

• 5 bm. podpisana zosta­
nie umowa o współpracy 
między Uniwersytetem Gdań­
skim. a Morskim Portpm 
Handlowym w Gdyni. 

• Remontowany od ośmiu 
lat budynek „Żaka" odwie­
dził wicemarszałek Sejmu 
Mieczysław F. Rakowski. 

• W klubie ..Łajba" odby­
ło się pożegnanie (oj, huczne) 
Jarka Chlewickiego, który 
pełnił obowiązki kierownika 
te j  placówki. * 

• ,,Alma-Art" planuje w 
przyszłym roku wydanie 
czterech tomików poetyckich 

z okazji kolejnego konkursu 
o laur „Czerwonej Róży". 

• Na przełomie lutego i 
marca przyszłego roku odbę­
dzie się po raz czwarty w 
Kielcach XIV Ogólnopolski 
Przegląd Studenckich Teatrów 
Debiutujących „Star '87". 

• Chór Politechniki Gdań­
skiej organizuje cykl kon­
certów „Politechniczne Wie­
czory Muzyczne". 1 bm. 
wystąpił Zespół Muzyki Cer­
kiewnej przy Warszawskiej 
Operze Kameralnej pod kie­
rownictwem Jerzego Szurba-
ka. Kolejny koncert odbędzie 
się 25 i 26 stycznia 1987 roku 
w Auli PG. Wystawione bę­
dzie Weihnachts Oratorium 
J. S. Bacha. Wystąpią: B. 
Betlej, K. Szostek-Radkowa, 
J. Knetig, B. Pekowski, Chór 
PG, „Schola Cantorum Ge-
danensis", „Pueri Cantores 
Olivenses". mkk 

Politechniki Gdańskiej pomyślne zmagania 

Co piąty inżynier 
z dyplomem PG 

Ocena dorobku prac naukowo-badawczych uczelni 
nie jest tematem łatwym, zwłaszcza jeśli... b r a k u j e  
znaczących osiągnięć naukowych. W Trójmieście 
chlubnym tego przeciwieństwem jest  Politechnika 
Gdańska. Problemy niby te same co gdzie indziej:  
brak środków, bazy, kadry,  ale... 

O właśnie! Mimo 
tych kłopotów ma 
to uczelni w Pol­
sce  dorównuje Po 
litechnice Gdań­

sk ie j .  dorobkiem i prężnoś­
cią. Rektor PG pro i. dr hab. 
inż. Eugeniusz Dembicki 
inaugurując bieżący rok a-
kademicki powiedział m.in.: 

Co piąty  inżynier wy­
kształcony w Polsce Ludo­
w e j  leg i tymuje  się dyplo­
mem Politechniki Gdań­
sk ie j ;  nasi absolwenci są 
profesorami i docentami w 
instytutach Polskiej  Akade  
mii Nauk, w uczelniach 
k r a j o w y c h  i zagranicznych 
oraz  pełnią odpowiedzialne 
f u n k c j e  w różnych gałę­
ziach gospodarki narodo­
w e  jr- a szczególnie liczne w 
gospodarce morskiej.  Wie­
le poważnych prac badaw­
czych wykonanych w Poli­
technice Gdańskiej znalazło 
zastosowanie w przemyśle 
regionalnym i k ra jowym.  
Nie będzie wie lk ie j  przesa­
dy jeśli powiem, że żadne 
większe  przedsięwzięcia 
związane z życiem gospodar 
czym Wybrzeża  gdańskiego 
nie obyło się bez udziału 
naukowców lub absolwen­
tów naszej  uczelni". 

Nie „odkrywając  Amery  
k i "  można stwierdzić, że 
prestiż każde j  uczelni zależ 
riy jest -przede wszystkim 
od j e j  pozycji  w nauce. Re 
nomę mogą zapewnić tyl­
k o  wybi tne  opracowania na 
ukowe  publikowane w w y ­
dawnictwach k r a j o w y c h  i 
zagranicznych, a wykorzy­

stywane w gospodarce. Od 
1984 roku zauważa się w y ­
raźny wzrost aktywności  
PG, o czym na j lep ie j  świad 
czą w p ł y w y  uzyskane za 
prace.  naukowo-badawcze. 
W zeszłym roku wyniosły 
one 1 miliard 390 milionów 
złotych. Jest  t o  suma impo 
nująca i w a r t o  dodać, ż e  
Politechnika Gdańska uzys­
kała zdecydowanie na jwię­
kszy dochód z prac badaw 
czych, przypadający  na jed 
nego nauczyciela akademic­
kiego, spośród wszystkich 
uczelni technicznych w 
kra ju .  

Obecnie główny nacisk 
trzeba położyć na unowo­
cześnienie metod nauczania, _ 
rozwój  stanowisk badaw- t k a n y c h  patentów na w y  

prowadzone kontrole. Wie le  
niedociągnięć musi być  zli­
kwidowanych, zwłaszcza t e  
raz, kiedy będzie do dys­
pozycj i  sprzęt najnowocześ 
nie jszy  i bardzo cenny. 

Politechnika Gdańska jest 
jedną z dwóch uczelni tech 
nicznych w całym kra­
ju, które podejmują tematy 
badawcze w oparciu o za­
mówienia rządowe. PG ko­
ordynuje  dwa,  spośród 
sześciu centralnych progra­
mów badawczo-rozwojo­
wych  w dziedzinie budow­
nictwa okrętowego i gospo 
darki morsk ie j  oraz teleko­
munikacji. 

Prof. E. Dembicki podkreś 
lił, że uczelnia będzie reali 
zować badania o charakte­
rze antyimportowym. Dzię­
ki  odpisom dewizowym poli 
technika może bowiem do­
konywać  zakupu nowoczes­
n e j  aparatury badawczej  
oraz książek i czasopism 
naukowych za granicą. 

W 1985 roku nastąpił zde 
cydowany wzrost  liczby u-

czych i dostosowanie pro­
gramów naukowych do w y  
mogów współczesnego ży­
cia. Ostatnio zakupiono dla 
wszystkich wydziałów 
sprzęt mikrokomputerowy 
za k w o t ę  ponad 300 min zł, 
a ogółem na unowocześnie­
nie aparatury badawcze j  
w y d a n o  510 min złotych. 
Finalizowana jest już spra-

zainstalowania dużego 
komputera f irmy „Heney-
well-Bull". Zapewni on Po­
litechnice Gdańskiej  możli­
wości obliczeniowe, jakimi 
mogą się pochwalić jedynie 
najbardzie j  renomowane u-
czetnie w kra jach  zachod-

Problem jednak tkwi  w 
tym, a b y  aparatura nauko­
w a  była należycie wykorzy­
stywana.  A z tym nie jest 
naj lepiej ,  co wykazały  prze-

nalazki i praw ochronnych 
na w z o r y  użytkowe.  W cią 
qu roku wzrost  ten wyniósł 
ponad 50 proc. Liczba pa­
tentów znacznie przewyższa 
wskaźniki  k r a j o w e  _i to za­
równo w stosunku do ogól­
nopolskich notowań Głów­
nego Urzędu Statystyczne­
go, j ak  i w porównaniu  z 
innymi uczelniami technicz 

Innym istotnym wskażni  
kiem, którego wzrost zano­
towano w roku ubiegłym 
jest procentowy udział zgło 
szeń wynalazczych, które  
znalazły zastosowanie w 
przemyślę. W s k a ź n i k ,  ten 
uzyskał nie notowany po­
ziom — 75 proc. i w y k a z u j e  
stałą tendencję zwyżkową.  
Wzrosła również e fektyw­
ność ekonomiczna wdrożeń. 
Uzyskane wynik i  są praw-

Popularny „ry jec",  czyli czytelnia Biblioteki Głównej Politechniki Gdańskiej  za­
pełnia Sie żadnymi wiedzy studentami... zwłaszcza przed zaliczeniami i egzaminami. 

(mkk) Fot. M. Zarzecki 

dziwie rekordowe: 111 milio 
nów złotych w 1985 roku, 
przy 20 milionach złotych: 
w roku 1984. Zanotowano 
więc wzrost  ponad pięcio­
krotny!  

Niezwykle  ważną działał 
nością wiążącą się także  z 
problemami badań nauko­
wych  i rozwojem k a d r y  jest 
współpraca z instytutami 
zagranicznymi. Ostatnio pod 
pisano dwie" nowe umowy 
z uniwersytetami w Chiń­
s k i e j  Republice Ludowej.  
Zaawansowane są już prace 
przygotowawcze do podpi­
sania umów z uniwersyteta 
m j  w Turynie i Nantes. Re 
aktywowano współpracę z 
uczelniami radzieckimi, a 
rozszerzono z placówkami 
w Niemieckiej  Republice 
Demokratycznej. 

Ogółem w 1985 roku na­
ukowcy z PG 605 razy  w y ­
jeżdżali za granicę w b e ­
lach naukowo-badawczych, 
na konferencje, sympozja, 
targi i w y s t a w y .  Uczelnię 
odwiedziło 130 naukowców 
z różnych k r a j ó w  świata. 

Omawia jąc  problemy nau 
kowo-badawcze chciałbym 
jeszcze zwrócić u w a g ę  na 
uczelniane inwestycje.  Bez 
właściwie rozbudowanej  ba­
z y  niemożliwy jest bowiem 
dalszy rozwój  uczelni. W 
ostatnich latach niektóre 
inwestyc je  zostały opóźnio­
ne, a nawet  zupełnie zaha­
mowane. Przystąpiono jed­
nak do opracowania doku­
mentacji budowy laborato­
rium dla Instytutu Komuni 
kacj i  i Budownictwa Żelbe­
towego oraz rozbudowy la­
boratoriów dla Wydziału 
Elektrycznego, Zakładu Ko­
rozji  Wydziału Chemiczne 
g o  i Instytutu Telekomuni­
kacj i  Wydziału Elektroniki. 
Dużą pomoc finansową u-
czelnia uzyskała od Północ 
n e j  Dyrekcji  O k r ę g o w e j  
Kolei Państwowych w Gdań 
sku i Elektrowni J ą d r o w e j  
w Żarnowcu. Przygotowuje  
się plan rozwoju  Biblioteki 
Głównej PG i uruchomie­
nia własnego wydawnictwa.  

W ubiegłym roku plan r e  
montów przewidywał w y k o  
nanie robót za kwotę  143 
min zł. Trzeba było jednak 
w y d a ć  aż 200 min zł. Kie­
rownictwo uczelni podjęło 
decyzje  o uszczupleniu fun­
duszu rozwoju, czyli pienię 
dzv na zakup aparatury ba 
dawczej .  

W y d a w a ł o b y  się, ż e  w y ­
mowa tego  artykułu winna 
b y ć  optymistyczna. Jest  bo 
wiem wybitna uczelnia, są 
osiągnięcia... Niestety Poli 
technika Gdańska jest taką 
trochę samotną w y s p ą  nau 
ki w porównaniu z innymi 
uczelniami Wybrzeża .  

A może się mylę? 

MAREK KLAT , 

Refleksje ze ,,Spotkań Jesiennych 

„Żak", klub studentów prastary,  sypnął 
nam listopadowym jubileuszem — X X X  
Spotkaniami Jesiennymi. Imprez było co 
niemiara i ogólnie przegląd kulturalnych 
możliwości naszego środowiska wypadł 
nieźle. Obserwując  jednak poszczególne, 
a zwłaszcza t e  najbardzie j  prestiżowe, 
nasunęło mi się ki lka uwag,  którymi 
chciałbym się podzielić. 

Zacznijmy od dwóch t radycy jnych  im­
prez: „Jazz Jantaru"  i Ogólnopolskiego 
Konkursu Poezji Zaangażowanej  o nagro 
dę „Czerwonej Róży". Oceny będą tu 
różne. „Jazz Jantar"  po latach chudych, 
nagle  odrodził nam się jako czołowy 
fest iwal  jazzowy w kra ju .  Udało się spro 
wadzić nawet bonzę ś w i a t o w e j  muzyki 
Phila Woodsa  i t o  ty lko i wyłącznie dzię 
ki osobistym staraniom Marka Baranow­
skiego pracownika gdańskiego oddziału 
„Alma-Artu". Muszę w tym miejscu ze 
skruchą przyznać, że byłem wiosną tego 
roku z kolegą Baranowskim na rybach i 
g d y  zwierzył mi się z planów sprowadzę 
nia „Phil W o o d s  Quintet" wypadłem z e  
śmiechu z łó,dki do jeziora strasząc wszy­
stkie plotki w okolicy. No i teraz mi 
głupio! Trudno... 

Nie da się ukryć,  że w porównaniu z 
rewelacy jnym koncertem finałowym „Jazz 
Jantar",  dość blado wypadła uroczystość 
honorująca naj lepszych poetów. Kilka 
miesięcy temu postulowałem na łamach 
„Dziennika Akademickiego",  aby  po ze­
szłorocznych aferach w ogóle zaniechano 
organizacji  tego konkursu bądź całkowi­
cie  zmieniono j e g o  formułę. W y b r a n o  
(chyba słusznie) ową drugą drogę. Na 
konkurs  wpłynęło o w i e l e  mniej  prac niż 
w latach ubiegłych. Zainteresowanie i 
ranga ,Czerwonej Róży"  po prostu spa­
dła 

Sama uroczystość, też racze j  nie  w y ­
padła okazale. „Czerwona Róża" miała 
jednak także s w e  blaski.  Po pierwsze — 
nagrodzony wierz  „Efraim, krawiec"  Da­
riusza Muszera jest rzeczywiście bardzo 
piękny, a po wtóre  — cieszy wydanie  

dwóch tomików poetyckich: Adama Pą-
gowskiego i Jerzego Stachury sumptem 
gdańskiego „Alma-Artu". 

W trakcie „Spotkań Jesiennych" zaprę 
zentowano ty lko  jeden spektakl  teatralny 
„Cristophelia Gloria" w wykonaniu Sce­
n y  Eksperymentalnej  KSW „Żak" — 
A g e n c j a  „Sen". W s z y s t k o  się budzi, ta­
jemnice mrocznych zakątków nocy pę­
k a j ą  jak czarne szkło z przesileń dzie­
cinnej  naiwności. Ogromne usta  nieba, 
ostatnim sennym ziewnięciem, otwierają 
się. Z nich ulatują podarki na nas  wszy­
stkich. Z krtani wydziera się okrzyk słoń­
ca, co budzi małe istoty w najgłębszych 
ziemnych zakamarkach. 

Uff. I c o  w y  na to? Niezłe? Tymi oto 
słowami A g e n c j a  „Sen" chciała reklamo-

następnym roku już w gmachu przy ul. 
Wały  Jagiellońskie 1. 

(mkk) 

„Spotkania Jesienne" — n a j w i ę k s z y  na 
Wybrzeżu przegląd kultury akademickiej, 
adresowany jest głównie do studentów. 
Poprosiliśmy więc  również kolegów z 
trójmiejskich uczelni, a b y  ocenili poszcze­
gólne imprezy. 

R.N.: — t a k  już jest,  ż e  przedsięwzię­
cie ocenia się na podstawie części składo 
w y c h  jego  realizacji.  Chciałbym ,abyśmy 
w tym kontekście porozmawiali o spotka 
niach. Moim zdaniem najbardzie j  kontro­
w e r s y j n y  był spektakl  Sceny Ekspery­
mentalnej K S W  „Żak". 

Maciek: Poeta zawsze ma w sobie coś 
z aktora chcącego w y w i e r a ć  wrażenie. 
Poezja polega na mówieniu, a złożona 
sytuacja  człowieka współczesnego wyma-

Choć tania jatka, róża blada... 
w a ć  s w ó j  niewątpliwie „cenny" spektakl.  

Bardzo pozytywnie odebrałem za to im 
prezę „Tania ja tka  piosenki". Choć n,ie do 
jechał zapowiadany Tadeusz Chyła (już 
nie t o  zdrowie — na zdrowie!), to zaba­
w a  była setna. Prowadzący Zbigniew 
Książek s t a j e  się powoli wybornym kon­
feransjerem i kabarecistą, w znakomitej 
formie znajdowały się zespoły „Bez Jac­
k a "  oraz „I z Poznania i z Torunia" (choć 
bez hitu „List z poligonu"). A j ak  jesteś­
m y  już przy cenzurkach to nie zachwycił 
— zawodzący malarz Mirosław Czyżykie­
wicz, który  sprawiał wrażenie j a k b y  tro­
chę zbyt dużo „mleka" wypił  oraz To­
masz Olszewski,  którego wcześnie jsze  pio 
senki są o w i e l e  lepsze niż obecne. A l e  
t o  już kwest ia  gustu. 

Słowem, choć nie w s z y s t k o  było „na 
c a c y "  tegoroczne „Spotkania Jesienne"  
można uważać  w sumie za udane. Być 
może były to ostatnie w obecnej  siedzi­
bie, bowiem liczymy, że spotkamy się w 

ga złożonej retoryki.  Sądzę, że to tłuma­
czy fakt,  ż e  spektakl  był przydługi, wąt­
ki  zbyt skomplikowane. Zanotowałem 
w i e l e  potknięć technicznych, które ujem­
nie wpływały na odbiór. To, że sztuka 
nie została w pełni zrozumiana jest w y ­
nikiem niedopracowania tekstu. 

Jola:  Interesuję się teatrem, więc  zasta­
nawiałam się nad tym co widziałam w 
„Kwadracie". Sądzę, że g d y b y  autorem 
był porównywalnie  trudny do zrozumie-
na Becket czy Jonesco, a nie Mirek Jut-
kowiak, widownia wybaczyłaby potknię­
cia i okrzyknęła spektakl rewelacja.  Nie 
dziwię się reakcj i  ludzi. Formuła „Cristo-
phelii Glorii" jest świeża i trudna. Jesteś  
m y  zbyt przyzwyczajeni  do klasycznej  

R.N.: Wielu  mówi, ż e  koncert Woodsa  
czy spektakl DKF nie przyniosły studenc­
kiemu odbiorcy korzyści. 

Maciek: Nie masz racji,  do teatru przy 
szli ludzie pas jonujący  się muzyką. Ko­

lega  z Akademii  Medycznej  mówił mi, 
że większość studentów z j e g o  uczelni 
starała się zdobyć bilety. 

Ja rek :  Również premierę W a j d y ,  cieką 
w e  cykle  f i lmowe nazywa się komercyj­
nymi. Sądzę, że ci, którzy w y d a j ą  takie  
opinie nie przemyśleli do końca tego  co 
mówią. Czy na W a j d ę ,  „Absolwenta",  
„Dune" przyjdzie  w i d z  nastawiony wyłą­
cznie na konsumpcję? 

R.N.: Bardzo w y s o k o  oceniono „Tanią 
Jatkę".  

Marcin: Sądzę, że pierwszą „Jesienną 
Tanią J a t k ę  Piosenki" można nazwać szła 
gierem tegorocznej imprezy. T o  było p r a w  
dziwę spotkanie z piosenką studencką 
wykonaną przez czołówkę. Sądzę, ż e  du­
ża w tym zasługa Zbyszka Książka, któ­
r y  potrafił wspaniale poprowadzić kon­
cert, umiejętnie stopniował napięcie, s two 
rzył rodzinną atmosferę. 

Ja rek :  Zgadzam się, poza koncertem 
finałowym „Jazz Jantaru"  i występem 
Woodsa  była t o  naj lepsza impreza tego­
rocznych spotkań. Z tego  co słyszałem, 
„Jatka"  miała nawiązać do tego, co się 
robiło w „Żaku" kiedyś.  Sądzę, że się 
udało, oby tak  dalej.  Świetnej  zabawy nie 
popsuli nam nawet  sarowcy,  którzy 
swoimi nagraniami czynili nieco zamiesza 

R.N.: Spotkałem się z zarzutem, że spot 
kania nie spełniły s w e g o  zadania, kalen­
darz był zbyt napięty i trudno było j e  
właściwie odebrać. 

Małgorzata: Mówisz, że tegoroczne 
„Spotkania Jesienne" nie były spotkania 
mi sensu stricto. Obawiam się, że zasu­
gerowałeś się wypowiedzią z „Panora­
m y "  w T V .  Oczywiście, wielu przyszło na 
spotkanie wyłącznie, a b y  zaliczyć dany 
f i lm czy koncert, a le  byli  też tacy, któ­
rzy przychodzili na imprezy Klubu Spot­
k a ń  Jesiennych, a b y  odebrać różne 
treści prezentowanych utworów. Ci mo­
gli  podyskutować tam do woli. Uważam, 
że ideą tego typu spotkań była prezenta 
c j a  atrakcyjnych propozycji, przedstawie­
nie studentowi wybitnych filmów, muzy­
ków,  poetów. I to chyba się udało. 

Zebrał: 
RAFAŁ NOWAKOWSKI 

Na rzecz pokoju 
Studenckie Stowarzyszenie Przyjaciół ONZ powsM' 

ło w 1957 roku, ole u nos niewielu studentów o n i "  
słyszało. Będqc członkiem SP ONZ można uczestni­
czyć w międzynarodowym ruchu studenckim, blorgc 
aktywny udział w pracach na rzecz pokoju. SP ONZ 
prowadzi szkolenie dla swych członków, spotkania z 
dziennikarzami, współpracuje z wieloma organizacja­
mi na całym świecie m.in. z ISMUN (Internationa1 

Younth and Student Movement for United Nation). 
Dlaczego mimo tylu interesujqcych propozycji, które 

oferuje SP ONZ, nie widać go na naszych uczelniach' 
Może powodem jest ogólna stagnacja w ruchu studen­
ckim, a może zbyt mało informacji na temat stowarzy 
szenia. Jest nadzieja, że I u nas, na uczelniach Tró) 
miasta, utworzq się oddziały SP ONZ. 

JAROSŁAW MUZOLF 

AIESEC-prezentuje  się 
i szuka dalszych sponsorów 

AIESEC (ASSOCIATION INTERNACIONAL DES 
ESTUDIANTS EN SCIENCES ECONOMIQUES ET 
COMMERCIALES czyli Międzynarodowe Stowarzy­
szenie Studentów Nauk Ekonomicznych i Zarządza­
nia) — jes t  obecnie na jwiększą ,  międzynarodową 
organizacją studencką, kierowaną przez samych stu­
dentów. 

•y AŁOŻONA przez gru- dzynarodowe spotkania stu-
r pę  studentów ekonomii dentów poświęcone r ó ż n y »  
i —  % 1 państw, w celu do zagadnieniom życia go­

spodarczego — od banko­
wości  do komputeryzacji '  
W Polsce o d b y w a j ą  się »• 
in. seminaria INTERTRADE 
EAST-WEST (integracja kra 
j ó w  RWPG), FORUM orał 
MIĘDZYNARODOWE SE­
MINARIUM BAŁTYCKIE. 

ikonalenia umiejętności za­
rządzania i kierowania u 
przyszłej k a d r y  dyrektor­
skie j ,  działa obecnie pod au 
spicjami UNESCO w 64 kra 
jach świata.  Skupia około 
40 tys.  studentów. 

Międzynarodowy Sekre­
tariat AIESEC z siedzibą w W ramach działalności lo-
Brukseli, udziela pomocy ka lne j  AIESEC organizuj"  
szkoleniowej  i materialnej  również w i z y t y  w przedsiS 
poszczególnym ośrodkom, biorstwach (na praktycz-
Komitety narodowe koordy nych przykładach poznaje 
nują  działalność w skali  się działalność produkcyjni  
k r a j u .  Natomiast komitety i handlową), g r y  gospoda!  
lokalne działające w 530 u- cze  (analizuje się konkret' 
czelniach świata,  bezpośre- n e  problemy % zakresu dził 
dnio realizują programy sto 
warzyszenia. 

AIESEC może prowadzić 
swo ją  działalność dzięki 
sponsorującym go przedsię­
biorstwom, zainteresowa­
nym korzystaniem z j ego  

łalności firm, metodą pane 
Iową, pod kierownictwem 
naukowców) oraz l igę dyr» 
ktorów (spotkania studen­
tów z dyrektorami sponso 
ru jących przedsiębiorstw) 

AIESEC, chociaż jest sto 
programów. Do najwięk-  warzyszeniem studenckim i 
szych takich firm należą: nie działającym dla zysku, 
ATLAS, COPCO, IBM, może b y ć  w dużym stopniu 
FIAT, ITT EUROPA (Bel- pomocne wielu przedsię-
gia), a także Polskie Linie biorstwom. Stanowi dla pich 
Lotniczre „Lot". W gronie .doskonałą okaz ję  do zapoZ 
państw członkowskich nale- nama się  z umiejętnościami 

i wiedzą studentów róż­
nych stron świata.  Ci mło 
dzi ludzie są z a w s z e  pełni 
zapału do twórcze j  pracy' 
W czasie letnich urlopovf ig2.: 

E 
& 

praktykanci AIESEC moga^Waz 
okazać nieocenioną po­
moc, zapewniając  normal­
ne funkcjonowanie f irmy. 
sinieją duże możliwości 
wyborze  praktykanta,  j e g o ;  g } ę !  

kwali f ikacj i .  Przedsiębiof f U s w  
stwo, które  pragnie zatrud  o r a "  
nić, praktykanta z zagrani 
if,' powinno zwrócić się di , 
komitetu lokalnego AIESEC 3 

a b y  wypełnić specjalne kw« i t i a k ą  

stionariusze, opisujące w f  M od 
magania dotyczące przysz ; g g g  
lego praktykanta:  narodo- f 
wość, znajomość j ę z y k ó ^  
obcych, kierunek studiów, 
k w a l i f i k a c j e  itd. Prografl 
komputerowy, znajdzie ta 
k iego studenta spośród p c  
nad 6 tys .  aplikantów z d 
łegó świata. Jego  papier? 

P OLSKA została pełno zostaną następnie przedst» 
prawnym członkiem wionę przedsiębiorstwu d«| 
stowarzyszenia w akceptacji .  Jedną z ford 

1971 r. Istnieje u nas 15 ko odbywania praktyk  — s$,j  

żą do AIESEC 4 k r a j e  so­
cjalistyczne: Polska, Cze­
chosłowacja, W ę g r y  i Jugo­
sławia. 

OLSKA została pełno 

'aria 

mitetów lokalnych, które  praktyki  Market Researc ^ ^ 
działają przy uczelniach i (Badanie Rynku), w ramar :?u K s  

wydziałach ekonomicznych których studenci prowadź Krążon 
w Warszawie,  Gdańsku, badania r y n k o w e  w s w o : i y  

, P m n j .  kra ju ,  na rzecz d a n e j  firm'i| ' • ! ! «  
polskiej .  

Szczecinie, Toruniu, Pozna 
niu, Katowicach, Łodzi, Ra­
domiu, Jelenie j  Górze, O po  
lu, Wrocławiu i Krakowie. 

Międzynarodowy Pro­
gram W y m i a n y  Praktyk — 
to podstawowa forma dzia­
łalności AIESEC. Dzięki 
n ie j  studenci lub  absolwen­
ci szkól wyższych ze wszy­
stkich k r a j ó w  członko­
wskich otrzymują szansę od 
bycia praktyki  zawodowej,  
zgodnej  z ich kwal i f ikacja­
mi, w w y b r a n y m  miejscu 
świata.  Praktyki  t r w a j ą  od 
6 tygodni do 18 miesięcy 

O praktykę  AIESEC mo­
że ubiegać się każdy  stu­
dent . uczelni ekonomicznej 
po ukończeniu 3 roku stu­
diów, Warunkiem — śą do 
bre w y n i k i  w nauce oraz 
znajomość j ę z y k ó w  obcych. 
Corocznie w praktykach u-
czestniczy ponad 5000 stu­
dentów, w tym z Polski — 
przeszło 200. M.in. z Uni­
wersytetu Gdańskiego, 
1985 r., ubiegało się 35 o-
sób, z których 28 w y j e c h a ­
ła na praktyki,  z tego  5 
•— długoterminowe. Były t o  
w y j a z d y  głównie do Jugo­
sławii, Austrii,  Francji, 
RFN, Grecji, Meksyku,  Hi­
szpanii, USA, Kanady. 

R ÓWNIEŻ do Polski 
przybywa  na prakty­
k ę  wielu studentów, 

zarówno z k r a j ó w  socjali­
stycznych j a k  i zachodnio­
europejskich, z Azj i ,  Ame­
r y k i  Północnej i Południo­
w e j .  W Gdańsku, w tym ro 
k u  było ich 19, z tym, że 
kolejni  studenci spodziewa­
ni są jeszcze w grudniu br. 
oraz na początku 1987 j .  

Przyjeżdżają studenci o 
różnych poglądach i wie­
dzy o naszym życiu. Ich po 
byt nie ogranicza się tylko 
do samej  pracy. Czas wol­
ny w y k o r z y s t y w a n y  jest  na 
zwiedzanie Polski, poznawa­
nie nasze j  historii i kultury 
oraz rzeczywistych, aktual­
nych problemów i osiąg­
nięć. W y j e ż d ż a j ą  z Polski 
zadowoleni z pobytu, za­
chwyceni serdecznością i 
gościnnością Polaków, chęt 
ni do. ponownych odwiedzin 
Sprzy ja ją  temu warunki  ja­
k i e  im zapewniamy. 

AIESEC prowadzi ponadto 
seminaria — k r a j o w e  i mię 

N a  6. 
*1 odb 

KI 

?!iia i.  

'"ają 

AIESEC z dotacji  r ó f t ? l e ł a n '  
nych przedsiębiorstw, uzi 
k u j e  środki na organizoi* *azy w 

nie s w o j e j  działalności. ^ 
zamian — prowadzi reklan1 

tychże przedsiębiorstw pr< 
pomocy swoich publikaC 
Również kontakty z pot f l  

cjalnymi przedstawiciela1"' 
firm zagranicznych są p° 
stawą akcj i  promocyjnej  
market ingowej  firm po' 
kich. 

P ISZĄC dziś o dział' 
mości AIESEC, li et 
my, że znajomość 

go celów zachęci więc 
przedsiębiorstw . do  wsp"_ 
pracy z nami. Nasz Kof f l f  
Lokalny w Gdańsku pód c j  
m u j e  obecnie starania 
zyskanie j a k  n a j w i ę k s » f c " * j y  
liczby miejsc pracy 
praktykantów  z zagrań:1  

— w y s o k o  kwalilikowafl1, 
kadry  studenckiej  i na u 
w e j .  Od powodzenia ty" 
wys iłków zależą szal1'' 
gdańskich studentów na ' 
trzymanie podobnej praf 1 ,  

ki w innym k r a j u  świata-. 
Czekamy na nawiążą"', 

z nami kontaktu. Nasz j j  
dres: Komitet Lokal11., 
AIESEC Gdańsk, UniwęrS' 
fe t  Gdański, ul.  Armii O 
w o n e j  119-121 81-824 ' J  
pol, teł. 51-00-61 w .  372, 
l eks :  0512024 rekug pl 
aiesec".  
ILONA TWARDOWSKA 

^ystki 

' t zne  

Słębot 

m g  

Wltoj 
Steni 
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•?. Słębokim żalem zawiadamiamy, ż e  dnia 2 
1 9 8 6  r *  z m a i r ł  n a 6 l e  nasz  kochany b r a t  ł 

MARIAN BOJAROWSK1 
^ a a  ś w .  żałobna za duszę Zmarłego odprawio-

w zostanie dnia 5 grudnia 1986 r .  o godz. 13.15 
parafia-lnym ś w .  Stanisława Kostki w 

ansku-oiiwie, ul. Abrahama.  
t^yprowadzenie zwłok z kapl icy  n a  cmentarz 
głowice w t y m  s a m y m  dmi-u o godz. 15. 

r°grążona w s m u t k u  rodzina. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż e  dnia 29.11. 
1986 r .  zmarł nagle  długoletni pracownik Zakładu 
Energetycznego Gdańsk 

LUDWIK RYCHLIK 

?%:ążeni  w głębokim smutku,  zawiadamiamy, 
odszedł od n a s  n a  zawsze nasz  ojciec, teść i 

Pogrzeb odbędzie s i ą  dnia 5.12.1986 r .  
13 na cmentarzu Łostowickim. 

Rodzinie Zmarłego w y r a z y  głębokiego współ­
czucia składają 

d y r e k c j a  oraz pracownicy Zakładu Ener­
getycznego Gdańsk. 

TADEUSZ FÓNTAŃSto 
3*Jsza ś w .  żałobna zostanie odprawiona o godz. 

Ma i k o ś c ł e l e  Serca Jezusowego w Gdyni, 5 g rud-

odbędzie s i ę  n a  cmentarzu Witomińskim 
sodz. 15 tego samego dnia. 

Córka, synowa,  wnuki .  

} sercem pełnym żalu i s m u t k u  zawiadamiamy, 
, w dniu 30.11.1906 r .  zakończyła s w o j e  pracowi-

^ M k i n  p o ś w i ę c 6 1 1 1 3  * t roski  życie, bliska nam 
M k  m DANUSIA ŚWIEŹYŃSKA 

pogrzeb odbędzie s i ę  5.12.1986 r .  o godz. 11 n a  
^ntarzu Lostowice w Gdańsku. 

godzinie Zmarłej w y r a z y  głębokiego współczu-
* składają 

koleżanki i koledzy z pionu DB Stoczni 
Północnej im.  Bohaterów Westerplatte w 
Gdańsku. 

G-39098 

stu-
;ny® 

go-
nko-
Mcjtf 
Ę 
A 3 k  

h® głębokim żalem ra-wladamiamy, t e  dnia 30 
„•opada 1686 roku zmarła nasza najukochańsza 

rka 1 mama 

DANUTA ŚWIEŻYŃSKA 
®>ąa ś w .  żałobna odprawiona zostanie w koScie-

1|0 Najświętszego Serca Jezusowego w Gdańsk u-
%zeszczu, w dniu 5 grudnia,  o godz. 7.30. 
Pogrzeb odbędzie s i ę  tego samego dnia o godz. 
"a cmentarzu Lostowickim- Matka 1 córka.  
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®Wa 1 grudnia 1986 r .  odszedł od n a s  wielolet­
ni zasłużony artysta  muzyk  Opery  i Filharmonii 
jnyckie j ,  nieoceniony człowiek, działacz społecz-

1 polityczny, odznaczony wieloma odznaczenia-
•: Państwowymi m.  in. Krzyżem Kawalerskim 

rderu Odrodzenia Polski 

ALEKSANDER TRUS 
Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego składaja 

d y r e k c j a ,  POP, z w .  z a w .  Prac.  Teatrów i 
Zespoły Artys tyczne POiF3.  

K-14Q20 
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Kol. Joannie Kacperskiej 
fazy głębokiego współczucia' z powodu śmierci 

''WaJn 
M Ę Ż A  

' głębokim żalem zawiadamiamy, ż e  w dniu 
grudnia 1986 r o k u  zmarł nagle  w w i e k u  47 la t  

mgr WŁODZIMIERZ BRÓDKA 
dłużony sędzia I-ligowy i międzynarodowy Pol-
j%o Związku Piłki Nożnej. 
^dznaczony S r e b f n y m  i Brązowy Krzyżem Za-

odznaką „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej",  ty-
n Sędziego Zasłużonego oraz wieloma odzna­

k a m i  sportowymi.  
Zmarłym stracil iśmy cenionego i szanowane-

^ogrzeb odbędzie s ię  w dniu 5 grudnia 1986 r .  o 
^zinie 12.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie skła-

Kolegium Sędziów OZPN 

*V 

j&ęj0fc głębokim żalem zawiadamiamy, ż e  .. „ ł ł ł V .  
1*1.1886 r .  zmarł zasłużony, długoletni z-ca dy-
Ktora " W o j s k o w e j  Drukarni w Gdyni 

mgr JERZY GORAZDOWSKI 
•piarły był odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
9eru Odrodzenia Polski.  Medalem 40-Iecia PL, 
giaką „Zasłużonym Ziemi Gdańskie j"  oraz in-
pii odznaczeniami i medalami. 
Fyrazy serdecznego współczucia Zonie i po-
|tałym członkom Rodziny składają 

dyrekc ja ,  POP, związek zawodowy.  Ra­
da  Pracownicza oraz załoga W o j s k o w e j  
Drukarni  w Gdyni. 

rograifl | 

ósmą rocznicę J e g o  śmierci.  

r ó < e * a n c e  i nasze j  przełożonej, s tarsze j  pielęg-
l l l l ,  Jadwidze Modelskiej 

antzc  azy współczucia z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 

S 2 ystkim uczestniczącym w ostatnie j  drodze 

JANA DANILEWICZA 
^ z n e  podziękowanie i Bóg zapłać składają 

żona, s y n ,  s y n o w a  i rodzina. 
G-38684 ) dżi<^' 

(( Głębokim żalem żegnamy serdecznego kolegę  

K o m #  
t pód1 

w i ę k s i '  

, mgr. WŁODZIMIERZA BRÓDKĘ 
, 3^ r2eb odbędzie się w dniu 5 . 1 2 . * *  n 
Vyi13 cmentarzu Witomińskim. 
^ r azy serdecznego współczucia matce, siostrze 

grono J e g o  przyjaciół. j j  rodzinie składa 
a c Y  
a g - r a n ^ ^ g g j  
k o w a i 1 ;  

aia t y c  

s z a ^  

l prat 
świata  | 

wiąza*| 
N a s z  
L o k a l "  
niwetS-

W S K A  

K ^ J ^ b o k i m  żalem zawiadamiamy, ż e  w dniu 1 
% o - ' 1 9 ^  r o k u  obszedł od n a s  na zawsze nasz 
^Ochańszy s y n  i b r a t  

mgr WŁODZIMIERZ BRÓDKA 
la t  47 

J, * ś w .  żałobna odprawiona zostanie 5 grud-
V godz. 11 w kościele NSPJ w Gdyni. 
Su * e b  p o  mszy ś w .  o godz. 12.30 na cmen-
% Witomińskim. 

3zona w s m u t k u  i rozpaczy rWzinsu 

W y r a z y  głębokiego współczucia Rodzinie Zmar-

WŁADYSŁAWA LACHOWICZA 

d y r e k c j a  i załoga Przedsiębiorstwa Zaopa 
trzenia Rolnictwa w Wodę „WODROL" w 
Pruszczu Gdańskim. 

lek. med. Witoldowi Gołębiowskiemu 
w y r a z y  współczucia z powodu zgonu 

T E Ś C I A  

Koledze Władysławowi Struskiemu 
w y r a z y  współczucia z powodu śmierci 

Ż O N Y  

zarząd, organizacje społeczno-polityczne 
oraz współpracownicy z Gminnej Spół­
dzielni „SCh" w Pszczółkach. 

dniu 28 listopada 1986 roku,  w w i e k u  78 la t  

LUCYNA GŁADYSZ 
z domu Dzieran 

magister  f i lozofii  

^za ś w .  odprawiona zostanie w dniu 8 grud-
(poniedziałek) o godz. 7.30 w kościele przy ul. 

C i s z e w s k i e g o  w Sopocie. 
pgrzeb w t y m  samym dniu o godz. 11 

Katolickim w Sopocie, o czym zawiadamia 
itążony w żalu s y n  i rodzina. 

G-38785 

ftia 6.12.1986 r .  o godz. 8.30 w Katedrze Oliw-
odbędzie s ię  msza ś w .  w intencji  

KRZYSZTOFA BEREŻECKIEGO 

1.12.1986 r .  zmarła w w i e k u  71 l a t  nasza 
5hana mama i babcia 

HELENA POMORSKA 
z domu Zielińska 

j jgrzeb odbędzie s ię  dnia 5.12.1986 r .  o godz. 
na cmentarzu Łostowickim, o czym zawiada-

rodzina. 
G-39000 

3 rocznicę śmierci księdza 

JERZEGO WOJTKIEWICZA 
sobotę dnie 6 grudnia,  

W dniu 16 grudnia  1S96 r .  o godz. 11 w sali  w y ­
kładowej  nr  2 Wydziału Farmaceutycznego A k a ­
demii Medycznej w Gdańsku (Gd.-Wrzeszcz, a l .  
K. Marksa 107) 

odbędzie się 
publiczna obrona rozprawy doktorskiej 

# mgr farm. Barbary Damasiewicz 

nt. :  „Działanie na kurczliwość izolowanej  tętnicy 
ogonowej  szczura modyf ikowanych strukturalnie  
pochodnych benzimidazolu i pirazynoimidazoliny.. 

Promotor — doc. d r  hab.  Roman KaMszan. 

Praca do w g l ą d u  w Bibliotece Głównej AMG 
ul.  Dębimki 7. 

MATRYMONIALNE 

KOMPUTEROWY bioho-
roskop zgodności partner­
s k i e j  Biorytm 78-600, Wałcz, 
s k r y t k a  181. Prześ l i j  dwie 
daty  urodzenia. P-1382 

OBYWATEL RFN pozna 
Pa,nią 20—30 lat .  Poważne 
fotoofer ty  matrymonialne 
pod adres :  Michael Pan-
k e w .  Walter-Fr-Str. 24. 2050 

Hamburg  80. K-1'3847 

NIERUCHOMOŚCI 

Dyrektorowi 

mgr. inż. Edwardowi Żabie/kowi 
serdeczne w y r a z y  współczucia z powodu zgonu 

O J C A  

załoga Cukrowni „Malbork".  

Kol. inz. Zygmuntowi Kacperskiemu 
przewodniczącemu Oddziałowej Komisji  R e w i z y j  
n e j  PZIiTB w Gdańsku serdeczne w y r a z y  współ 
czucia z powodu śmierci 

SYNA WALDEMARA KACPERSKIEGO 

Gdański Oddział Polskiego Związku Inży 
nierów i Techników Budownictwa. 

K-13895 
mm 

Koleżance Alicji Sieczka 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu śmierci 

M Ę Ż A  
składają 

dyrekc ja ,  związki zawodowe, Zakładowy 
Komitet Pracowniczy, koleżanki i kole  
dzy z Zakładu Handlu „Społem" CZSS 
O/W w Gdańsku. 

K-13893 

Księdzu proboszczowi, przyjaciołom, koleżankom, 
kolegom, znajomym i sąsiadom uczestniczącym w 
ostatniej  drodze ukochanego męża i tatusia 

ZDZISŁAWA ŻADORECKIEGO 
serdeczne podziękowania składa 

synami. 
G-38728 

Dyrektorowi 

mgr. Waldemarowi Czerwińskiemu 
w y r a z y  współczucia z powodu śmierci 

S I O S T R Y  
składają 

współpracownicy z P P  Żegluga Gdańska. 
G-38753 

Koleżance Aleksandrze rełrymusz 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu śmierci 

M Ę Ż A  
składają 

koleżanki i koledzy z Pracowni Projekto­
w e j  i Dyrekcj i  Okręgowej  Dróg Publicz-

G-38762 

Serdeczne w y r a z y  współczucia 

Andrzejowi Dąbrowskiemu 
powodu śmierci 

O J C A  

pracownicy Zakładu Remontowo-Budowla­
nego w Gdyni 

S-11801 

Czesławie i Janowi Baranowiczom 
wyrazy  głębokiego współczucia z powodu śmierci 

SYNA MARIUSZA 
składają 

sąsiedzi. 

DZIAŁKĘ budowlaną sprze 
dam. Starogard. W. Bro­
niewskiego 2. Szosa Choj­
nicka. P-1439 

PILNIE sprzedam — za­
mienię na mieszkanie go­
spodarstwo 12 ha, zmecha­
nizowane. Tel. 91-99-43. 

POŁOWĘ nowo wybudowa­
n e j  dużej  kawiarni  w 
Gdańsku -- w stanie n ie  
wykończonym — sprze­
dam. O f e r t y :  36460, Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk. 

M O T O R Y Z A C Y J N E  

SYRENĘ 104 do remontu 
l u b  na części — sprzedam. 
Tel. 41-88-01 (16—20). 

SAMOCHODY — kupno 
— sprzedaż — zamiana. 
A t r a k c y j n e  o f e r t y ,  ko­
rzystne warunku. Tele­
fon 32-24-01 (11—17). — 
Spółdzielnia Pracy  Pro 
Omnia. K-13391 

VOLKSWAGEN 1.300, po re­
moncie sprzedam. Staro­
gard,  tel.  221-78. P-1435 

ANGIELSKI, tel .  41-51-51 

Z G U B Y  

ZGUBIONO dowód r e j e ­
s t r a c y j n y  samochodu oso­
bowego Fia-t 126p, nr  GKB 
7942, p r a w o  jazdy kat .  B, 
wydane  przez Wydział Ko­
munikacj i  Gdańsk, na naz­
wisko Zbigniew Koree iń-
ski.  G-38694 
ZAGUBIONO p r a w o  jazdy 
kat .  B, T, wydane  przez 
UMiG w Kartuzach, na 
nazwisko Henryk Elas. za­
mieszkały Leszno, gmina 
Kartuzy.  P-1427 
RZEMIEŚLNICZY Dom To 
w a r  o w y  w Gdańsku unie­
ważnia zagubione talony 
pal iwowe o n r  A1762344. 
A-17S3206. A1767933. K-'" r l '  
RZEMIEŚLNICZY Dom 
Towarowy w Gdańsku u-
nieważnia skradzione talo­
n y  pal iwowe o n r  A1763231 
— 32 oraz A1764638—39. 

STARĄ chłodnię z agrega­
tem — sprzedam. Staro­
gard  Gdański, tel. 241-71. 

MOTOROWER Simson -
sprzedam. Pasłęk. tele­
f o n  26-30 l u b  26-58. 

KUPIĘ do samochodu Star 
28, tłoki kompletne, tule­
je,  panewki  na II szlif.  
Zdzisław Reich, Kiełpino. 
187, 83-307 Kiełpino. P-1433 

SPRZEDAM 

KURTKĘ, . dużą z l isów, 
kożuch damski,  marynar­
k ę  męską czarną skórza­
ną.  Gdańsk-Cbełm. Grabo­
wskiego  3F-68. G-38715 

GARAŻ blaszany i kabinę  
łazienkową — Starogard, 
tel.  221-93. P-1438 

BRUKWI 10 t — Leon Cey-
nowa I, Karl ikowo 26 
84-111. P-1443 

SILNIK r u f o w y  FORELLF, 
7.5. k a n a d y j s k i  kożuszek 
damski,  męski .  Telefon 
41-29-19. G-38014 

KURTKĘ z l i sów s r e b r ­
nych — nową.  Telefon 
56-76-69. G-38536 

ZGUBIONO prawo jazdy 
kategoria B, w y d a n e  przez 
Wydział Komunikacji  Gdy­
nia, Waldemar Gromadzki. 
PPH Centrala Rybna w 
Gdyni, ul .  Zw. Walki Mło­
dych 17, unieważnia zagu­
bioną pieczątkę o treści:  
Przedsiębiorstwo Przemy­
słowo - Handlowe Centra­
la  Rybnai, Wydział Opako­
w a ń .  ul. Pucka 118. tele­
f o n  23-18-11. 81-036 Gdynia 

ZARZĄD KSP PRZYSZ­
ŁOŚĆ unieważnia zagubio­
ną pieczątkę o treści:  
Konfekcy jna  Snółdzielnia 
P r a c v  „Przyszłość" 08-150 
Gdańsk, ul .  Legnicka 7. — 
Dział Zaonsitrzenia i Zby­
tu, tel. 32-10-61. K-13062 

ITSriTG! 

INSTALOWANIE autoalar-
mów, radiood v 'o-n : kóv  
samochodowych. Sopot, a-
l e j a  Niepodległości 658. — 
Teł. 51-76-97. G-38731 

ZAMKI Skarbiec dodatko­
w e  drzwi,  f u t r y n y .  Tele­
f o n  20-55-48. S-11795 

DRZWI, f u t r y n y .  Zabez­
pieczenie przeciwwłama-
niowe. Tel.  51-80-72,23-43-26. 

KOŻUCH damski,  popiela­
ty,  duży, k u r t k ę  skórzaną 
modną. dużą. Teł. 53-06-24. 

KUPIĘ 

CZYSZCZENIE dywanów,  
tapicerki.  Tel. 31-02-03, 
31-81-59. G-34445 

CZYSZCZENIE dywanów,  
wykładzin, tapicerki  — 
KEWEX - SYSTEM. Tele-
f o n  21-72-77. S-13271 
UKŁADANIE parkietu (wła 
sne, powierzone), cyklino-
wanie,  lakierowanie.  Tel. 
51-26-04. S-1732 

DRZWI dodatkowe, f u t r y ­
n y ,  tapicerka.  Telefon 
41-31-19. G-37965 

Alinie i Janowi Stanikowskim 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA i TEŚCIA 
składają 

pracownicy Działu T P  ZETO w Gdyni. 

GARNKI 30, 40, 50—40 li­
trowe.  emaliowane. n a j ­
chętnie j  nowe.  Telefon 
31-05-35. G-38917 

INSTALACJE sanitarne — 
wod.-kan. i c.o. Irena 
Wendt, Tczew, ul. Kiliń 
skiego 14. P-1441 

LOKALE 
Przewielebnym księżom S. Bedrowskiemu, T. 

Gutowi, k rewnym,  przyjaciołom, sąsiadom, znajo­
m y m ,  wszystkim którzy mojemu drogiemu Mężo-

Ojcu, Teściowi i Dziadkowi 

JANOWI ZERKA 
oddali ostatnią posługę i towarzyszyli  w drodze 
na wieczny spoczynek, a nam okazali  pomoc i 
serce, serdeczne Bóg zapłać składa 

żona  z dziećmi. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż e  dnia 2 
grudnia 1986 r o k u  zmarł m ó j  drogi mąż, nasz o j ­
ciec, teść i dziadek 

RYSZARD ŹÓWADA 

Msza ś w .  żałobna odprawiona zostanie dnia S 
grudnia  1986 r .  w kościele Najświętszego Serca 
Jezusowego w e  Wrzeszczu, o godz. 9. 

Pogrzeb odbędzie s ię  tego samego dnia o godz. 
14 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko. 

Żona, dzieci i wnuki .  

Koledze Marianowi Nasińskiemu 
w y r a z y  głębokiego współczucia z powodu zgonu 

M A T K I  
łają 

pracownicy, d y r e k c j a  i organizacje spo­
łeczno-polityczne PPZM Gdańsk. 

POKÓJ w y n a j m ę  samotne­
m u  panu, pracującemu nie­
palącemu. Oferty  z ceną:  
1783, UPT 81-701 Sopot l .  

DWA mieszkania 2-pokojo-
w e  — Śródmieście i Gdy­
nia Pustki,  k o m f o r t o w e  za­
mienię na jedno 4—3-poko-
j o w e  w śródmieściu Gdy­
ni w s ta rym budownic­
twie.  Telefon 20-51-72, w 
godz. 10—17. S-11796 

WODZISŁAW Śląski !  M-4 
spółdzielcze zamienię na 
podobne w w o j .  gdańskim. 
Chojnice, tel.  59-01, po 19. 

STUDENTKA w y n a j m i e  
k a w a l e r k ę  l u b  pokój .  Tel. 
82-22-08. G-36373 

PRACA 

Z-cy dyrektora  

Markowi Michałowskiemu 
w y r a z y  współczucia z powodu zgonu 

T E Ś C I A  
składają 

dyrekc ja ,  związek zawodowy, Rada Pra­
cownicza oraz koleżanki i koledzy * 
PPCh w Gdańsku. 

K-13964 

ZATRUDNIĘ do  prowadze­
nia objazdowego Salonu 
Gier. O f e r t y :  UPT Gdr.iv 
50. s k r y t k a  668. 

ZAKŁAD Dezynsekcji  
w y t ę p i  skutecznie pru­
sak! ,  mrówki,  pchły. 
Nietoksyczne beawon-
n e  preparaty  " zachod­
nie. Rachunki, gwaran­
c j a ,  instytucjom rabat .  
Tel. 51-18-99. 

EKONOMIZACJĘ silni­
k ó w  do  samochodow 
P F 125-1500 da jącą  osz­
czędność paliwa  10 — 
20 proc. oraz diagno­
s t y k ę  i regulac ję  osz­
czędnościową nadal w y  
k o n u j ą  i zapisy prowa­
dzą następujące zakła­
d y  Spółdzielnia P r a c y  
Techno-Mechanik: 1. 
Zakład nr  51 w Sopo­
cie, al. Niepodległości 
705, tel.  51-26-59. 2. Za­
kład n r  22 w Tczewie, 
ul .  Dzierżyńskiego 38 C. 
tel.  24-71. K-13S17 

MONTAŻ drzwi (wygłusza-
nie), zamknięcia okienne, 
uszczelnianie, żaluzje.  Tel. 
56-24-29, 7—9. G-38288 

KELNERA l u b  ke lnerkę  p o  
ZSG — zatrudnię. Karcz­
ma Michał, Gdańsk. J a n a  
z Kolna 8. G-369IB 

PRZEDSZKOLE n r  8 
Gdańsk-Wrzeszcz, J a ś k o w a  
Dodina poszukuje  pracow­
nika (dowożenie produk­
tów.  dodatkowe palenie w 
piecu c.o.). G-38362 

SOLIDNE zabezpieczenia 
przeć iwwłama-nio w e .  tapi-
cerskie wyciszanie drzwi.  
Tel. 41-65-73, 52-90-04. 

ROŻNE 

NAUKA 

BT BALT-TUR Sopot, ul. 
Chrobrego 3, tel.  91-14-66 
zaprasza w g ó r y  na wcza­
s y  i obozy narciarskie  z 
instruktorem do Szczyrku. 
Wisły, Krynicy,  Rajczy,  
sy lwestrowy,  styczeń, luty,  
marzec.  Cena: 9000 — 22 000 
Zł. K-13154 

i 
SPECJALNA OFERTA ŚWIĄTECZNA 

weina tylko do 15 grudnia 1986 roku 

• Komputery firmy „Refleks" kompatybilne z IBM PC XT/ATi 

- XT-1 256 kB, cena 1 800 000 zł, 

- XT 2 640 kB, cena 2 950 000 zl, 

- AT-1 1,2 MB, cena 7 900 000 zł. 

Zamówienia prosimy składać w: 

PWPO-T „REFLEKS" 

02-051 Warszawa, ul. Glogera 1, tel. 659-39-22 oraz 23-11-55 
telex 817530 ref pl. 

Oferta obejmuje umowy zawarte do 15 grudnia 1986 roku. 

Realizacja dostaw w kolejności zawarcia umów — jeszcze w 

tym roku. 

Przedsiębiorstwo Wdrażania Postępu 
Organizacyjno-Technicznego, Sp. z o.o. 

02-051 Warszawa 22, skr. poczt. 163, ul. Glogera 1 
tel. 659-3922 oraz 23-11-55; 

tlx: 817530 ref pl, 816406 pzma pl 

ZRP „TECHMEX" 
Spółka z o.o. 

POSZUKUJE 

— pomieszczenia warsztatowego z tele­
fonem o pow. 200 m kw. wraz z przy­
ległym placem o pow. 500 m kw. 

TELEFON: 32-45-13. 

NARODOWY BANK POLSKI 
Oddział Wojewódzki w Gdańsku 

OGŁASZA PRZETARG 
NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU: 

S Nysa - furgon 
rok produkcj i  1977, cena wywoławcaa 186 808 

złotych. 

Samochód można oglądać w garażach NBP w 
Gdańsku-Wrzeszczu. ul. Śniadeckich 18 w dniu  16. 
12. 1986 r .  w godzinach od 10.00 d o  12.00. 

Przetarg odbędzie s ię  dnia 18 grudnia 1988 r .  o 
godzinie 10.00 w garażach NBP (adres j a k  wyżej) .  

Przystępujący  do  przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości  10 proc. ceny wywoławczej  
wyłącznie d o  k a s  Narodowego Banku Polskiego w 
Gdańsku, na konto 19002-1 3-249-14 najpóźniej  w 
przeddzień przetargu. 

W przypadku niedojścia do s k u t k u  1 przetargu.  
II przetarg odbędzie się w dniu 2 stycznia 1987 r .  
o godzinie 10.00 po cenie obniżonej o 80 proc. 

PUBLICZNA OBRONA 
ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

W dniu  17 grudnia 1986 roku o godzinie 13.11 w 
sali  112 Instytutu Chemii Uniwersytetu Gdańskie­
go (Gdańsk-Wrzeszcz, ul .  Sobieskiego 18) 

ODBĘDZIE SIĘ 
PUBLICZNA OBRONA 

ROZPRAWY DOKTORSKIEJ 

O mgr. Henryka Myszki 
NA TEMAT: 

• „BUDOWA I WŁAŚCIWOŚCI PRODUKTÓW 
REAKCJI CHLORKOW O-ACKTYLO-2-DEOKSY-
2-NITROZO-D-GI.IKOPIRANOZYLI Z PIR A ZO­
LEM I POCHODNYMI HYDROKSYAMINO­
KWASÓW".  

PROMOTOR: doc. d r  hub. Z y g f r y d  Smtatacz, 
RECENZENCI: prof.  d r  hab. inż. Janusz Soko­
łowski, prol .  d r  hab.  tai. Czesław Wasilewski.  

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY 
LWSM „MORENA" 

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Piecewska 2 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

« Star W-28 
n r  r e j e s t r a c y j n y  GDX 118, nr  podwozia 71067, 
n r  silnika 94754, r o k  produkcj i  1976, zużycie 
pojazdu 70 proc., cena wywoławcza 126 000 zł. 

Przetarg  odbędzie s ię  w siedzibie przedsiębior­
s t w a  w dniu 18. 12. 1986 r .  o godzinie 10.00» 

Pojazd można oglądać codziennie oprócz sobót 
w godzinach od 10.00 do  14.00. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej  
pojazdu należy wpłacić w kasie  przedsiębiorstwa 
w przeddzień przetargu. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe,  spółdzielcze i osoby prywatne.  

W przypadku niedojścia d o  skutku  I przetargu, 
II przetarg odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 12.00. 

Zastrzega s i ę  p r a w o  unieważnienia przetargu 
b e z  podania przyczyn. 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
W POLITECHNICE GDAŃSKIEJ 

Podaje  s ię  d o  wiadomości, że w dniu  16 grud­
nia 1986 roku o godzinie 9.15 w Audytorium I 
Elektroniki — Wydział Elektroniki Politechniki 
Gdańskej,  ul .  Majakowskiego 11-12 

ODBĘDZIE SIĘ 
OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

O mgr. inż. Janusza Zarębskiego 
POD TYTUŁEM: 

• „WIELKOSYGNAŁOWA ANALIZA ODDZIAŁY­
WAŃ ELEKTROTERMICZNYCH W UKŁADACH 
PÓŁPRZEWODNIKOWYCH". 

PROMOTOR: doc. d r  hab.  inż. Włodzimierz J a n k ę .  
Praca doktorska z n a j d u j e  s ię  d o  wglądu w Czy­

telni Biblioteki Głównej PG (Gmach Główny). 
K-13698 

PRZEDSIĘBIORSTWO IMPREZ 
REKREACYJNO-SPORTOWYCH 

Spółka z o.o. 

OGŁASZA KONKURS NA 

© DYREKTORA. 
WYMAGANE DOKUMENTY: 

— kwestionariusz osobowy p l u s  zdjęcia,  
— podanie w r a z  z pełną motywacją  
— nienaganna opinia, 

WARUNKI UDZIAŁU W KONKURSIE: 

— dobry s tan  drowia, 
— możliwość szybkiego podjęcia pracy,  
— preferowany w i e k  d o  45 lat.  

Dokumenty kierować należy pod adresem:  

SPÓŁDZIELCZY KLUB SPORTOWY „START" 
Gdańsk, ni .  3 Maja 9 

w terminie 2 tygodni od daty  ukazania się ogło­
szenia. K-13873 

Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego 
Oddział Wojewódzki w Gdańsku 

ZATRUDNI ZARAZ 

• specjalistów ds. Inwestycji I remontów 
Zgłoszenia p r z y j m u j e  Dział Spraw Pracowmczycn 

— Gdańsk, u l  Świerczewskiego 35. tel 32-27-21 lub 
32-41-32 w godz. od 7—12. K-13107 

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 

„INSTAL" 
Gdańsk-Orunia, ul. Równa 19-21 

ZATRUDNI ZARAZ: 

— monterów wod.-kan., 
— monterów c.o., 
— monterów izolacji, 
— blacharzy. 
— spawaczy elektrycznych i gazowych, 

s upr.  podstawowymi oraz UDT 
— wydawcę magazynowego. 
Płace według Zakładowego Systemu Wynagrodzeń 

% motywacyjnymi formami wynagrodzeń 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach 

pracowniczych lub kwaterach.  
Możliwość otrzymania mieszkań „rotacyjnych"  

dla małżeństw l u b  uczestnlct w a  w zakładowym bu­
downictwie mieszkaniowym. 

Dla uprawnionych tzw rozłąkowe (w wysokoś­
ci 220 zł dziennie) lub dojazdowe za utrudniony 
dojazd do  pracy.  

Przedsiębiorstwo dysponuje  bogatym zapleczem 
socjalno-bytowym 

Szczegółowe warunki  pracy i płacy do  omówie­
nia w Dziale Kadr GPIP „Instal" Gdańsk ul. Rów­
na 19-21 teł 31-42-66 K-12304 
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Harcerska zabawa-najlepsza-
na jesienną nudę 

STARA t o  prawda,  że har 
cerze umieją s i ę  bawić.  
Niewiele j e s t  j u ż  takich • 
organizacji  młodzieżowych 

k t ó r e  potrafią połączyć w y p o  
ezynek i r e k r e a c j ę  z nauką, 
zdobywaniem nowych doświa­
dczeń i wiadomości. A tak 
właśnie bawią  s ię  kwidzyńscy 
harcerze. Na zorganizowanym 
niedawno przez Komendę Huf 
ca ZHP i Harcerski Klub Tu­
rystyczny „Harcchody" — VI 
Złazie Andrzejkowym, przebie­
g a j ą c y m  na trasie Prabuty  — 
Gonty — Szramowo — Liczę 
— Rakowiec, dziewczęta i 
chłopcy nie t y l k o  szkolili s w o  
j e  umiejętności harcerskie i 
zdobywali  odznaki turystyczne, 
a l e  także poznawali historię 
miasta, z którego rozpoczynał 
się r a j d .  Zdobywali  informa­
c j e  o istniejących tam zakła­
dach pracy.  1 instytucjach, a 
także podziwiał piękno tego 
regionu. Nie zabrakło również 
okazj i  do  świe tne j  zabawy.  
Wiele emocji  dostarczył wie­
czór wróżb  andrzejkowych, 
w y b ó r  najsympatyczniejszego 
Andrzeja,  a także  — najład­
nie j sze j  n a  r a j d z i e  dziewczy-

Miano na j lepsze j  na VI Zła­
zie Andrzejkowym drużyny o-
trzymała 4 Drużyna Harcer­
ska im. S. Sempołowskiej ze 
Szkoły Podstawowej  n r  4 w 
Kwidzynie. Dużą sprawnością 
i znakomita orientacją w tere  
nie wykazali  s i ę  także harce­
rze z drużyny turystycznej  
..Włóczykije" ze Srkołv Pod­
s t a w o w e j  n r  2 w Kwidzynie, 
k t ó r y m  należą s ię  słowa uzna-

Jeszcze nie zatarły s i ę  w pa które  złożyły s ię  dwie piosen 
mięci wspomnienia z-andrzei-  k i  harcerskie 1 jedna o tema 
kowego wieczoru, a j u ż  dla tyce morskiej  prezentowało l l  
młodzieży zorganizowano nową zespołów J u r y  nie miało łat-
a t r a k c j ę  w postaci Hufcowego wego  wyboru.  Po burzl iwych 
Przeglądu Piosenki Harcer- obradach pierwsze trzy  miej­
skie j .  S w o j e  repertuary,  na sca przyznano: 53 DII im. Hen 

Tak bawią się harcerze 

W Domu Rzemiosła w Kartuzach 
festyn dla dzieci i młodzieży 

W sobotę, S grudnia, w 
największej w Kartuzach 
tali widowiskowej „Domu 
Rzemiosła" Ognisko TKKF 
„Komunalni" przy współu­
dziale Rady Miejsko-Gmin-
tiej LZS organizują festyn 
tportowo-rekreacyjny, ogól 
nodostępny, dla dzieci i 
młodzieży. Impreza zaczy­
na się o godz. 10.00 i być 
może na festynie milusiń­
scy będą mieli okazję spot­
kać się z... Mikołajem, któ 
ry będzie rozdawał słody­
cze, owoce i prezenciki... 

przyniesione przez rodzi­
ców. Odbędzie się wiele 
konkursów sprawnościo­
wych, wyicigi rowerkowe 
i na rolkach, konkurencje 
biegowe (o ile dopisze pogo 
da) na ścieżkach pobliskiego 
młodzieżowego miasteczka 
ruchu drogowego i szereg 
innych ciekawych i atrak­
cyjnych gier i zabaw. W 
imprezie uczestniczyć mogą 
dzieci od szóstego roku ży 
cia. Organizatorzy zaprasza 
ją dzieci i młodzież. 

(en) 

r y k  a Sucharskiego  z e  SP n r  6 
w Kwidzynie, 17 DII im. An­
drzeja  Małkowskiego ze SP z 
Korzeniewa i 27 DII „Wagan-
c i "  ze SP n r  8 z Kwidzyna. 

Zwycięzcy otrzymali  z r ą k  
komendanta hufca ZHP — 
Marka Szymeczko nagrody w 
postaci instrumentów muzycz­
nych. pozostałym uczestnikom 
przeglądu wręczono pamiątko 
w e  znaczki i dyplomy. (gp) 

W y p a d k i  
S Na trasie Malbork — 

Sztum jadący motorowerem 
marki  ..Romet1' nr r e j .  ELB 
75-4!. 25-'etni Waldemar M. z j e  
chał nagle na pobocze i ude­
rzył w przvdvożne d z e w o .  J a k  
okazało się w chwili w y p a d k u  
motorowerzysta znajdował s ię  
w stanie nietrzeźwym. Mężczy­
zna odniósł bardzo ciężkie o-
braże-nia i przewieziony został 
do  szpitala. 

„Ziemia Elbląska" tańczy 
dla francuskiej Polonii 

Głośne są sukcesy odno­
szone przez zespól „Ziemia 
Elbląska". W Elblągu coraz 
trudniej go obejrzeć. Ostat­
nio zespól odbywa szczegół 
nie intensywne próby przed 
kolejnymi zagranicznymi 
wojażami. O przygotowa­
niach opowiedział nam kie­
rownik artystyczny, choreo 
graf i impresario w jednej 
osobie — CZESŁAW KU JA 
WSKI. 

— Staramy się by wystę­
py wypadły jak najlepiej. 
Już po raz trzeci nasz ze­
spół uda się do Alzacji. O-
trzymaliśmy zaproszenie za 
pośrednictwem Towarzy­
stwa Łączności z Polonią 
Zagraniczną „Polonia" w 
Warszawie. Istniejące we 
Francji Towarzystwo Przy­
jaźni Francusko-Polskiej 
tradycyjnie już w czasie 
świąt i Nowego Roku za-

prasza polskie kapele i 
solistów. Ten okres sprzy­
ja szczególnie refleksjom, 
wspomnieniom, kultywowa 
niu padycji zapamiętanych, 
wyniesionych z rodzinnych 
domów. Więc jest tam też 
miejsce dla nas, bo wywo­
łujemy te wspomnienia 
przy pomocy regionalnych 
pieśni i tańców. Przygoto­
wujemy też wieczór pol­
skich kolęd w językach 
francuskim i. niemieckim. 
Pochłania to teraz więk­
szość prób naszej kapeli i 
solistów. Wyjeżdżamy w 
grudniu. Pierwszy koncert 
odbędzie się w polonijnym 
środowisku pod Paryżem. 

Program tego atrakcyjne 
go pobytu, który potrwa do 
10 stycznia jest bardzo wy 
pełniony: prawie codzien­
nie będą się odbywać. kon­
certy. (pub) 

Seminarium dla pszczelarzy 
Wnie sprzy ja jących  wa­

runkach klimatycz-
ifych pszczelarze w o j e  

wództwa elbląskiego osiąga­
ją dobre wynik i  w produk­
cj i  miodu. 

W Kaldowie mieszka 
sekretarz Wojewódzkiego  
Związku Pszczelarskiego w 
Elblągu, prezes- Koła Pszcze­
larskiego w Malborku, Jan 
Wojciechowski.  Opowiada 
że już jako dziecko, osiero­
cony w wieku 11 lat utrzy­
mywał się w r a z  i matką i 
rodzeństwem z pracy przy 
11 ulach, pozostawionych 
przez ojca, rozmiłowanego 
pszczelarza. Do tradycj i  ro­
dzinnej Jan  Wojciechowski  
powrócił po wojnie  zakłada 
jąc w 1946 roku jeden ul  i 
powoli dochodząc d o  150. 
Wiedzy  i doświadczenia nie 
chowa ty lko  dla siebie, or­
ganizuje k u r s y  dla młodych 
pszczelarzy, często bezinterę 
sownie dzieli sie swoim ma­
teriałem hodowlanym i in-

Zasłużeni dla miasta Wejherowa 
WW e j h e r o w i e  odbyło 

sie zebranie Zarządu 
Oddziału Zrzesze­

nia Kaszubsko-Pomorskiego. 
Sprawozdanie ustępującego 
zarządu przedstawił prezes 
ZKP, Edmund Kamiński, 
przypominając, że postano­
wieniem Mie j sk ie j  Rady Na 
rodowej  przyznano oddzialo 
w i  zrzeszenia odznakę ho­
norową „Zasłużonym dla 
miasta W e j h e r o w a " .  

Od niedawna zrzeszenie 
dvsponuje  własnym lokalem 
przy ul. W a ł o w e j  16a. Czyn-
ny tu będzie m. in. p u n k t '  
sprzedaży wydawnictw, zwią 
zanych z regionem oraz kan 
tor sztuki ludowej.  Bogata 
jest działalność społeczna 
zrzeszenia. Przy wvdatnym 
udziale działaczy ZKP, po­
wstała izba pamięci założy­
ciela miasta, Jakuba W e j ­
hera — w Zespole- Szkól 
Samochodowych. Dla izby 
tradycji '  w miejscowym gar­
nizonie zrzeszenie wykonało 
dokumentacje fotograficzną 
W Zespole Skół Elektrycz­

nych odbyło się seminarium 
dla nauczycieli pt. „Regio­
nalizacja w pracy poloni­
sty".  Gospodarzem t e j  waż­
n e j  imprezv była Gertruda 
Treder  z ZSE. Podobne se­
minarium odbyło się w szko 
le nr 4 — w ramach Deka­
dy Kultury Kaszubsko-Po-
morskiej.  W szkole nr 8 zor 
gąnizowano wieczór muzy-
czno-literacki „Spotkanie z 
folklorem kaszubskim" U-
dział wzięli  chórzyści ze 
szkoły, znany zespół „Kole-
czkowianie" oraz recytato-

Melomani spotkali się na 
koncercie zespołu „Capella 
Gedanensis". W kawiarni 
„Kameralna" z e  swoimi czy­
telnikami spotkał s ię  Jan 
Drzeżdżon. W Domu Kul­
tury zorganizowano wysta­
w ę  prac pokonkursowych 
na projekt  pomnika Jakuba 
Wejhera .  Spośród innych li­
cznych w y s t a w  warto  jesz­
cze przypomnieć ekspozycję  
„Wejherowo i ziemia wei-
herowska w 40-leciu PRL" 

(zorganizowana wspólnie z 
muzeum). Podczas imprezy 
folklorystycznej  w amfitea­
t r z e  w y s t ą p i ł  Zespół Pieśni 
i Tańca „Kościerzyna". Du­
żym Dowodzeniem cieszył 
sie w y s t ę p  (w szkole nr 4) 
znanego w całym k r a j u  Re­
gionalnego Zespołu Drama­
tycznego z Luzina, który  za­
prezentował sztukę Barnarda 
Sychty „Hanka sie żeni". 

Trudno choćby ty lko  w y ­
mienić wszys tk ie  dokonania 
zrzeszenia — w okresie spra 
wozdawczym: wycieczki  po 
krainie kaszubskiej ,  sadze­
nie drzew, prelekcje o regio 
nie, spotkania z twórcami lu 
dowymi, konkursy  recytacji,  
czy obfity dorobek edytor­
ski i wystawienniczy (np. 
w przygotowaniu jest sło­
wnik  oolsko-kaszubski Jana 
Trepczyka). 

Prezesem we'jheroWskiego 
zarządu oddziału został po­
nownie w y b r a n y  Edmund 
Kamiński." 

(r. os.) 

nymi. Od 20 lat i młodzieżą 
szkolna sadzi w okolicy 
drzewa i k r z e w y  charaktery 
żujące sie dużym kwitnie­
niem. Uczy, ż e  praca przy 
pszczołach ma właściwości 
lecznicze, zaobserwowano bo 
wiem np. ż e  pszczelarze nie 
chorują na drogi oddecho­
w e  i pozbywają  sie złych 
nałogów. O pożytkach, które pszczo 
la przynosi rolnikom też po­
wszechnie wiadomo. Co jed 
nak charakterystyczne jest 
dla Elbląskiego? W okoli­
cach bogatych w pszczoły 
plony rzepaku, zwłaszcza o-
zimego, są wyższe  nawet  
o 65 proc. 

Człowiek b y  pomóc pszczo 
le w produkcji  miodu musi 
ją poznać, wszys tk ie  czynno 
ści przy ulach w y k o n y w a ć  
punktualnie i dokładnie. Do­
karmianie na zime odbywa 
sie miedzy 15 a 20 września. 
Teraz już trzeba pszczołom 
zapewnić idealny spokój.  

Groźna choroba pszczół 
„warroza" dziesiątkowała na 
niektórych terenach nasieki. 
Dzięki pracom prof. Konstan 
tego Romaniuka i j ego  
współpracowników z ATR w 
Olsztynie udało sie zwalczyć 
te zarazę. Dzisiaj ule są 
zdrowe. O tych i innych 
sprawach mowa będzie na 
seminarium w WOPR dla 
pszczelarzy województw:  
gdańskiego, ciechanowskie­
go i elbląskiego, w dniach 
5 i 6 arudnia. (AF-s) 

K R O T K O  
KURS RATOWNIKÓW 

WODNYCH 
Ośrodek Sportu i Rekreac j i  

w Tczewie organizu je  k o l e j n y  
k u r s  ratowników wodnych.  
Bliższych informacj i  udziela 
s e k c j a  OSiR, tel.  27-02. 

PORADY PRAWNE 
Ośrodek Społeczno-Prawny 

p r z y  Zarządzie Miejskim ZSMP 
w Tczewie, ul. Dzierżyńskie­
g o  59 udziela porad z zakresu 
p r a w a  karnego,  administracyj­
nego, cywi lnego w k a ż d y  
czwartek w godz. 15—17. 

CIEKAWY ODCZYT 
W KMPiK w Elblągu ul. : 

Maja  37 dziś 4 b m  o godz 
16.30 — wykład dr Witolda Tur  
nawieckiego nt. „Teorie ro 
j u  społecznego" cz. II w 
mach Studium Wiedzy Fiolozo 
ficzno-Politycznej. 

r m  
•IteNwS 

r G H a l  
w w o j .  gdańskim 

GNIEW, Pionier, Diabelskie 
szczęście, pol , od 15 1.; Legen­
da o na j walecznie j szym. radz., 

JASTARNIA, Żeglarz, Idź i 
patrz, radz., od 18 1.; Szaleń 
s twa panny E w y .  pol. 

KARTUZY, Kaszub. Impe­
rium kontratakuje .  USA, od 12 
1.; Duch. USA. od 15 1. 

KOŚCIERZYNA. Rusałka, 
Klasztor Shao-Lin. Hongkong, 

PELPLIN, Wierzyca, Ta jem 
nica s tarego ogrodu, czech.: 
Menadżer, polf, od 18 1. 

PRUSZCZ, Krakus,  Maria i 
Mira be 11 a. rum., g. 16.30; A-
madeusz, USA, od 18 1., g .  16 

Ikar,  Yamacha s tragan r y ­
bny chiń . od 12 1.. %. 17. 19.30. 

PUCK Mewa, Być albo nie 
być, USA, od 15 1.; Imperium 
kontratakuje .  USA. od 12 1, 

REDA, Zacisze, Komandosi 
z Nawarony. ang., od 12 i.; 
Akademia Pana Kleksa, pol., 

STAROGARD. Sokół. Nieo­
czekiwana zmiana miejsc.  
USA, od 15 1.; Powrót d o  przy 
szłości. USA. od 12 1. 

Sputnik, Seksmis ja,  pol., od 
15 1.; Awantura  o Basię, pol.; 
Placówka, pol., od 12 1. 

TCZEW, Wisła. Protector 
USA. Od 18 1. 

WEJHEROWO 9wit .  Protec­
tor, USA. Od 18 1. 

WŁADYSŁAWOWO. Alba­
tros. Osobisty pamiętnik grze 
sznika, pol., od 15 L • 

w w o j .  elbląskim 

ELBLĄG, Syrena, C.K. Dezer 
terzy.  pol., od 18 1„ g. 16. 19 

Sxviatowit, Odmienne stany 
świadomości. USA. od 15 1.. g .  
16. 18; Lubię  nietoperze, pol., 
od 18 1.. g. 20. 

FROMBORK, Fregata, Paryż  
Texas. RFN-fr.. od 18 1. 

KWIDZYN, Tęcza, Kronika 
w y p a d k ó w  miłosnych, pol., od 
15 L: Tootsie. USA. od 15 1. 

MALBORK. Capitol, E.T., 
USA: Błękitny Grom. USA. 

Klubowe, Mokry szmal, pol., 
od 18 1.. g 17. 19. 

NOWY DWOR Żuławy. 
Epizod Berlin West., pol., od 

PRABUTY. Mazowsze, Cu­
dzoziemka. pol., od 15 1. 

Relaks, Carmen, fr.-wł., od 

OPRF zastrzega sobie możli­
wość zmiany repertuaru.  

PROGRAM I 

8,10 — Fizyka, kl. ^ 
Grawitacja 

10.00 — DT — wiadc» 
10.10 — FiWn dla H 

— „Maty pitavol wie', 
miasta"  — „Pszczela" 
film prąd. CSRS 

11.10 — „Szkota dto ' 
ców" 

15.50 — „Dzieci ulicy 
film dokumentalny 

16.20 — Program dnia ' 
— wiadomości j 

16.25 — „Adres. — M 
— „Bądź zdrów" 
dokumentalny 

16.50 — „Byt sobie ko* 
17.15 — „Teleexpress' 
17.30 — „Cztowiek dio, 

wieka" — magazyn f 

17.40 — „Mówmy otwo" 
18.05 — „Patrol" — * 

magazyn publicystyce 
18.30 — „Sonda" • 
19.00 — „Fred, postrad1 

tów" 
19.10 — „Encyklopedią 

tury polskiej — 
na Wawelu" 

19.30 — Dziennik TV , 
20.00 — „Robotni bezro6 

film dokumentalny 
20.30 — „Maty pitaval 

kiego miasta" — ,F\ 
larz" — film prod. 

21.30 — DT — kornel» 

21.50 — Studio Sport " 
char Europy w kosi) 
ce mężczyzn 

22.25 — „Kwiaty 
Polski" — program * 
kowy 

23.25 — DT — wtodo" 
23.30 — Język • francus1 

PROGRAM H 

17.00 — Język francu8* 
17.30 — „Pól godzić 

rodziny" — „Męskie 
w y "  / 

18.00 — PANORAMA 
18.30 — Barbórka '8' 
19.20 — „Piosenkarz ! 

nią" 
19.30 — Dziennik TV 
20.00 — Barbórka '81 
21.35 — Kino studyjne 

ki" — „Do latarni 
skiej" — film prod 

23.25 — Wieczorne w# 
ści 

Rok 

sensacyjny 
film prod. 

U S A  

KATASTROFA W FABRYCE BRONI BAKTERIOLOGICZNEJ 

i 
w kinach: „Leningrad", „Warszawa",  „Polonia" 

reżyseria: 

HAL BARW00D 

O G Ó L N E G O  S T O S O W A N I A  

WEDŁUG PN-61/C-SI6M 
W PEŁNEJ GAMIE KOLORÓW 
CENA 59U ZŁ ZA 1 KG. 

P O D K Ł A D O W A  A N T Y K O R O Z Y J N A  
K O W A  B R Ą Z O W A  

CENIE 451 ZL ZA 1 KG, 

L N I A N O - 2 Y W I C Z N Y  

W CENIE <50 ZŁ ZA 1 KG. 

FARBY PRZEZNACZONE NA CELE ZAOPATRZENIO-

ODRIOR Z ZAKŁADU PRODUKCYJNEGO KOŁO 
WARSZAWY 

ZAMÓWIENIA KIEROWAĆ POD ADRESEM: 

„ B O M I S "  
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  O B R O T U  

M A S Z Y N A M I  I S U R O W C A M I  

80-801 G d a ń s k ,  u l .  Jedności  R o b o t n i c z e j  5 7  
t e l e f o n  31-77-79, te lex  0512165 

Z k P R ^ S Z / . M Y }  

Sklepów [ ̂  

Eksportu Wewnętrznego 

Zapewniamy szeroki 
asortyment towarów: 

kosmetycznych, technicznych 
tekstylnych i spożywczych 

Przekonasz #tf 

Upominek zakupiony w "Baltonie 
tysfakcja i wdzięcznoic 
obdarowanego. 

U 

Sprzedaz d wszystkich 

waluty wymz 

Gdyma, ul. P.lska 43 tel. .20-8.3-01 
Gdynia, ul, Warszawska 10 tel. 20-
Gdynia, ul. Pułaskiego 8 tel. 20-81-81 
Gdynia, ul. Cz.Kosynierów 11 21-62-27 
Sopot, ul. B.!4onte Cassino 17 Sl-47-23 
Gdańsk N.P. ul. Oliwska 8S ' 42-T2-61 
dańsk, ul. Grunwaldzka 100 41-38-03 
Gdańsk, Hotel "Marina" 
l. Jelitkowska 13 tel. S3-20-79 

k u  p i • y Y 

• kserograf.  

OFERTY PISEMNE KIEROWAĆ POD ADRESEM: 

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R Z E M I E Ś L N I C Z A  
„ B U D O W A "  

G d y n i a ,  ul .  10 L u t e g o  3 3  
l u b  t e l e f o n i c z n e  p o d  te l .  22-23-54 

G D A Ń S K I E  Z A K Ł A D Y  P A P I E R N I C Z E  
G d a ń s k - W r z e s z c z ,  ut. G r u r i w p l d z k o  269 

Z A T R U D N I Ą  

- k i e r o w n i k a  d z i a ł u  ks ięgowości  m a t e ­

r i a ł o w e j  
w y m a g a n e  k w a l i f i k a c j e  wyższe l a b  średnie 
+ i t a ł  pracy n a  stanowisku kierowniczym. 

W a r v n k l  pracy  1 płacy d o  uzgodnienia n «  mi<J-
« U .  tel,  «I W * w .  25. K i , *  

ZAKŁADY W Y K O N A W S T W A  
PROJEKTOWO-BUDOWLANEGO 

D O M  2000 

S p ó ł d z i e l n i a  w G d a ń s k u ,  u l .  T o p o l o w a  8/9 
Tel.  41-24-91 

Z A T R U D N I :  

- k i e r o w n i k a  d z i a ł u  p r z y g o t o w a n i a  p r o  
d u k c j i  i rozl iczeń,  

— k i e r o w n i k ó w  r o b ó t  (s tud ia  wyższe I 
u p r a w n i e n i a  b u d o w l a n e ) ,  

- a b s o l w e n t ó w  b u d o w n i c t w a  I q d o w e g o ,  
— a b s o l w e n t ó w  w y d z i a ł u  p r a w a ,  
- g o ń c a ,  
— telefonistkę.  
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE DZIAI, KADR. 

K-137M 

U i n t r o !  

\̂łjcm.2 

INFORMACJE; POZNAN TEL.699-141 w126 ^ 
i - — • rrfb 

G D A Ń S K I E  Z A K Ł A D Y  
R E M O N T O W O - M O N T A Ż O W E  

P R Z E M Y S Ł U  L E K K I E G O  
w G d a ń s k u ,  ul .  M a r y n a r k i  Polskie j  98 

Z A T R U D N I Ą :  

— k i e r o w n i k a  d z i a ł u  ks ięgowości ,  
— inżyn iera  m e c h a n i k a  n a  s t a n o w i s k o  

k i e r o w n i k a  robót,  
— inżyniera  l u b  t e c h n i k a  elektryka n a  

s t a n o w i s k o  k i e r o w n i k a  robót,  
— k i e r o w n i k a  m a g a z y n u ,  
— specja l is tę  ds.  k a l k u l a c j i  i f a k t u r o -

Wynagrodzenie d o  uzgodnienia w przedsi^bior-

Dodatkowych informacj i  udziela Dział Kadr.  i 
Szkolenia Zawodowego, tel, 43-16-71 do 77, w e w .  203 
lub  264. K-13727 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  E K S P O R T U  
W E W N E T R Z N E G O  

„P E W E X "  
O d d z i a ł  w G d a ń s k u ,  ul .  A b r a h a m a  l a  

Z A P R A S Z A  P.T. K L I E N T Ó W  

DO SKLEPÓW W TRÓJMIEŚCIE: 

— G d a ń s k ,  u l .  P o d m ł y ń s k a  16 ( W i e l k i  Młyn) ,  ' 
— G d a ń s k - W r z e s z c z ,  u l .  G r u n w a l d z k a  92-98, 
— G d y n i a ,  u l .  Z y g m u n t o w s k a  4 

NA IMPREZY: 

— Z „ M I K O Ł A J E M "  w d n i a c h  5 i 6 g r u d n i e  1986 r .  

UPOMINKI DLA MILUSIŃSKICH — ZAPRASZAMY! 

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  „ T E C H N O  M E C H A N I K "  
G d a ń s k - O l i w a ,  ul. D ą b r o w s z c z a k ó w  1, telex 0512994 

S P R Z E D A  M A T E R I A Ł Y  i 

— branży e lektron icznej  
W TYM: układ scalony LA3101, UL 1M1 II i HM. rezystory MLT IKS It om, 
5. IM Z.4k 33k RWW 207 Jk 220 om. RWMC 1,7 om. RWW 617 4.7M, 
Dioda D9k (AAP 152-3), potencjometr PRG 122 22k. T V P l l l  i 101 2ik. goia-
zdo magnetofonowe GM 745-2, wspornik tranzystor* do BC $13, konden­
satory 04U 47, 100, 470 m F  F,3 V .  02E 100 mF 10 V,  1I4D 2,2 mF 1« V 
FKFP 4,7; 6.8; 8, 10 nF 25 V KSF 47, *2. 100. 470. *60. *300 pF 630 V ;  
KGPm i n F  «3 V,  przewód RGU-117 i 19« (ekranowy), d r u t y  nawojowe,  
przewody tef lonowe A7xt*,12; 

— s t a l  
pręt  NCI f i  11 — Me, f i  15—10»; 

— m e t a l e  n i e ż e l a z n e  
pręt  mosiężny M63 i i  1, blach* miedziane 1 

— k o m p l e t  d e t a l i  
na kółka pneumatycone w y m ,  400x4 d e  taesek, wózków Rp. («pony, dietki, 
piasty, łożyska, zawory).  

P O N A D T O  O R G A N I Z U J E M Y :  

— g i e ł d ę  m a t e r i a ł ó w  w w .  b r a n ż  w d n i u  11 i 12. 12. 1986 r, p o d  
a d r e s e m  j a k  w y ż e j  w g o d z i n a c h  o d  9.00 d o  14.00. 

Informacj i  udziela Dział Zaopatrzenia, tel.  $7-22-11 53-07-55 w e w n .  35. 

Do udziału w giełdzie zapraszamy przedstawicie# przedsiębiorstw państwo­
w y c h  spółdzielczych oraz  osoby p r y w a t n e .  

G D A Ń S K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H O D O W L I  R O Ś L I N  
I N A S I E N N I C T W A  

w G d a ń s k u ,  ul .  N a  Stoku 50 

O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

MA SPRZEDA» SAMOCHODU: 

• F i a t  125p 
poj .  «ilnika 1500, nr  r e j e s t r a c y j n y  GDS I0IC, nr «ilnika MM98. » r  pod-
wossia 767898, rok produkcj i  1978, cena wywoławcza 244 000 zł. 

dniu 18. 12. 1966 GPHRiN o godzinie 10.6 

przeddzień przetargu w godzinach od 9.00 d o  13.00 

Przetarg odbędzie się -
Gdańsku. 

Pojazd można oglądać i 
siedzibie przedsiębiorstwa 

Przystępujący  d o  przetargu j e s t  obowiązany wpłacić w kasie GPHRiN v 
Gdańsku wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej  na jpóźnej  w przed 
dzień przetargu.  

W razie nie dojścia d o  skutku  I przetargu drug i  przetarg odbędzie s ię  w dniu 
i. 01. 1987 roku o godzinie 10.00 w siedzibie przedsiębiorstwa. 

Przetarg  odbędzie s ię  na warunkach  określonych Zarządzeniem Ministra Ko­
m u n i k a c j i  z dnia 36. 11. 1982 r .  (MP nr 28 poz. 250). 

Zastrzegamy sobie p r a w o  unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  G O S P O D A R K I  K O M U N A L N E J  
I M I E S Z K A N I O W E J  

w M a l b o r k u ,  ul .  K. M a r k s a  7 0  tel .  2664 i 3306 d o  08 

O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

MA *PRZEDA2; 

1. s a m o c h o d u  Star  2 8  
nr  r e j e s t r a c y j n y  ELB 567H rok produkcj i  1972 cena wywoławcza 

2. przyczepy D - 3 5  M 1 
nr  r e j e s t r a c y j n y  G-17507, rok produkcji  19/1, cena wywoławcza l 2 *  

3.  ramy Jelcza 3 1 5 M  
nr fabryczny  14218, rok produkcj i  1974, cena wywoławcza H * 

4.  k a b i n y  Jelcza 315 M 
nr  fabryczny  12981, rok produkcj i  1974, cena wywoławcza 6160 zł. 

Przetarg odbędzie się 10. 12. 1986 roku o godzinie 12.00 w świetl icy Pr*S 
biorstwa Gospodarki Komunalnej  i Mieszkaniowej Malbork, ul. K. 

wysokości 10 proc. ceny wywoławczej  należy wpłacić do  W 
" - " « t a r g  w kasie  PGKiM Malbork, ul. K. M f l f  

przetargu od godziny 7.00^do 11.00: 

W przypadku niedojścia do  skutku I przetargu, w t y m  samym dniu  1 

ogłoszony II przetarg o godzinie 14.00. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie p r a w o  unieważnienia przetargu bez 

przyczyn. . 


